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Co przeoczyli twórcy
konkordatu.

Zapomnieli, że z nowego porządku rzeczy

wynikną dla państwa poważne ciężary,
w_ Kto łożyć będzie na gmachy kościelne,

kto utrzyma służbę kościelną?
Z wielkiem zainteresowaniem prze­

czytałem artykuły ,,starszego probo­
szcza" o konkordacie. Jestem członkiem
Dozoru kościelnego już od roku 1875 i ja­
ko taki miałem sposobność zapoznać się
z materjalną stroną administracji na­
szyc!i parafij. Niech i mnie będzie wolno
dorzucić kilka uwag w tej tak ważnej dla

naszych gmin katolickich sprawie.
Dziwna rzecz, iż nasza dyplomacja

przedstawiła całą sprawę w takiem świe­
tle Ojcu świętemu, że tenże w samym
tekście konkordatu ażył wyrażeń, z któ­
rych obcokrajowiec wnosić może, jakoby
u nas na tle ziemi kościelnej już teraz

istniały spory, kłótnie i waśnie, godzące
w ,.pokój chrześcijański". W byłym za­
borze pruskim nic o takich waśniach
nikt nie słyszał. Mówiono co prawda o

tem. że niektóre parafje posiądaia du’o
ziemi, a inne znowuż bardzo mało albo
całkiem nie. Mówiono, że w tym kierun­
ku należałoby w granicach poszczegól­
nych diecezyj zaprowadzić pewną jedno­
litość. Atoli dyskusja na ten temat da­
leką bvła od zakłócania chrześcijańskie­
go pokoju!

Czyżby dyplomacja polska miała w

tem interes, aby właśnie teraz publicznie
u stóp Ojca świętego mówić głośno o nie­
zadowoleniu panująeem w Polsce, — te­
raz. gdy N’emcy wysuwają kwest,ie re­
wizji swoieh granic wschodnich?! Dziw­
ny to dyplomata polski!

Konkordat pozwala do pewnego stop­
nia na wykupienie ziemi; nie pozwala
zaś na wykupienie lasów. Wiadoma
rzecz, że w Ma}opolsce wielka ilość in-

stytueyj kościelnych właśnie w lasy iest

uposażona. W byłym zaborze pruskim
również nieco lasów należy do kościołów
i to kościołów już skądinąd bardzo do­
brze uposażonych. Wynika z tego, że coś

głównie na zachodnie diecezje zagięto
parol i że przedewszystkiem średnio upo­
sażone parafje wydać mają rolę ko­
ścielna.

Zadziwia i to niezmiernie, że rząd w

sprawie patronatów umiał zastrzec sobie
wszelkie prawa, nic jednak nie powie­
dział o obowiązkach. A tych obowiązków
jest przecież sporo i są wcale nie takie

proste.

Na mocy ustaw rząd zmuszał Dozory
do lokowania kapitałów kościelnych w

papierach lub instytucjach o pupilarnej
pewności, a więc w bankach państwo
wych, komunalnych, pożyczkach pań­
stwowych, długo- lub krótkotermino­
wych, Kapitały te ooginęly. zdaie sie.

bezpowrotnie. A są to sumy bardzo po­
ważne.

A cóż z pożyczkami, o które tak natar­
czywie rząd zabiegał u Dozorów kościel­
nych? Każda parafja w zachodniej Pol­
sce złożyła bardzo znaczną ofiarę na oł­
tarzu Ojczyzny. brednio liczą, że no-

Klęsk(i Niemiec w Lidze Narodów.
Nie udało im się oderwać Gdańska od Polski. — Skrzynki pocztowe

zostaną. — Osobna poł!cia w porcie gdańskim. — Zakazano Sahmow!

nazywan!a miasta Gdańska państwem.

Genewa, 13. 3. (Pat.) Godz. 18.35. W

tej chwili Ha,la Ligi ukończyła rozpa­
trywanie wszysikich kwestji gdańskich.
Na pierwszym miejscu postawione bvly
sytuacja ogólna, sprawa państwowości
i poczty. Polskę reprezentował mini­
ster Skrzyński W sprawie procedury
l!ada zdecydowała powierzyć delegato­
wi Hiszpanii Ouinones de Leonu opra­
cowanie projektu zmiany procedury. W

pracy tej maja mu pomagać sekretarz
Ligi i wysoki komisarz. W sprawie
państwowości Rada Ligi zniosła decyzję
wysokiego komisarza. Gdańsk został

definitywnie określony iako wolne mia­
sto w traktacie wersalskim. W spra­
wie poczty Rada postanowiła odroczyć
decyzję do czerwca i prosić trybuną!
haski o opinję, jako doradcę prawnego
Ligi co do ważności orzeczeń, wydanych
w tej spławie przez poprzedniego wyso­
kiego komisarza. W każdym razie do
czasu wydania przez Radę Ligi ostate­
cznych decyzji, polskie skrzynki pozo­
staną na miejscu i ruch pocztowy bę­
dzie nie skrępowany. W dalszym ciągu
posiedzenia, kiedy reprezentow’ał Pol­
skę min. Strassburger, Rada Ligi posta­
nowiła: L mianować now’ego prezyd,enta
rady portu, do czasu jednak objęcia
przez niego urzędu zdecydowała prze­
dłużyć mandat pułk. de Reyniera.
2. przyjąć do wiadomości opinię prawni­
ków w sprawie dyrekcji kolejowej i za­
lecić stronom rokowania co do pozosta­
wienia jej w Gdańsku, 3. zalecić podział
między Polską a radą portu taboru wi­
ślanego, dawniej należącego do zarządu
polskiego, 4 zatwierdzić w sprawie po­
licji portowej propozycję prezesa rady
portu stwoizenia osobnego korpusu po­
licyjnego z oznakami bialo-czerwonemi
i z polskim oficerem łącznikow’ym,
5. uznać niekompetencję wysokiego ko­
misarza w sprawie rozdziału własno­
ści instytucji prawno-publicznych, 6. od­
rzucić apel Gdańska prkeciwko decyzji
wysokiego komisarza, podporządkow’u­
jącej w’olne miasto polskiemu ustaw’o­
daw’stwu celnemu.

Warszawa, 14 3. (Tel. wł.) Posie­
dzenie Rady Ligi Narodów w sprawach
gdańskich trw’ało 4 godziny. Minister

Skrzyński przemawiał kilkakrotnie.

Sejm oponow’ał zwłaszcza w sprawie
państw’owości gdańskiej Teza polska
odniosła całkow’ite zwycięstw’o dzięki
obronie Skrzyńskiego. Raport spraw’o­
zdaw’czy ośw’iadcza, że spraw’ą czy
Gdańsk jest w’olnem miastem czy pań­
stwem rozstrzyga Traktat Wersalski.
Rada Ligi przyjęła raport, który znosi

decyzję Wysokiego Komisarza z dn,ia
7 listopada 1924 r. Sahm odpowiedział,
że dla Gdańska Gdańsk będzie zawsze

ntezależnęm państwem. W odpowiedzi
na to komisarz Strasburger prosi! lojal­
nie !ladę, aby uroczyście oświadczyła,
że w sprawie państwowości gdańskiej
decyduje Ostatecznie raport sprawo­
zdaw’czy. Chamberlain potwierdza to

w imieniu Rady i od tego czasu Gdańsk
będzie się nazywaj tak, jak to określa
’Irak ta t Wersalski, to znaczy: Wolne
miasto. Sprawę skrzynek pocztow’ych
odesłano do Trybunału w Hadze, który
w’ypowie w sprawie tej swoją opinię, do

tego czasu skrzynki będą wisiały. W

sprawie dyrekcji kolejowej rada apro­
bow’ała decyzje Wysokiego Komisarza
z dnia 13 12. 22. opiew’ającą, że Polska
nie ma prawa do administrowania w

Gdańsku innemi kolejami, iak tylko te­
mi, które się znajdują na terenie Wol­
nego miasta. Administracja innemi ko­
lejami zależy od specjalnego układu Po­
między Polska a Gdańskiem. Kom

Strasburger odpowiedział zaraz na po­
siedzeniu, że usunięcie polskiej dyrekęii
kolejowej z Gdańska byłoby katastrofą
dla Wolnego Miasta. Sprawa celna zo­
stała rów’nież załatwiona w myśl tezy
polskiei.

W w’szystkich decyzjach Rady Ligi
ani jedna nie iest dla Polski niepomy­
ślną. Ministrow’i Skrzyńskiemu skła­
dali po posiedzeniu gratulacje dzienni­
karze polscy i cudzoziemscy.

Genewa, 13. 3. fPat.) Zgodnie z po-
wziętemi uchwałami w sprawach gdań­
skich na dzisiejszem posiedzeniu Raęly
l-igi należy podkreślić, że decyzia w

sprawie dyrekcji koleiowei jest decyzją
prawników o cechach w’yłącznie praw­
nych i technicznych, zaś Rada, zaleca­
jąc obu stronom osiągniecie porozumie­
nia w sprawie siedziby dyrekcji kolejo­
w’ej, właściw’ie podzieliła pogląd wyso­
kiego komisarza Mac Donella. który w

czasie d.yskusji nad tą sprawa ośw’iad­
czył dziś na posiedzeniu, że przeniesie­
nie dyrekcii polskiei z Gdańska hvłobv
kieska, której skutki nrzedewpzystkiem
dotknęłyby Gdańsk. W sprawie ceł na­
leży zaznaczyć że sprawa ta została za­
łatwiona po 4 latach sporu. Powzięta
została decyzja, która jasno formułuje,
iż Gdańsk ma w’ykonyw’ać obecnie pol­
skie zarządzenie celne, musi w’iec pobie­
rać cła nietylko przyw’ozowe, ale i wy­
wozowe, przeciw’ko czemu dotychczas
w’alczył. W spraw’ie policii należy przy­
pomnieć, że Gdańsk wogóle bvł przeciw­
ny utworzeniu policii radv portu, skoro
zaś sprawa została zdecydowana zasad
nirzo. broni! się przeciw’ko wydzieleniu
jakiejkolwiek części terytorium i odda­
niu go dla celów’ działalności policii por­
tow’ej, a w’ięc i w tym wypadku dzi.siej­
sza decyzja Rady poparła tezę polską.

szczególne Dozory dały państwu polskie­
mu w’ formie pożyczki po 2 500 marek zł.
Na terenie zachodnich diecezyj będzie
przynajmniej 1000 parafij.

Wynika z tego, że Kościół w zachod­
niej Polsce pożyczył krajowi 23 miljonów
złotych marek, których już nie będzie o-

gląiiał W kwocie tej nie mieszczą się
pożyczki dane przez kapituły, arcybi-
skupstwo, instytucje dobroczynne it.d .

Parafje innych dzielnic dały znacznie

mniej, a w byłej Kongresówce pewnie
nic, bo nic nie miały.

Na sławnej tej transakcji pożyczko­
wej gminy kościelne potraciły niemal
w’szelkie fundusze, przewidziane na u-

trzymanic organisty, kościelnego, graba­
rza, cmentarzy, wszelkie fundusze budo­
wlane, nie mówiąc już o legatach, warto,
aby organiści, kościelni, grabarze spa­
mię’tali sobie dobrze, który to dyplomata,
(P. Stanisław Grabski ze Związku Ludo­
wo-Narodow’ego. — Red.)
zapomniał o nich zupełnie. Możę im się
to przydać doskonale, gdy owego dyplo­
matę trzeba będzie pochować! Niechże
oni wtencz.as urzędują lepiej, niż tamten!

Najsmutniejszy dział administracji
parafjalnej stanowią sprawy budowlane,
mianowicie tam, gdzie rząd jest patro­
nem i z tego tytułu musi się dokładać do

ponoszenia kosztów remontu, budowśi
kościołów’, plebanii itd. Mam wrażenie,
iż rząd warszawski pojęcia nie ma o tem,
jaki obowiązek poszczególne ustawy na

niepo wkładają. Gdy parafja prosi o po­
większenie Domu Bożego lub o now’y ko­
ściół, co przecież dzisiaj przy odniemcza-
niu się zachodniej Polski jest sprawa ak­
tualna w’ ogromnej ilości parafji. naten­
czas rząd-patron albo wynaiduie t,ysią­
czne przeszkody albo pozwala z tem, że
sam nic nieda. bo nie posiada na ten cel

kredytów’ Zazw’yczaj w’ięc parafie same

pono=zą c!iężary remontu czv budowy ko­
ściołów. Dozory kościelne mają w’ takich
razac.h trudne zadanie przed sobą, gdyż
kw’ota mająca być złożona przez para­
f,ian. zazwyczaj się podwaja. Jedme
praktyczne wyiścię z tej trudności stano­
w’i pożyczka, która trzeba na czemś o-

przeć. Za zezw’oleniem w’ładz nadzor­
czych ziemia narafiąl”a tworzyła do­
tychczas podstawę kredytów, o które do­
zór zabiegać musiał. Pożyczkę amorty­
zowało się powoli, bądź to z minimal­
nych podatków kościelnych rozłożonych
na szereg lat, bądź też w’tenczas, gdy
rząd-patron raczył część patronacka, za­
płacić. Jeżeli gminom ziemię się odbio­
rze, natenczas i ten sposób praktycznej
samopomocy zniknie, a parafie patrona­
tu rządow’ego zdane będą na laskę i p.ia
łaskę rządu, o którym nip?’y nie można

w’iedzieć, jakim bę’dzie. Zazwyczaj pa­
tron byw’a wdzięczny, gdy parafja ułat­
wia mu spełnianie finansowej strony
obowiązków patronackich. Czyżby rząd-’
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patron inaczej na to się miał zapatry­
wać?! Czyżby miał pewność, że w obec­
nej chwili niema już lekarstwa na jego
niezaradność czy złą wolę?

Niegdyś korporacje samorządowe, czy
świeckie czy kościelne, uciekały się dość
często do sądów, aby praw swoich do­
chodzić, Urzędnik, ferujący wyrok bez­
stronnie sprawiedliwy, nie narażał dal­
szej Śarjery, chociażby zawyrokował na

niekorzyść skarbu względnie odnośnego
ministerstwa. Czyżby projektodawcy
konkordatu byli w tej sprawie innego
przekonania i na tem budując, mogli by­
li przyść do porządku dziennego bez u-

wzgłędnienja obowiązków patronackich
i słusznych praw poszczególnych pa­
rafji ? . .

jsPekój chrześcijański" narażony bę­
dzie po naszych parafiach właśnie i do­
piero wtenczas, pfiy rząd zac;:nie zabie­
rać ziemię kościelną, Człowieka, który
taką rolę zakupi, ludność tubylcza uwa­
żać będzie za intruza i świętokradcę.
Każda oplata zwiększona na cele kościel­
ne uprzytomni zasiedziałym parafjanom,
a głównie uboższej ludności, krzywdę
wyrządzoną kościołowi, pogłębi niechęć
do tego, który jako osadnik na rolach ko­
ścielnych osiądzie.

Całkiem już niezrozumiały jest za­
rzut owego posła, iż w sprawie konkor­
datu i zamierzonego zaboru ról kościel­
nych odnośne czynniki milczą. Jeżeli
pan poseł chce wiedzieć, czemu milczą,
to mu powiem. Wstyd zamyka im usta!!

Wstyd ich wyznać głośno, że w tej draż­
liwej bardzo dziedzinie prawno-kościel-
nej rząd katolickiej Polski smutniejszej
podjął się roli niżli protestancki rząd za­
borczych Prus Wstyd wyznać to, gdyż
w tej chwili wykrzywiają się w szyder­
czym uśmiechu twarze naszych najser­
deczniejszych i słyszeć można ich odpo­
wiedź. ,,Dobrze wam tak! Kościół kato­
licki główny stanowił zaporę w naszych
germanizacyjnych zapędach! Niechaj
mu teraz Polska za to zapłaci!!!° A nie­
mądrze byłoby krzywdę kościołów na­
szych zbyt głośno rozkrzyczeć w chwili,
kiedy Niemcy się domagają a potężna
Anglja rozważa możliwość rewizji grani­
cy niemiecko-polskiej.

Stary Wytryk,

Męczeństwo księdza Fedykowicza.
Moskwa, 13. 3. Pat. Donoszą z Kijowa,

źe śledztwo w sprawie śmierci księdza Fe-
dukowteza ustaliło, iż ksiądz ten popełnił
samobójstwo pod wpływem licznych listów,
otrzymanych od księży katolickich i byłych
ziemian. Listy te zawierały namowę, abv
ksiądz Fedukowicz zmazał śmiercią swoją
odstępstwo od Ojczyzny i Kościoła.

Republika rajem biurokracji.
Dr. Heim, przywódca bawarskiej Lu­

dowej Partii, miał temi dniami na zjeździe
t.ego stronnictwa w Wiirzburgu mowę, w

której wykazał szczegółówemi datami, że

rzeczpospolita niemiecka lubo mnieisza jest
co do ludności i obszaru od cesarstwa za­
trudnia iednak 280 00’t urzędników więcei
niżli cesarstwo ,,Mówiono dawniei, źe
monarchie rozwijają biurokratyzm; okazuje
się jednak — rzeki on — źe nic go tak
nie rozwiia jak republikańska f irma rządu
Przychodzę do przekonania, źe reoublika to

raj d!a urzędników, a drożyzna dla reszty
obywateli”.

Stabilizacja urzędników odłożona

do końca roku.

Warszawa, 13 3. Pat. Sejmowa komi­
sja administracyna załatwiła w drugiem i
trzeciem czytaniu projekt noweli do usta­
wy o służbie cywilnej. Po wysłuchaniu
referenta pos. Putka (Wyzw.), przedstawi­
ciela rządu oraz szeregu posłów przyjęto
artykuł zgodnie z propozycją posłów Ho-

leksy (Chrz. Nar.), Zagajewskiego (ZLN) i
referenta pos. Putka, według którego ter­
min stabilizacji urzędników został odroczo­
ny do 31 grudnia 1925 r. wbrew propozy­
cji rządowej,ł domagającej się terminu 31

grudnia 1927 r. Nadto uchwalono rez,olu­
cję. wzywającą rząd do natychmiastowego
przystąpienia do wykonania stabilizacji o-

raz natychmiastowego urządzenia w dosta

tecznej ilości potrzebnych kursów dokształ­
cających dla urzędników państwowych,

SCO głów pod toporem kata.

Masowej egzekucji dokonano w pewne;
miejscowości chińskiej na 20) wieśniakach,
którzy nie chcieli dostarczyć opium dla

armji chińskiej. Sąd doraźny skazał c

na śmierć, a wyrok natychmiast wykonano.

Stresemann 9 4-ym rozbiorze Polski.
Zachęta angielska do zbrodni wobec Polski. — Cały naród niemieck

żywi ludożercze apetyty względem Polski. - Polska stanie Niemcom

kośsię w gardse.
Ber!!n, 13. 3. (PAT) Stresemann o-

śwjadczył przedstawicielom ,,Koelnische
Ztg.°, że prawdziwy pokój zapanuje wte­
dy dopiero, gdy obecne granice nad Re­
nem będą militarnie chronione przez
wszystkich zainteresowanych. Zkolei
minister wyraził uznanie dla lojalnego i

szczerego pacyfizmu Herriota. Mówiąc
o sprawach polskich, minister zapytał,
dlaczego prasa polska zaczę’ła mówić o

czwartym rozbiorze Pclski i wyobrażać
sobie napad na sąsiadów wschodnich ja­
ko cel polityki niemieckiej. Dlatego tyl­
ko, że Niemcy nie włączyły swoich gra­
nic wschodnich do paktu gwarancyjn.
Przegląd prasy angielskiej, ja,k również
prasy innych(?) krajów wskazuje Niem­
cem jednak, że nawet rządy tych kra­
jów nie są skłonne do uroczystego za­
gwarantowania granic wschodnich Nie­
miec, jakie stworzył Traktat Wersalski.
Żadna idea nie odegrała u sojuszników
podczas wojny tak wybitnej roli, jak pra­
wo stanowienia o sobie narodów. W

Niemczech niema ani jednej partji od
hittlerowców do komunistów, któraby
przyznała w swem sumieniu, że wschod­
nie granice odpowiadają prawu narodów
do samostanowienia o sobie. Niemcy nie

mają siły, aby spowodować zmianę tych
granic, ani też nie dążą w tym kierunku,
jeżeli jednak art. 19 paktu Ligi wyraźnie
mówi, że traktaty, nie mogące być wyko-
nywaneroi, mogą ulec rewizji, to nie
można żądać od Niemiec, aby wyrzekły
się na zawsze możności powołania się na

ten artykuł, który jest ostatnią ucieczką
dla przyszłego rozwoju Niemiec. Niemcy,
ożywione chęcią pokojowego(?) współży­
cia ze wschodnim sąsiadem, mogą sobie

tylko życzyć, aby istniejące po tej stro­
nie spory, zostały rozstrzygnięte na dro­
dze pokojowej, prowadzącej do wytwo­
rzenia stosunków wzajemnej przyjaźni,
(?) którą Niemcy gotowi są ofiarować
każdemu narodowi, żywiącemu takie sa­
me uczucia wzglę’dem Niemiec.

Nowe napaści niemieckie oa Polskę
nKdtuesberffer Hartungsehe Zeituntr”

twierdzi, źe Prusy waebedn’e nigdv nie
mvśiałv o tem. abv istnienie korytarza
gdańskiego uznaS za fakt, z którvm
możnaby się po:rodzić na stałe Niemcy
nie mogą mieć zaufania do sądów rozjem­
czych, albowiem wyroki w\ dane przez L:eę
Narodów, przed Radę ambasadorów, albo
inne sijdy roziemcze byiy zawsze dla Nie­
miec, niekorzystne.

,Koen;ffsbero-er Hartungiehe Zeifung”
żąda natomiast przeprowadzenia na

Pomorzu plebiscytu, w którym wzią­

ł?by udz’ał wszyscy, którzy m?eszka!?
tam w dn!ty 1 stycznia 1920 roku.

Jak widać z tego, dęm skralyezny orsran

(.rezydenta Siehra posuwa s ę tak daleko w

swojej zuchwałości Charaktery styczne iest

również, że gdy od lat pięciu prasa wscho-

dnio-prtiska zarzucała Polsce ciąg e dążenia
imperialistyczne i inkrvminowała jej ehgc
nniazdu na Prusy wschodnie, aby pod tvm

nozorem N emcy mogły tworzyć taine siły
zbrojne, to obecnie Prusy wschodnie od­
słaniają swe właściwe oblicze i przechodzą
(!o otwartych ataków na Polskę.

Rozstrzelanie kontrrewolucjonistów
. w Petersburgu.

Z Rewia donoszą: Według otrzy­
manych tu wiadomości ostatnie areszto­
wania, dokonane przez władze sowieckie
w Piotrogradzie przybrały szerokie roz­
miary. Aresztowano prawie wyłącznie
osoby, pochodzące z wyższych sfer by !ego
towarzystwa dworskiego i bviych wycho-
wańców liceum Aleksandrowskiego i liceum

piawoznawstwa, tudzież wielu byłych dy­
gnitarzy rządu cesaisktego, w tej liczbie

byłego ministra dworu cesarskiego, hr

Frederiksa, 83 letniego starca. Areszto­
wani są oskarżeni o należenie do organi­
zacji monarchicztiej i o utrzymywani(
stosunków z organizacjami monarchistycz-
nemi zagranicą.

Prócz tego miano aresztować przeszło
130 osób z pośród by lei służby pałacowe’

( polioii pałacowej, również oskarżonych
o udz,iał w spisku kontrrewolucyjnym.
Więszość aresztowanych już rozstrzelano

Los 3 studentów którzy chcieli zobaczyć BoSszewję.
Korespondent nasz berliński donosi:
Trzei studenci uniwersytetu berlińskiego.

pp Kondermann, Wo!st i Ditmar, zaopatrz,eni
w wizy sowieckie i w listy rekomendacyjne
zarządu niemieckiej pa’tji komunistyczne
’akoteż w rekomendacje kilku profesorów
berlińskiego uniwersytetu, udali się do

Moskwy w celu poznania Rosji. Sowieckie
w!adze przyjęły ich z otwartemi ramionami
i ofiarowały im ładne mieszkanie w hotelu

rządowym. Jednak po kilku dniach przy­
szła w nocy polieia z,robiła szczegółową re-

wizję i wszystkich trzech osadziła w wię­
zieniu. Po paru miesiącach krewni ich

berlińscy, nie mając od nich żadnej wiado­
mości, zaczęli robić starania, ażeby się do­
wiedzieć co się z nimi stało, Udali się w

tym celu do ambasady niemieckiej w Moskwie
i poparli swe zabiegi listami berlińskich dy­
gnitarzy. Ambasador niemiecki w Berlinie,
pr. Brockdo ff-Rantzau zajął się gorliwie

losem tych młodzieńców i uda! się osobiście
do kom surjatu dla Spraw Zewnętrznych.
P, Cziezerin zawiadomił go po paru dniach,
że ci młodzieńcy byli zamaskowanymi wro­
gami komunizmu i przyjechali do Rosji,
aby wszystko, co jest złego w Rosji, wiknć
i zawarli jeszcze przed wyiazdem z Berlina

umowę z dzienniKtem ,,Berl’ner Tageblatt".
w którym mieli po powrocie drukować swoje
wrażenia o gospodarce Sowietów. Niejaki
Samann, członek Ogpu (tajnej politycznej
policji) ogłasza w ,,Jzwiestjaoh" artykuł
o nich, w którym dowodzi, że są oni pod­
palaczami, i mieli zamiar podpalić Rosję;
że przeto Outu nie może ich uwolnić z wię­
zienia.

Więc cóż? Czy biedni cł mło-łzłeń’y
mają już cate życie spędzić w więzieniu
tn jskiewskim? Bo że rzeczpospolita niemie­
cka nie ujmie sig za nimi, to więcej niż

pewna.

Deklaracja Benesza
w obronie protokoły genewskiego.

Deklaracja Chamerlalna odesłana do 6-ego zgromadzenia Ligi.
Genewa, 13. 3. (PAT) Na dzisiejszem

publicznem rannem posiedzeniu Rady
Ligi, zabrał glos Benesz, przemawiając
najpierw jako przedstawiciel Czechosło­
wacji, a następnie jako sprawozdawca
Rady w kwestji rozbrojenia i protokółu
genewskiego. Jako delegat Czechosłowa­
cji, Benesz wygłosił zasadnicze przemó­
wienie w obronie protokółu genewskiegó
i jego podstawowych idei. Co dotyczy
proponowanych przez Anglję układów
refljoaalaych, to mówca oświadcza, że

nie uchyli się od rozpatrzenia jakiego­
kolwiek projektu tego rodzaju, zapytuje
jednak, jaka w gruncie rzeczy istnieje
różnica między osobnymi układami, a

protokółem genewskim, gdyż zarówno u-

klady, jak i protokół z konieczności mu­
szą opierać się na pakcie Ligi Narodów.
Przemówienie Benesza było bardzo rze­
czowe i obfitowało w argumenty w za­
sadniczy sposób przeciwstawiające się
tezie angielskiej. Następnie Rada Ligi
na wniosek Benesza jako sprawozdawcy

Współczesne pokrycie dachó w

W ostatnich czasach spotykamy w Polsce
dawno już na Zachodzie znano pokrycie da­
chów z łupku. Jest to wyjątkowo trwały, od­
porny na zmiany atmosfe’ryczne, absolutnie nie

palny i wysoce estetyczny materjal do krycia,
nie wymagający ani podkładów z papy, ani

kosztownej sza!ówki, gdyż daje się pokryć
wprost na łatach.

Zaznaczyć należy, i z całym naciskiem, że

łupek przykrywa szczelnie powierzchnię dachu
1 nie przepuszcza zimna i wilgoci,

Łupek jest produktem naturalnym, a boga­
te jego pokłady zua’dują się w południowej
Francji, eksploatowane przez firmę Franęois
Tardy fi Cie, skąd wielkie partie nadchodzą o-

becn’e za pośrednictwem reprezentanta
fal Endowłany" Tow. Al?e w Poznan’a, oddział
w Toruniu, ul. Król. Jadwigi naroż. W, Garfcar,
tal. 643,

Dzięki wyżej wspomnianym, wysokim Z"lo­
tom pokrycia z łupku francuskiego. którv bez

porównania przewyższa wszelkie tego rodzaju
materjaty z kopalń’ innych krajów, zysku’e u

nas coraz większe koła zwolenników l_nrzy nnd

ebod-aeym sezonie budowlanym zajmie nie­
wątpliw’e poczesne miejsce wśród ’nnv’h ma.

terjaiów do krycia.
W na Tli szym czasie }upkmm kopalni

Franęois Tardy pokryta będzie no_wa olbrzy­
mia hala. Targu Poznańskiego, _a niewątpl.iw’e
dzięki zabiegom placówki polrk’ej. cały szereg
instytucyi państwowych, mie’sk’ch i prywat­
nych z całej Rzeczyrospo’itej Polskiei zaliczy
łupek francuski do najtańszych i najlepszych
mater’ałów do kryc’a.

Nadmienić wypada, źe lupek francuski, z

którego wyrabiane sa m i tęb’!c’ki szkolne
wvsok’’ei jakości, tmlknlnfe s!ą taniej Pd wł-lu
dachówek palonych, dających znacznie mniej
estetyczne i mniej trwałe pokrycie dachowe.

th:rrń

postanowiła: l) odesłać do szóstego ogól,
nego zgromadzenia deklaracje’ angielską
oraz oświadczenia innych członków Pa­
dy. jakoteż wszelkie ewentualne dekla­
racje w tej sprawie innych państw człon­
ków i wnieść tę kwestj,ę na porządek
dzienny zgromadzenia, 2) odroczyć
wszelkie prace przygotowawcze do chwi­
li, gdy szóste zgromadzenie wypowie się
w tej sprawie. Chamberlain zgodził się
na rezolucje Benesza, przyczem raz je­
szcze podkreślił znaczenie, jakie ma dla

Anglji zasada arbitrażu i rozbrojenie,
dodając, że musinł odrzucić protokół, po­
nieważ zdaniem jego pakt Lis’i Narodów
bardziej odpowiada celowi, którym jest
obrona zasad Ligi. Na tem zakończono

dyskusję nad protokółem.
W dalszym ciągu posiedzenia Rada

Ligi po wysłuchaniu sprawozdania Scia-
łoi, odmówiła nsapdaiv członków komi­
sji rządzącej zagłębia Raary, jak rów­
nież jej przewodniczącego Francuza
Raulta. Przedstawiciel Szwecji. Unden,
oświadczył, iż rząd szwedzki me obstaie

przy złożonym w swoim czasie wnio­
sku. abv przewodniczący komisu rządo­
wej zagłębia Saary był zmieniony.

Narwani Litwini.

Kowno, 13. 3. (Pat.) Zgłoszona w

sejmie litewskim interpelacja ludowców
w sprawie konkordatu mimo uznania

nagłości została odrzucona 30 głosami
przeciw 21. — Policja zabroniła odbycie
zwołanego przez studentów wiecu mani­
festacyjnego przeciwko Watykanowi.
Do sejmu wniesiony został projekt u-

stawy wyborczej do sejmiku kłajpedz-
kiego.

Nowiny z Ameryki.
Projekt ustawy antytyton:owej.

W stanie Ohio wniesiono znów przed
kilku dniami projekt prawa, aby zakazać

palenia papierosów i cygar, lecz na szczę­
ście projekt nie uzyskał aprobaty więk­
szości.

,,Mądre° prawo pohibicyjne kosztuje
rząd Stanów Zjedn. tylko 30 miljonów
dolarów rocznie, a tymczasem ludzie

więcej piją, niż w Europie, bo policja
prohibicyjna jest bezsilną, a zresztą sa­
ma pije, co i gdzie się da, jak sam mia­
łem sposobność przekonać się na własne
oczy.

Jeśli w takiem tempie i nadal postę­
pować będzie reformatorstwo, to Stany
Zjedn. pogrążą się w ciemnocie i w tym
kierunku będą trzymać rekord światowy.

(No, no! Autor chyba sam w to nie
wierzy. — Redakcja),
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Dowborczyków.
Onog(laj odbyło s!ę w Warszawie walne

zgromadzenie Stów. Dowborczyków.
Zebranie zagaił gen. Dowbór-Muśnicki,

zapraszając do prezydjiśm pp. gen Ponia­
towskiego, pu(k. Obuoh-Woszezatyóskiego,
dr. Stroinowskiego z By)dgoszczy, meo. Nie­
dzielskiego oraz posła Radzewicza.

Mec. Eborowicz, w ;dhiżśzem przemó­
wieniu zdefinjował ideologię Stowarzyszenia
w mvśł słów generała Dowbora: nŻyję dla
Polski i umrzeć chcę d!a niej”. Po wy­
jaśnieniu niektórych wątpliwości przew’od­
niczący udzielił głosu mjr. Zielińsłnamu,
który zdał sprawozdanie z prac ubiegłego
roku ustępującego zarządu.

Kończąc przemówienie p Zieliński zwrócił
się z apelem do członków by nadsyłali po­
siadane dokumenty do Centrali, celem wy­
dart!a Historji I Korpusu Polskiego.

W zastępstwie nieobecnego generała
Latoura sprawozdanie z prac Komisji Re-

wizymej złożył gen. Wroczyński. Po krót­
kiej dyskusji nad obu sprawozdaniami przy-
stąp opo do wyborów.

Po wyborach zjazd uchwalił rezolucję,
domagającą się energicznego protestu państ wa

przeciwko zamachom Niemców na Traktat
Wersalski.

W drugim dniu zjazdu, po nabożeństwie
w kościele archikatedrałnym, uczestnicy
zjazdu udali się na ws(pólne śniadanie do
salonów Resursy Obywatels.kiej. W czasie

uczty przybył jenerał Haller, k-tóremu ze­
brani zgotowali serdeczną owację,

Wieczorem w teatrze Wielkim odbyło
się przedstawienie reprezentacyjne. Sala
wypełniona była po brzegi, jedynie loże ofi­
cjalne świeciły pustkami.

Po przedstawieniu, w Resursie Obywa­
telskiej odbrła się wspólna uczta, która za­
kończyła VII Zjazd Stowarzyszenia Dowbor­
czyków bKu chwale Ojczyzny”.

Prezydent Lincoln był katolikiem.

Nowy) Jork. ,,The Tablet” wychodzący
w Brooklynie zamieszcza artykuł, w którym
korespondent J, Dougherty twierdzi, że pre­
zydent Lincoln był początkowo katolikiem.
Mianowicie na podstawie pamiętników de-

troickiego biskupa Lefevere, wydanych po
jego śmierci, rodzice Lincolna byli ’katoli­
kami i sam Lincoln odebrał chrzest kato­
licki i biskup Lefeyere, będąc jeszcze wę­
drownym misjonarzem w stanie Illinios,
kilkakrotn:e słuchał Lincolna spowiedzi.
Odszczepieńcem został Lincoln dopiero, gdy
się ożenił z prezbiterjanką. Zostawszy je­
dnak prezydentem, Lincoln powiększył gro­
no. bezw’yznaniowców, żadnej już nie hoł­
dując religji. Siadem Lincolna poszło
wielu amerykaninów, a zwłaszcza ci, którzy
doszli do stanowisk lub wielkich majątków
)- dodaje t,o pismo.

.WjSfflJka?!!CT ku!tura!ny człowiek czyta ,,Przegląd
Światowy" najtańsze ilustrowane czasopismo
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, oółroczne-

zł, roczna (z oremjami książkowemi) 8 złotych,
wszelkie korespondencje i prenumeraty orzesyłać

pod adres : Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664

0 ..rozprawach

honorowych".
— Panie łaskawy — m,ówił do mnie

Jeden se starych znajomych — porusz
jźan w swoich pogadankach sprawę poje-
dycków. Przed jakiemi trzema miesią­
cami pisano o niej dość szeroko z powo-
ifu kilku ,,rozpraw honorowych11 między
n,aszymi politykami. Stawiano nawet
ss-żne projekty, mają,ce położyć tamę tę­
tnu przeżytkowi średniowiecza. Ale na­
pisano się, nagadano — i ucichło. Obec­
nie dziennic?’ poznańskie podniosły rzecz

na nowo wobec smutnego faktu, że ofia­
rą tego baros;. zyństwa padł świeżo mło­
dzieniec, lokują,cy podobno najpiękniej­
sze nadzieje...

— Owszem — odpowiedziałem — chę­
tnie poruszyłbym tę sprawę, gdybym
tniał Coś o P’"j nowego do powiedzenia.
AleomauLnojąjużtyle razy i to

wszechstronnie, że poco mam wybijać
drzwi o twa” e?

— Nie o to chodzi. Wiem, że argu­
menty przeciw pojedynkom są znane i

wyczerpane. Ale czyby się nie dało za­
łożyć jakiego stow)arzyszenia ku obronie
czci, a raczej szeregu takich stow)arzy­
szeń, mają,cych powagę moralną,. Mogły­
by one liczyć dziesiątki tysięcy człon­
ów, n których każdy obowiązałby się .

niewyzywać i nie przyjmować wyzwania,
a oprócz tego działać w tym duchu na

koła, w)śród których się obraca. Takie

stowarzyszenia, istniejące w każdem
mieście, w każdym powiecie, prowadzi­
łyby propaganda przeciw pojedynko-
manji i utw)orzyłyby sądy honorowe do

rostrzygania spraw honorowych. Podsu­
wam tę myśl panu. Miałbyś prawdziwą
zasługę, gdybyś ją, podniósł i przepro­
w)adził. . .

— Niestety, drogi panie, jestem sta­
łym i zdecydowanym przeciwmikiem
wrszelkich stowarzyszeń, nieprowadzą-
cych do praktycznych rezultatów. Pro­
jekt pański zresztą nie nowy, ponieważ
przed dwudziestu kilku laty założono we

Lwowie i Poznaniu ,,Ligi ku obronie
czci11 — i nawet ślad po ich istnieniu nie

pozostał.
— To niczego nie dowodzi. Nie u-

dało się raz, może się udą raz drugi.
Wszak są kraje, jak Angja, w których
pojedynek nie istnieje. Anglikom wy­
starczają wyroki są,dów zwykłych lub

honorowych, wreszcie wykluczenie na­
padających na cześć ludzka z klubów
i stowarzyszeń. . .

-— Wiem o tem dobrze. Ale ażeby iść
za przykładem Anglików, trzebaby zmie­
nić nasz temperament, a tego żadne sto­
warzyszenie prrzeprowadzić nie zdoła.

Anglik jest flegmatyczny, spokojny, nic

go nie .wypro wadza z ró.wn,o wagi, Z wy-

jątkiem spraw handlowych, a te chyba
rzadko do honorowych należę,. Anglik
nawet rewolucje przeprowadza bez ro­
zlewu krwi. Obrażona Angielka nie żąda
od męża lub brata, aby z mieczem iub

pukadłem ognistem stanął w jej obronie,
ale idzie do sądu i każę sobie na repa­
rację nadwyrężonego honoru wypłacić
tyle a tyle funtów szterlingów. W Anglji
funtami się płaci... za zdradę małżeńską.
Przypatrz się pan zresztą,, nie mówiąc już
o naszych stosunkach, parlamentowi an­
gielskiemu, a parlamentowi państw in­
nych. Czy słyszałeś pan, aby posłowie
angielscy wymyślali sobie od ,,ostatnich,
rzucali się na siebie, bili się, znieważali,
jak to widzimy lub widywaliśmy w iz­
bach poselskich francuskiej, włoskiej,
austrjackiej, węgierskiej... To też kiedy
posłowie tych izb stawali często naprze­
ciw sobie ,,na placu11 — angielscy parla­
mentarzyści nie uciekają się do tego śro­
dka obrony czci, bo na ich cześć nikt nie

napada. U nich rządy, ministrowie, u-

stępują spokojnie, kiedy nie mają za so­
bą większości — gdzieindziej czynią to

dopiero po skandalach, najdotkliwszych
obrazach, biciu w pulpity, wyciu ,,ideo­
wców11, jazbandach na instrumentach

dętych i nie dętych, po rzucaniu kałama­
rzami, a nawet po czynnych zniewagach.

— Ależ ja nie mówię o stosunkach

parlamentarnych.
,

-- Przytoczyłem ,je jedypie jako przy­

kład różnicy temperamentów. Takaż sa

ma jest różnica i zwyczajów. Wspomnia­
łeś pan o klubach. Potężna to w Anglji
organizacja, w’ięc też i wykluczenie z

nich może być karą — ale jakie są u nas

kluby? Chyba Jockey-Cluby, ,,kasyna
końskie", jak je nazywamy. Ależ one

właśnie składają się na zwolenników)
rozpraw honorowych z bronią w ręku, a

zresztą są minimalną cząstką społeczeń­
stwa. Mówisz pan o sądach zwykłych i

honorowych — ależ my właśnie w ol­
brzymiej większości wypadków przed ty
mi sądami sprawy honorowe załatwia’
my; sądy państwowe przepełnione są no1
sziikiwaniami zgubionego honoru, a i sąd
dów honorowych mamy aż po uszy, tył’
ko rezultat ich bywa prawie zawsze taki,
ze lepiej może, aby ich całkiem nie było,

.— Cóż znowu? Czy może być wła­
ściwsze forum do rozstrzygania w- tegc
rodzaju sprawach?

— W zasadzie tak, w praktyce to fo-
rum u nas niewiele warte. Pomijam już,
że sądy takie nie mają egzekutywy --

ale jakże rzadko wydają wyroki spra­
wiedliwe, potępiające winnych, dające
zadośćuczynienie skrzywdzonym. Jeżeli

sprawa drobna, jeżeli kto w uniesieniu
kogo obraził, to jakieś tam przeprosiny
przy, świadkach mogą wystarczyć —czło­
wiek uczciwy i bez sądu honorowego
przyzna się do winy i przeprosi. Ale czy
takie przeprosiny wyrównała krzy,wda!

Lekki, ładny I pratoyczay

natodpowiedniejszy polsK.Se drogi.

Modele 1925 r. znacznie udos]konalone
na oponach balonowych.

KOLORY: CZARNY, BORDO, POPIELATY lub GRANATOWY.

Pokrycie wewnątrz dostosowane do koloru, karoserji.

Próbna Jazda na żądanie. 6284

m, GDAŃSK;

POZNAŃ
,Ełibor" S. A . Hardl. Przemysł.

Ł. J . Borkowski

łódź

Spółka dla Sprzedaży
Samochodów.

LWÓW
ip. Handl. Przemysł. Z. O. P .

PRZEDSTAWICIELE NA POLSKĘ; i w,

BYDGOSZCZ WARSZAWA

Motorfahrzeugfabr!k (.Stadle" ,,Elłbor1 S, A. Handl. Przemysł,
Ł. J. Sorkowski

ŁÓDŹ

,,Ellbor" S. A. Handl. Przemysł.
L J. Borkowski

POZNAŃ
J. Zagórski S, A tatarski

KATOWICE KATOWICE

,,Elłbor" S.A . Handl. Przemysł. Dr. Eryk Sydow nEshape"
L J. Borkowski

KRAKÓW LUBLIN TORUŃ
Ludwig Hubicki Lubelski Syndykat Rolniczy Sp, Akc. Centrala Samochodów i Akcesorji

GDAŃSK GDAŃSK MYTYCH

,,EHber" Sp. Akc. Handi, Przemysł. von Ahrensleben St Thiel G, m. b. H. J, Klein
Ł. J- Borkowski
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Amerykanie o Polsce..

Jak donosiliśmy przed kilkoma dni.a­
mi, Bank Polski nabył w amerykań­
skim banku ,,Irving Bank - Columbia
Trust Company" 1 661 kilogramów zło­
ta najwyższej próby.

Przedstawiciel paryski tego banku

p Jan Velay wystosował do dyr. wy­
działu zagranicznego Banku Polskiego
dr. Zygmunta Karpińskiego (syna preze­
sa sądu — okręgowego w Gnieźnie p. A.

Karpińskiego) list, w którym pomiędzy
innemi czytamy:

Z prawdziwą uprzejmością ,,Irving
Bank-Columbia Trust Co." śledził w

New-Yórku przebieg rozmaitych Der-

traktacyj, prowadzonych przez rząd pol­
ski w celu uzyskania w Stanach Zjed­
noczonych pożyczki dolarowej, co da
możność Rzplitej Polskiej rozporządza­
nia nowemi środkami, które przyczynią
się niesłychanie do rozwoju krajowego
przemysłu i rolnictwa.

Przyłączając się z żywem zaintereso­
waniem do tych pertraktacyj, ,,Irving

Bank-Columbia Trust Co" nie opuścił
sposobności w granicach, w których sta­
tut ,,Federal Reserve System" mu po­
zwala, przycz.ynić się do tego, ażeby (e­
go dobrzy znajomi i klijencj brali moż­
liwie wielki udział w pertraktacjach,
będących w toku, w celu osiągnięcia
jaknajlepszych rezultatów.

Votum ufności, dane Rzplitej Pol­
skiej przez Stany Zjednoczone jest mo­
jem zdaniem zupełnie uzasadnione

przez to, że —tak powiem, iż wasz kraj
o własnej sile i zawdzięczając li tylko
własnej energii, potrafił uzdrowić skarb,
doprowadzić budżet do równowagi i za­
łożyć bank emisyjny bez pomocy kapi­
tałów zagranicznych

Siła charakteru, potęga i wytrwałość
w pracy, mądrze obmyślone oszczędno­
ści, wprowadzone we wszystkich depar­
tamentach waszego rządu są zupełnie
pewną gwarancją tego, że Rzplita Pol­
ska potrafi w bliskim czasie zająć miej­
sce w Europie należne jej ze względu
na jej dawne historyczne znaczenie oraz

przyrodzone bogactwa.
W takich warunkach, upewniam

WPana, że ,,Irving Bank-Columbia
Trust Co" poczytywać będzie za szcze­
gólne szczęście, gdy będzie miał moż­
ność uczynić, co będzie w jego mocy,
dla ułatwienia Bankowi Polskiemu je­
go operacyj finansowych ze Stanami
Zjednoczonemi i przyczynienia sie do
wzmożenia jego potęgi zarówno w kra­
ju jak i po drugiej stronie Atlantyku.

— Wielką oszczędność mydła i proszku my­
dlanego osięgnąć można, skoro do prania umy­
jemy domieszki ,,Henko", to jest sody do czy­
szczenia i bielenia Henkela. Silnie czyszczące
własności tego już od dawna wypróbowanego
środka, bardzo znacznie zwiększając działalność

jego zasobnych w mydło składników, sprowa­
dzają oszczędność czasu i kosztów. Również
przy moczeniu bielizny jest ,,Henko" zupełnie
nieszkodliwy i działa nadzwyczaj skutecznie.

Milionowa armia niemiecka

i 700 fabryk amunicji.
Dzienniki angielskie stwierdzają, że

sprawozdanie międzysojuszniczej komisji
kontrolnej wojskowej w Niemczech docho­
dzi do następujących wniosków: Niemcy
w ciągu pól roku mogą wystawić armję.
liczącą miljon żołnierzy. Mają oni jeszcze
c ątrle 700 fabryk amunicji i broni oraz

17 arsenałów. W fabryce Kruppa znale­
ziono 78 wielkich maszyn do fabrykacji
wielkich armat. Niemcy pozatem mogą
wytwarzać gazy trojące w dowolnej ilości

Gazy te są o wiele niebezpieczniejsze od

tych, jakich używały Niemcy w czasie

wojny.

Sekciarze zajmują kościoły katolickie

w Meksyku.
Meksyk, w lutym. Utworzono tu sek-

ciarski kościół, tzw. Meksykańsko-Katolicko-
Apostolski. )

Zwolennicy kościoła narodowego, uzbro­
ili się i nosili się z myślą zajęcia katedry
i wszystkich większych kościołów katoli­
ckich. Zdołali oni w rzeczywistości zająć
tylko katedrę Soledad w pobliżu pałacu
narodowego. Katolicy otoczyli kościół, aby
odebrać go sekeiarżom. Kobiety przeszko­
dziły odprawić nabożeństwo odszczepień-
czemu duchownemu.

Sekciarze wezwali poiicję na pomoc, by
stanęła w obron.ę kościoła separatystycznego
i z tego wywiązała się walka krwawa. Ko­
biety, znajdujące się wewnątrz kościoła, od­
mówiły opuszczenia tegoż, nawet po przy­

byciu policji i księdzu Monje nie pozwolił
odprawić mszy.

Prezydent Calles wydał rozporządzenie
władzom udzielenia ochrony sekeiarżom.
Jednakże rząd oznajmił, że nie będzie się
opowiadał aktywnie po żadnej stronie, a

tylko będzie pi!n wał porządku i by się
gwałty nie działy, Nie pozwoli też na przy­
szłość na żadne forsowne zajmowania kościo­
łów.

Narodowcy kościelni twierdzą, że ruch
ich jest popieranym przez Meksykańską
Federację Pracy, jednakże Eduardo Moneda,
sekretarz generalny Federacji, zaprzeczył
temu, oświadczając, że organizacja robotni­
cza nie mięsza się do żadnych spraw reli­
gijnych.

Ze stolicy Wielkopolski.
Witos w teatrze. — Rola dwóch ,,Kurje­
rów". — Centralne Towarzystwo Gospo­
darcze na widowni. — Pracownicy Ga­
stronomiczni łączą się w jeden wielki
związek. — Wystawa prac Jacka Mal­

czewskiego.
Pisząc poraź pierwszy z poznańskie­

go bruku wypada mi na wstępie zasłać

Czytelnikom ,,Dziennika" serdeczne po­
zdrowienie, a potem zabrać się dopiero
do rzeczy. Rozpocznę od najważniejszej.
W tych dniach dawano w Poznaniu pre-
mjerę ,,Antychrysta", utwór znanego pi­
sarza ostatniej doby, K, H,. Rostworow­
skiego. Jestto tragedja, zbudowana we­
dług zasad tragedji greckich, nad którą
ciąży fatum ideowe i rasowe; tragedja
niemożliwości zasymilowania się dwóch
ras, aryjskiej i żydowskiej, oraz zrów­
nania klasowego: — fatum, które zawi­
sło nad dwoma zmagającemi się wiecz­
nie obozami. Treścią artystyczną trage­
dji jest pamiętny dzień 6 listopada 1923.

Na premjerze widownię publiczność
poznańska zapełniła do ostatniego miej­
sca. W lożach zasiedli nawet ci, których
widuje się tu rzadko, albo nie widuje
nigdy... W loży prosceniowej siedział

poseł Witos. Najważniejszy z poznań­
skich dzienników pisze, że poseł Witos
w przytulnym teatrze poznańskim czul
się dobrze i swobodnie niczem Daniel
w ijamie lwów obłaskawionych..., a na­
stępnie ten sam dziennik dodaje: ,,I po­

chłaniał Witos przebieg akcji tego dra­
matu, w którym on premjer w r. 1923

odgrywał ważną bodaj czy nie główną
rolę — dramatts persona (osoba drama­
tu). Od jego woli, hartu duszy, od jego
decyzji zależała bowiem konstrukcja tej
tragedji, on miał moc i w!adzę zburzyć
jej kształt artystyczny, wstrzymać dra­
matyczną kulminację i — katastrofę".

Tak to los, czy tylko ślepy przypadek
zrządził, że dramat Rostworowskiego
dopełnił się na premjerze w sposób nie­
zwykły i nieprzewidziany, w najśmiel­
szych nawet eksperymentach współczes­
nego teatru...

Wszechpotężny organ reklamowy
,,Kurjer Poznański" roztacza swe niepo­
dzielne władztwo nad Poznaniem i Wiel

kopolską. Z tej właśnie racji, jako naj­
wyższej instancji, przysługuje mu prawo
zawsze i wszędzie ostatecznej decyzji o-

raz wyroku. Inaczej a jaśniej: ,,Kurjer
Poznański" powiedział, ,,Kurjer Poznań­
ski" jest sędzią ostatecznym! To się ro­
zumie być naprawdę wielkim i trząść
,,światem" w czterech ścianach kuźni

redakcyjnej!
Tak pisano kiedyś o ,,Kurierze", ale...

ale były to czasy, dziś trzeba pisać ak­
tualniej. Nie minę się przeto z prawdą,
jeśli powiem, że okres panowania ,,Kur­
iera" chyli się ku upadkowi. Tak popu­
larny jeszcze do niedawna rozum polity­
czny tego pisma mniej jakoś imponuje,

Skorzystał z tego krakowski ,,Kurjer
Il]ustrowany" i podał Poznaniowi po­

trawę naprawdę odmienną, choć nie­
mniej niebezpieczną. Kroczą tam tedy
nad Poznaniem echa tragedii miłosnych
zawiedzionych kochanek i różnego ro­
dzaju degeneratów, Atmosfera stała się
nieznośna, a zdrowo myślący odłam

społeczeństwa, bardzo poważnie zasta­
nawia się w jaki sposób niemoralne

wpływy ,,Kurjerka" z bruku poznańskie
go usunąć. W akcji tej zabrał się do
dzieła również ,,Kurjer Poznański", boć
to przecież o jego własny interes chodzi
i rznie na swoich szpaltach s!owa potę­
pienia pod adresem .,Kurjerka Il!ustro­
wanego". Wojnę rozpoczęto, ale narazie
nie można przewidzieć kto będzie zwy­
cięzcą. Wiadomo przecie, że powojen­
ne społeczeństwo lubuje się w czytaniu
różnego rodzaju sensacyj, mimo, że pod­
kład ich jest bardzo niezdrowy i niemo­
ralny.

Przy tej okazji bez ogródek należy
stwierdzić, że najpoważniejszym pis­
mem w Poznaniu jest ,,Dziennik Poznań
ski". który aczkolwiek reprezentuje
wpływy jednego stronnictwa, umie się
wczuć w ogólne interesy społeczne i dla­
tego zdobywa sobie coraz większy po­
klask i wzięcie ludzi wszystkich odcieni

politycznych.
Przez cały tydzień ubiegły w Pozna­

niu odbywały się obrady Centralnego
Tow. Gospodarczego, którym przewo­
dniczył p. Szczaniecki z Łasina. Oma­
wiano obszernie sytuację gospodarczą
rolnictwa, przyczem podkreślono, że

rząd w tej dziedzinie w najbliższej przy­
szłości zamierza poczynić odpowiednie
zmiany. Wygłoszono również szereg re­
feratów fachowych, które znalazły ogól­
ny poklask i uznanie. Zebranie, które­
mu przysłuchiwało się około 500 dele­
gatów (obecnymi byli również sen, Jan-

ta-Połczyński i sen. Szułrzyński) li­
chwa! żadnych nie powzięło.

Odbył się tutaj również zjazd praco­
wników gastronomicznych z całej Pol­
ski. Uchwalono połączyć się w jeden
silny związek. Realizacja uchwały na­
stąpi jeszcze w roku bieżącym.

Ubiegłej niedzieli otwarto w Pozna­
niu wystawę Jacka Malczewskiego w

Muzeum Wielkopo!skiem. Wystawa o-

bejmuje ponad setkę dziel malarskich,
jednego z największych mistrzów współ
czesnej Polski. W skróconej perspekty­
wie przed oczyma widza rozwija się plon
siedemdziesięciu lat życia, a pięćdzie­
sięciu pracy, dając jasne pojęcie o ogro­
mnej wiedzy malarskiej, wielkości du­
szy i twórczym rozmachem tego wyjąt­
kowego artysty. A. Jawor.

Niemcy ska?lą Poiskę o 400 milj. zł.

Warszawa, 13. Iii. Niebawem ma się od­
być w trybunale rozjemczym polsko-nie­
mieckim w Paryżu rozprawa w sprawie
pretensji do rządu polskiego o sumę 40) milj.
złotych zgłoszonych przez b. dzie.żawców
domen państwowych obywateli niemieckich
na terenie b. zaboru pruskie.go, a także ko­
lonistów również obywateli niemieckich,
Trybunał ten jest ostatnią instancją.

ciężkiej obelgi. Najczęściej wyrok wypa­
da: wprawdzie X. popełnił, dajmy na to,
oszczerstwo, ale miał powody mniemać,
że mówił prawdę. Albo odwrotnie: mó­
wiący prawdę, wychodzi z wyroku sądu
honorowego jako oszczerca. Przypomina
mi się głośna niegdyś sprawa, w którą
był wmieszany członek czysty, nieskazi­
telny, zajmujący wysokie w społeczeń­
stwie stanowisko; nazwisko jego każdy
człowiek inteligentny do dziś dnia zna i

szanuje, a nawet po wiekach znać i sza­
nować będzie. Na podstawie wyrażonej
przez niego opinji ktoś cofnął pewnemu
młodzieńcowi rękę. Wynikła sprawa ho­
norowa — sędziowie mieli wyrzec czy ów
pan ma prawo żądać ,,hon,orowej sa­
tysfakcji". Nie ulegało żadnej wątpli­
wości, że stawione mu zarzuty były słu­
szne, — były na to dowody, byli świad­
kowie. Ale jak tu ,,gubić" młodego czło­
wieka, który może się jeszcze poprawić?
Więc sędziowie w głębokiem zrozumie­
niu swego zadania orzekli, iż ów ,,nie­
skazitelny" miał podstawę do głoszenia
takiej a nie innej opinji, ale w dalszem

brzmienip wyroku osłabili wszystkie za­
rzuty, uznali, że dowody nie są dostate­
czne, żałowali, że umarł ten, coby najle­
piej sprawę wyświetlił, jeden z faktów
wytłumaczyli ,,lekkomyślnością", inny
nazwali ,,błędem młodości" — dość, że

nieczysty wyszedł prawie czystym i zdol­
nym do dania ,,satysfakcji" a czysty

bądź co bądź wyszedł na plotkarza. A
choć do pojedynku nie przyszło, sztu­
cznie oczyszczony na podstawie tego wer­
dyktu zmusił wkrótce kogo innego do

strzelaniny.
Ten przykład, który przytoczyłem, nie

jest czemś wyjątkowem. Wogóle przeko­
nałem się nieraz, biorąc udział w sądach
honorowych, że panowie sędziowie nie

pojmują swego stanowiska. Zamiast
wznieść się do bezstronności, zamiast za­
pomnieć o tem kto ich do rozstrzygnię­
cia swej sprawy honorowej powołał, im
się wydaje, że są adwokatami, obrońcami

swego klijenta. To też zazwycza dwaj sę­
dziowie stają po stronie oskarżonych, a

dwaj po stronie oskarżonego. Przewod­
niczący (superarbiter) napróżno męczy
się, chcąc uzyskać zgodną opinję, —

wreszcie albo sam rozstrzyga, biorąc ca­
łą odpowiedzialność za treść wyroku na

swoje sumienie (a rzadko kto na to od­
ważyć się zechce), albo od obu stron uzy­
skuje ustępstwa i ogłasza wyrok ni taki
ni siaki, aby był wilk syty i koza cała.

Wychodzą na tem najlepiej, jak już po-
wiedziłem, ludzie marni. Dlatego też ra­
dzić należy każdemu indywiduum, posia­
dającemu uczciwie zarobioną ,,złą opi­
nję", aby postarał się o jaki sąd honoro­
wy, gdyż to najlepszy sposób rehabilita­
cji, najskuteczniejszy, prawie niezawod­
ny środek na usunięcie plam z zabrudzo­
nego honoru.

Pranie honoru przed sądem zwykłym
lub przysięgłych, to też gra na loterji.
Zresztą i w sprawach niehonorowych
wyroki budzą nieraz podziw ogólny. Lu­
dzie, co do których zbrodni czy przestęp­
stwa nie zachodzi żadna wątpliwość, któ­
rzy nawet sami do winy się przyznają,
wychodzą ze sądów czasem bielsi od

śniegu. Albo też odwrotnie, zwłaszcza je­
żeli wchodzi w grę polityka. Mamy o-

becnie tego przykład najjaskrawszy.
Dzienniki francuskie przepowfadają, że
dyktatorem Francji zostanie ów Ćail-
laux, który niedawno opuścił więzienie,
skazany za stosunki z Niemcami, a więc
za zbrodnię zdrady stanu, Więc nie był
zdrajcą, a został skazany? Więc nie on,
a sąd popełni! na nim zbrodnię?

Ale wracam do sądów honorowych.
Gdyby te sądy były nawet idealne, to

czy pan sądzi, że wszystkie przyczyny
do straszenia wróbli pukaniną i urzą­
dzenia sobie potem bibki w ,,gabinecie"
(boć na tem kończy się większa część po­
jedynków), dadzą się podciągnąć pod
wyrok sądu honorowego? Czy pan nie
sądzi, że mogą być i sprawy, które czło­
wiek honoru musi załatwić w jakikol-
wiekbądź inny sposób, byle nie przez wy­
wlekanie ich przed sądy zwykłe, czy ho­
norowe?

- Domyślam się, o czem pan chcesz
mówić. Idzie panu zapewne o te sprawy,
,w których gra roi§ kobieta?.

— Panie, staraj się pan o pierwszą
nagrodę na konkursie domyślności. Tak

jest, mam na myśli sprawę o kobietę.
Przyznasz pan, że połowa pojedynków
ma źródło w naszej sympatji do tego mi­
łego lecz niewdzięcznego rodu. Motywy
tych pojedynków są rozliczne — od bar­
dzo blazeńskich do bardzo poważnych.
Jakiemuś Fredziowi podoba się Dziunia,
a Arturkcwi Dziunia podoba się także, —

a więc, kiedy o podziale mowy być nie
może, nie mają nic lepszego do roboty,
jak iść na bój śmiertelny. Od takich

smarkaczy gorsi sto razy są ci durnie, co

się strzelają o prawo pierwszeństwa w

sercu cyrkówki, lub szansonistki. Ale i

jedni i drudzy nie pójdą przecież do sądu
honorowego, aby im przysądzi! prawo
posiadania.

— Inne są sprawy o honor kobiety
lub o honor zdradzonego męża. Ale i dla

tych strasznych przejść życiowych nie
miejsce w sądzie honorowym...

- Więc w rezultacie, łaskawy felie­
tonisto. stajesz w obronie pojedynków?

— A niech mnie Pan Bóg broni, naj­
łaskawszy mój ,.interwiewerze". Ale dziś

już dość się nagadałem, więc odłóżmy na

później koniec naszej gawędy — zwłasz­
cza, że za kilka minut muszę iść na po­
siedzenie... sądu honorowego.

Kazimierz BarSoszewisz.
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Pogawędka z jubilatem.
Lucjan Wiśniewski o projekcie toruńsko-bydgoskiej kooperatywy

teatralnej.
Lucjana Wiśniewskiego, który dziś

na scenie w Toruniu obchodzi trzydzie­
stopięciolecie pracy aktorskiej, znam

Jako człowieka i jako artystę. Gdyby
mi bezstronnie powiedzieć przyszło, kto

jest lepszym Kornilowem (,.tamten"),
kamiński czy Wiśniewski, to znalazł-
t vrn sie w niemałym kłopocie. To samo

rie umiem sobie wyobrazić, czy mógłby
Pn Tepiei odtworzyć dyrektora w, .Czło­
wieku z budki suflera". Toruń wd’ział
Mo ponadto w ,,C.iepłe! wdówce", w Ł, Wie­
rze Mircewa", w ,,Sybirze", w ,,Gęsiach
1 w gąskach" i w wielu innych krea­
cjach. Jest też ulubieńcem swego mia­
sta, które z duma i radością wymawia
jego nazwisko.

Spotkałem go w tym tygodniu — zło-
ivłem mu przed ewszystkiem życzenia z

okazji jego jubileuszu — a ponieważ
Wiśniewski jest prezesem toruńskiej
lilii Związku artystów, wiec zapytałem
go. co myśli o projektowanej fuzji obu
teatrów, toruńskiego i bydgoskiego.

Wiśniewski zachwyca sie tvm oroje-
Ktem. wierzy w iego doskonałość i ino-
tliwość zrealizowania, ale pod jednym
kardynalnym warunkiem.
- Rzecz ta — powiada — wymaga bar­

dzo szrbkiei decyzji i szybkiego działa­
nia. Poglądy obu miast na te kwestię
są podobno uzgodnione. Wykonanie te­
go projektu wymaga teraz paru miesię­
cy przedwstępnej pracy organizacvinei.
Pomyśl pan tylko: opera, operetka, dra­
mat i komedia... To sie łatwo mówi, ale

jakiż ogrom pracy trzeba w to wszystko
włożyć! Repertuar, zespoły, materia!

muzyczny, biblioteka, role — wszystko
to już, a najdalej gdzieś w marcu po­
winno znaleźć się w stad,ium przygoto-
wawczcm, abv zamianowany dyrekt.or
generalny całej imprezy mógł podczas
samego sezonu zapewnić sobie spokoj­
na, normalna prace. W kwietniu na te

przygotowania może być już zapóźno.
— A gdy się to wszystko szczęśliwie

sklei, czy sadzi pan, że w naszych wa­
runkach da się stworzyć opera o wyso­
kim poziomie, przed ewszystkiem pod
względem muzycznym?

— Jestem tego pewny — zapewnił
mnie gorąco Wiśniewski. — Naturalnie

opera ta w pierwszym roku nie wystawi
,,Śpiewaków norymberskich", ani ,,Par-
syfala", ale Moniuczko, Puccini, Verdi.
Leoncavallo i Mascagni ukaża się bez

wątpienia w oprawie pierwszej klasy.

— A kogóż pan wyobraża sobie jako
dyrektora?

— Jaklo kogo? Naturalnie że Rendę
Ten człowiek jednoczy w sobie tyle za­
let, polecających go do objęcia tego tru­
dnego stanowiska, że zastanawianie się
nad innymi kandydatami wydaje mi się
zupełnie bezcelowe.

— Sympatje w zespole ma?
— Jeszcze jakie! Człowiek, dla któ­

rego nie istnieją sprawy osobiste, który
żyje tylko dla sztuki. Artysta pierwsz.o­
rzędny, reżyser o nowoczesnych poję­
ciach i systemach pracy. Poznać na nim
zaraz kulturę pierwsze,j sceny oraz parę
lat pracy w warszawskiej Reducie. Je­
go reżyserja sprowadza ożywczy, odświe
źajacy prąd nawet w dusze zrutynizo-
wanych aktorów starego pokolenia, któ­
rzy nie zawsze umieją się nagięć do wy­
magań gry zespołowej. Czasy gry solo­
wej, bez przeżywania i bez kontaktu mi­
nęły bezpowrotnie.

-- A jak dyrektor Renda poradzi ąo-
bie z opera i z operetka?

— Poradzi. Pomyśl pan. operetkę już
stworzył siłami komedjow’emi. W ,,Cno­
tliwej Zuzannie" wykazał wybitny ta­
lent reżyserski i niezwykła intuicję. Co
się tyczy opery, to Renda ma za sobą
poważne studja muzyczne. Opanował
on ten dział na równi z dramatem. A
nadto zna się na głosie śpiewaczym, co

jest pierwszym warunkiem na dobrego
dyrektora opery.

Takiem jest zapatrywanie Wiśniew­
skiego na znana imprezę teatralna.

Pożegnałem go z życzeniem prędkie­
go zobaczenia sie w Bydgoszczy.

— Nie w Bydgoszczy — zastrzegł się
sympatyczny jubilat.

— Wiec w Toruniu?
- Ani nie w Toruniu, tylko zawsze

między Toruniem a Bydgoszczą...

Wyprawa Dolskich myśliwych na

dziki Azji Mniejszej.

Centralny Związek Polskich Stowarzy­
szeń łowieckich organiz.uje wy’prawę na

dziki do Azji Mniejsz,ej. Wyprawa będzie
miała charakter nietylko sportowy, ale także
i przemysłowy. Stwi rd ono, że w Azji
zna.jdu,je się większa ilość dzików, - agra a-

jacych poważn’e rolnictwu. Rząd turecki

obiecuje pomoc przy organizacji łowów na

dziki,, których liczą tam na dziesiąt,ki tysięcy

Rok liczyć będzie 13 miesięcy.

Komisja Ligi Narodów zajmuje się
obecnie reformą kalendarza. Kom’sja za-

mi"rza przeprowadzić na pełnem zebraniu
członków Ligi Narodów uch w }ę. reformu­
jącą obecny kalendarz w tym kierunku, aby
rok !’ozvl 13 mies:ęcy po 28 dni. W ten

sno=ób sadz,i komisja, że główne święta jak
Wielkanocne i inne święta ruchome zależne
od dnia Wielkanocy przypadać będą co­
rocznie na jeden i tcnsam dzień.

Jakie sę płówne zad?nia

wojskowego ioin;ctwa.

Odpowiedź :

S) cbrm’ć kraj i wojsko własne,
2) niszczeć nłenrzync’e!ą.
3’ wyświetlić ’e z i zamiary

’

poczynania
Dn spc’tratra k-żd?go z tvch zadań ’s’-
n’eie speciainv rndzai lotrrctwa n odm’en-
nem nzbroien u. wyszkoleniu i organiza­
cji. Mianowicie sa to lotnictwa |) myś­
liwski? 2’ n:szczvcie!skie 3’ obserwacyj­
ne. Pierwsze zwalcza samoloty nieprzy­
jacielskie w powietrzu, stracaiac je na

ziem’ę. drug:e zaś n szczy nieprzyiacle’skie
lutu ska. hangary fabryki i szkoły lotrr-
cze. Od skuteczności tei akcji zależy
w(aśnie opanowanie powietrza. Jak d’u­
go obywatelu będziesz se jeszcze namy­
ślać tiad nrzvstap’en etn do L. O- P- P- ?

Nowe pokłady węgla brunatnego.
W Porazowie, w now. wolkowskim, przy

kopaniu dołu no studnię, napotkali włościa­
nie pokłady węgla brunatnego. Rozpoczęte
nrace poszukiwawczy daią dobre w\niki.

Najstarszy człowiek w Ameryce
’mar! w tvch dn’ach w Nowym Orleanie,
Ryl to n’e’ak’ Antoni Sol’teu. urodzony,
w’ r- 1791. mniacy zatem IM lat żvcia.
Sm’erć zaskoczyła go na krótko przed...
”roba now ego ożenku Rvl to godny ry­
wal owego Kurda, o którym niedawno

Pisaliśmy

Bliźnięta uradzone w różnych
latach.

Taki niezwykły fenomen wydarzył
sie oczywiście w Ameryce. Niejaka pa­
n’ Shea ma b1 źuieta. z których iedto u-

rodzdo s’e nare m’nut przed północą 31.
rudnia 1924 drugie po północy, czyli ł.

s ycznia 1925.

Młodociana małżeństwa i małżeń­
stwa na próbę.

W Stanac,h Zjednoczonych rozwija sig
silny ruch za refoimą prawa małżeńskiego.
Okazało się bowiem, że 700 0 0 osób wstą­
piło w związki maPeńsk’e w wieku poni­
żej lat 16 i to przeważnie bifłyeh. a nie

murzynów. Badania przedsięwzięte przez
!tussel Sagę Foun !otion stwierdziły, że w

calytn szeregu stanów obowiązuje jeszcze
prastare prawo zwyczajowe, dopuszczające
ako m n’tnuin wieku przy zawieraniu mał­

żeństwa dla kobiet lat l .’, d!a mężczyzn 14,
a nawet lat 11 dla kobet, np. w stanach

N, Jork, New Jersey, Rensvlwan’a i Ken­
tucky. Ponadto w stanie N. Jork dopu­
szczalne są małżeństwa na próbę. Dziew­
czyna 17-letn:a np. może wyjść za mąż i
eżeli jako 18-lctnia tego żabi’e, to cho-

’iażby nawet mia!a dziecko, następu,je roz­
wód bez żadnych innych powodów.

Wielka sprzedaż reklamowa
znanych wyrobów czekolado wych XaRłatłów przemy­
słowych Komana KeKierta i SK,i w Warszawie, odbywać

się będzie od dnia 14 b. m . w składzie cukierków 6329
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Fei]eton tygodniowy.
(List z za morza. — Rady z nad Tamizy.
- On się sam boi. — Radzimy sobie po

swojemu. — Wiadomości o Bydgoszczy.
- Chamberlainie, pilnuj swego nosa! —

Proszę o nową modę i zapraszam na

smaczne rzeczy.

Pisał mi akuratnie w tym tygodniu
Chamberlain list pełen czułości. Uwa­
żam za moją powinność wtajemniczyć
w treść tego pisma również czytelników,
albowiem nie uprawiam polityki okul-

tywnej, w której zawsze na dnie siedzi
obłuda.

Pisze mi tedv Albiończyk, wywleka­
jąc jeszcze przedpotopowe sprawy, jak
to rzekomo jego prapradziad tracał się
serdecznie kieliszkiem wina z królewi­
czem Jakóbem Sobieskim i jak to już
wówczas Anglja nader sympatycznie od­
nosiła się do !’o!ski; dziwi go. że obec­
nie Polacy zmienili front i z zastrzeże­
niem przyjmują rady z nad Tamizy, ra­
dy pełne rozumnych sentetncyj i essen-

cyj, Źle robią Polacy — pisze Chamber­
lain — umykając przed przyjaźnią z ple­
mionami gęrmańskiemi i spierając się
o takie głupstwo, ja,k skrzynki poczto­
we, albo o granice Śiąska i Wielkopol­
ski. Wszystko to - powiada — drob­
nostka wobec gazów niemieckich, a wia­
domo, że Niemcy mogą ich więce,j pro­
dukować niż każdy inny naród, jako że

używają potraw kiepsko strawnych, a

statystyka światowa wykazała, że naj­
więcej brzuchaczów siedzi koło Berlina,
iże zatem w razie woiuy nie wytrzyma­

my przed gazami niemieckicmi i cofnie­
my się na wschód, a tern samem ogoło­
cimy nasze granice zachodnie. Radzi
wiec ów polityk trzymać się z całej siły
za frak niemiecki i o ile możności nie
drażnić Niemców, bo gotowi puszczać
gazy.

Odpisałem uprzejmie, ale z godnością
a oto kopia mego iistu:

Straszysz mnie, kochany Chamber-
lainku. gazami, sam nie wierząc w (o,
co donosisz i raczej z Ciebie pludry ob­
latują przed tem niebezpieczeństwem,
bo, jeśli dmuchnie wiatr od wschodu, toć

gazy niemieckie uderza na Londyn, a

wówczas nie będzie innej rady dla An­
glików, jak wsiąść na statki, zabrać ma-

natki i powędrować do Kanady, zwłasz­
cza że gdzieindziej z pewnością nie zr.’-
dziecie gościnn.ego przyjęcia, bo wów­
czas chyba nareszcie ruszą się przeciw
wam ogłupione przez was zamorskie ko­
lon,ie we wszystkich częściach świata.

My tu, dzięki Bogu, radzimy sobie
nieźle i wewnątrz i ze sąsiadami. Po­
datków już naściągaliśmy tak dużo, że

pożyczka amerykańska to kropla w mo­
rzu wobec naszych finansów żelaznych.
Całujemy się otwarcie z Rumunami i

Węgrami, całujemy się po cichu z Cze­
chami i każemy się całować Ukraińcom,
natomiast Niemcom pokazujemy to. co

im imponuje t. j. nasze zabiegi o całość
i siłę państwa.

Bydgoszcz, o która się luby Chamber-
lainku, tak starannie dopytujesz, nie po-
zostaje w tyle za ihncmi grodami, ow­
szem daje przykład tężyzny w calem te­
go słowa znaczeniu. Siła narodu, to si­
ła moralna, dlatego szanuiemy Dziesię­

c-ioro przykazań, na które każdy pospie­
szy} do Kristalu z wyjątkiem jednego
męża, lecz nie wyszło mu to na ,dońre.

Jest to Pers, podający się za syna
Kambyzesa i Mandany, człek lekceważą­
cy przepisy Mojżesza dotyczące szóste­
go paragrafu ustawy karnej spisanej
na górze Synai. Pomysł, o najdroższy,
jaka silą moralna w narodzie, skoro na­
wet nikła płeć niewieścia uczyniła nad
nim sad i to nie czcm innem jak para­
solami.

Umknął zbity, zwalany, zestraszony
Kurusz Achemenida, umknął sromotnie

by nie doznać losu smoka, strzegącego
skarbów Ńibelungów. bo Zvgfrvdek bvło
za wiele, więcej nawet niż on pożąda!, a

nadto nie wszystkie były w jego guście.
Przeto nie obawiaj się, koohaneńku,

o nasze sprawy, o nasze skrzynki i o

granice, tesli Ci dodam to że niewiele
brakuje, byśmy umundurowali po woj­
skowemu nasze panie, które już gotują
się do służby policyjnei, więc do kara-
bina im tylko jeden krok. Lepiej, mój
drogi, bacz, by Ci jaki papuas nie wybił
oka bokserem, lub by Egipcjanin nie

przywalił wam Londynu piramida, al­
bowiem mam pewne w’iadomości z Djar-
Bekir, że na południu coś się na Albio-
nów przykrego święci

Wszystko, co Ci powyż:ej opisałem,
tchnie, iak to sam zapewne odczuwasz,
przyjaźnią i niemniej szczerością, za

kt,órą niczego od Ciebie nie żądam jak
tylko tego, byś swojetni w’pływami w

Paryżu wyrobił zmianę mód damskich,
albowiem nie mogę juz dłużej patrzeć
na workował.y kn j sukni, krytącei po
wąhne kształty naszych urodziwych

pań. Mam wrażenie, że od czasu w vbu-
chu wo)n/ uan.ii",:)i s-ę we Francji
pełno kut)iet -iłmmy l’ któ’e niekształ-
tność figur pragną zasłonić dziwaczną
modą, kf, i’ i vm ułomnym wcale na ko­
rzyść nte wyj Izb. a szk" le przynosi da­
mom pros, z n jak świeca, jakich właś­
nie pełno nad Wis!a. Bugiem i Brdą.
Czego bowiem nie dostrzeże oko męż­
czyzny, to w tańcu wyczuje wpraw’na
d!oń, a tak zawsze ułomność w’yjdzie na

wierzch, gdy tymczasem u kształtnych
niewiast dopatrujemy się pod szatami
obecnie najmiłościwiej nam panującej
mody zboczeń we figurze panny Mani
Jani łub Frani.

Wyobrażam sobie, że i w Anglji wa­
sze wysokie gidje wyglądają w tych wor

kach jak obleczone w płachtę kościotru­
py bez mięsa, a co głów’niejsza bez ser­
ca. Jeśli Ci się w Twej ojczyźnie przy­
krzy patrzeć na te damy cłn;de jak koń­
ska śmierć, to przyjedz do nas, a znaj­
dziesz mnóstwo przyjemności. Lodów
wprawdzie u Luczyka jeszcze nie wyra­
biają — a wiem, że za niemi przepadasz
— ale zato jest śnieg marcowy w do­
brym gatunku i polska bryndza urzęd­
nika, potraw’y bardzo dobre na wielki
post. Gdyby Ci tego było za mało, od-

l)ijesz sobie na. koncercie gimn. klasycz­
nego. Właśnie prosił mnie Karaśkie-
wicz, bym Ci w liście załączył od niego
ukłony i w’spomniał o koncercie, na któ­
rym ujrzysz całą śmietankę bydgoska,
tylko jej nie zjedz, bo ona nie z mleka.

Vale et me amantem redama.

Twój Kr. Siasitkk

Bydgoszcz, 14 marca 1925.



Hr 6. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela. 15. 3 1925 Nr. 61.

2 powiatu bydgoskiego.
KORONOWO. (Trzeci wieczorek rodzicielski).

Dnia 5. marca odbył się w tut. szkole kat., trze­
ci z rzędu wieczorek rodz’cielski, który zgroma­
dził nadspodziewanie poważną liczbę rodziców,
dzieci kl. Va. chłopców. Celem wieczorku było:
zapoznanie rodz’ców, w jaki sposób przyswaja
sobie ich dziatwa wiedzę, jak również wspólne
omówienie kwestji dotyczących szkołę i dom
rodzicielski. Posiedzenie zagaił kierownik szko­
ły p. Źuchowski, witając uprze’mie zaproszo­
nych gości. Po odśpiewaniu pieśni na dwa glo­
sy ,,Z Bogiem" i odmówieniu modlitwy, prze­prowadził lekcję nauczyciel p. R, Kowal z histo-

rji narodowej o królu Kazim’erzu Jagiellończy­
ku i Zygmuncie Starym. Lekcja wypad!a do­
brze, dzieci z niezwykłą swobodą dawały trafne

odpowiedzi. Po ukończonej lekcji odśpiewali
chłopcy dwie pieśni dwugłosowe ,,Ojczyznę na­
szą i ,,Ojcze z n’eb’os", wreszcie po odmówieniu
modlitwy udały się dzieci do domu, Następnie
nauczycielka p. Nowicka odczytała wspaniale
opracowany referat ,,Szkoła a dom rodzicielski”
za co p. kierownik Źuehowskj wyrazi} jej s!o­
wą uznania. Następnie zabrał głos p. kierownik
Źuchowski, zachęcając obecnych gości do Zgod­
nej współpracy z nauczycielstwem, gdyż tylko
wtenczas wychowamy dziatwę naszą na takich

obywatel!, jakich pragnie mieć odrodzona Oj
czyzna. Dzieci nasze, to fundament, na którym
opierać się będzie przyszła nasza egzystencji.
Na nas spoczywa ciężka odpowiedzialność przed
Bogiem i Ojczyzną. Dołóżmy wszelkich starąń,
i baczmy, aby ten wie]ki gmach państwowości
naszei nie runął. T tu w pierw’szym rzędzie przy­
czynić się może zgodne współzawodnictwo szko­
ły z domem rodzic’elskim, bo tylko dobra szkołą
dać może gw’arancję dob,rej przyszłości. Nastę­
pnie zabrał głos wychowawcą wspomnianej kla­
sy p. Kowal, przedkładając rodzicom życzenia
w stosunku do ich dzieci jak również udziela}
wyczerpu’ących wyjaśnień, na zapytania rodzi­
ców. Wyw’ażała się ożywiona dyskusja, trwają­
ca przeszło półtorej godziny, która zakończyła
Się podziękowaniem p. kierownika Źucbowskio.
go za liczny udział w tak aktualnej dziś kwe­stii,

Następny wieczorek rodzicielski ma s|ę od­
być 19. bm. z klasą VI. na temat religji.

SALNO. (O3łatnią zabawa karnawałowa).
Tow. Wojaków w Sa!nie pozwoliło sobie na U-
rządzen’e w dniu 15. ub. m . skromnej zabawy w

malej, szczuplej sali p. Chrapkowskiego. Począ­
tkiem zabawy było małe przedstawienie; reży-
gęrowął druh Czesław Kubacki, dobierając do

grona amatorskiego sąsiadki z wioski Solna,
panny Jaskówny, oraz kolegów.

Grano sztuczkę bardzo komiczną i zabawną
,,Chrapanie z rozkazu". Amatorzy gra!j prze­
ważn:e po raz pierswzy, Jednak trzeba uznać,
z najlepszem zrozumieniem swego zadan’a.
P. Cz. Kubacki, znany dobrze, jako dobry mi­
łośnik scen ludowych, umie sam uzyskać za­
dowolenie widzów. Umiał sobie jako reżyser do­
brać stosowny komplet. Zwłaszcza PP-
Jaakówny znakomicie dopisały w swych rolach,
P. Kornelja w roli kapitanowej umiała zacho­
wać majestatyczną powagę. P. St. Kubacki miął
dobry gest w roli kapitana. Także p. B - Płotka
swoiem śmiałem, a zuchowatem usposobieniem
zasługuje na uznanie, Panną Roza! a Jaskówna
była znakomitą suflerką. Pomimo wielkiego po­
święcenia wymienionych osób, nie znaleźli oni

szczerego uznania, które im sję należało, zwła­
szcza od Tow Woj,, pa którego tó cel się po­
święcali. A ju?. rzeczą w’prost niesłychaną było
śeiaganię od amatorów wstępnego na taniec.

Świadczy to o hardzo niskim poz’orn’e umysło­
wym osób, zasiadających w zarządzie. Tak to

pożałow’ania godni amatorzy za stracony czasi mozół, doznali niewdzięczności.

WAWFŁNO. (Z posiedzenia ,.Stowarzyszenia
Stolników"). W niedzielę, dnia 8 bm. odbyło się
na sali Krzyżaniaka nadzwyczajne posjedzen’e.
,,Stowa,rzyszenia Rolników" przy udziale 88%
członków i licznych gości. Po Zagrajeniu posie­
dzenia przez przewodniczącego Stowarzyszenia
zabrał głos p. Kałksteip-Osłowski, - ziemianin
z Ostrówka, rawoływując członków do używa­
nia sztucznych nawozów i wyświetlając zarazem

w dłuższym referacie, które z nich nadają się
na naszą g!ębę, dalej, ich procentua,ne działa­
nie na wegetację roślin i t. p . We!ka Rość

c;złonków zamówiła najrozmaitsze nawozy, które
za pośrednictwem p, Kalkstein-Osłowskiego w

gwarancyjnej jakości ną bardzo dogodnych wa-

runkach z długoterminową zapłatą dostawione
będą członkom na dworzec w Ostrówku. W wy.
fizerpu’ący sposób załatwione zostały wszelkie
sprawy, znajdujące się na porządku dziennym,
m’edzy innemi zapadłą decyz’a w sprawie za­
’kupu rozmaitych maszyn do czyszczenia i sor-

- t,owania zbóż, potrzebą odbywan!a dalszych
posiedzeń w dotychczasowym lokalu, sprawadwukrotnych zebrań w miesiącu i postulaty
tutejszych osadników, streszczających się w ?ą-
daniach: a) przewłaszczenia osad anuiacyjnycb,
h) oszacoxvanie ich podług obecnej wartości ie) wprowadzenie rent amortyzacyjnych, d) kurs
bartnictwa, mający się odbyć w Mieruein(e, pod
kierownictwem P, Siudy, e) wpłatą hektarowa
anulantów, wreszcie sprawą waloryzacji sum, z

przekazów dolarowych,
Na tem zakończono zebranie. Następne od­będzie się w dniu 19- kwietnia rb.

Brukwlckl, sekretarz,

Manifest warszawskiej Rady Miejskiej w sprawie
ubezpieczenia granic Polski.

Rada st. m. Warszawy pa posiedzeniu
w dn;u 12 bm. wydala następującą odezwę
do ludności stolicy:

Obywatele! Miia lat szość od chwili za­
warcia traktatu wersalskiego, a dwa lata
od uznania granic Rzeczypospolitej przez
inne mocarstwa, gdy oto wrogie Polsce ży­
wioły wysuwają sprawę rewizji naszych
granic Rada mieiska m st. Warszawy tako

przedstawicielka mieszkańców tego miasta,
stwierdza, iż rząd nasz znajdzie całkowite

najsilniejsze oparcie w ludności całej Polski
i jej stolicy, która nie dopuści, aby choć
iedna piędź zipmi naszego państwa mog?ą
byc przedmiotem przetargów międzynaro­
dowych Odpowiedzialni za bezpieczeństwo

granic naszvch przed potomkami, ślubu omy,
że nie poskąpimy ani krwi an_i środków,
aby nikczemne zakusy odeprzeć i przek’aza_ć
następcom naszym n’euszcztiploue dziedzi­
ctwo Piastów i Jagiellonów, któro po sze­
regu walk i ofiar kilkunastu pokoleń zdo-

łalLmy odzyskać
Pozatem rada i magistrat m. st Warszawy

postanowiły odezwę powyższą rozplakatować
i jednocześnie wezwać ludność stołeczną na

ze’nranie p.otestacyine, które odbędzie się
w Ratuszu warszawskim w niedz,ielę dnia
15 marca o godz 12, a następnie na pochód
orotestacy iny, który wyruszy z placu Tea­
tralnego niezwłocznie po tem zebraniu.

Hiemcv eto skrzywdzić robotnika polskiego,
Mśe wydają funduszu ubezpieczeń na G. Śl^sHu - Protest min, Skrzyń

skiego w Lidze Narodów,

Genewa ?3. 3. (PAT). Minister Skrzyńsk’
złożył prezesowi Rady Ligi Narodów notę
w sprawie niewyplacania przez rząd nie­
miecki rat, należnych Polsce z tył”,’u po­
działu ubezpieczeń społecznych na G Śląsku,
w wykonanm art. 312 traktatu wersalskiego
Pierwsza rata w sumie 6 mi!)onów marek
miała być wypłacona 1 lutego 1925 r. Rząd
niemiecki utrzymuje, że sumy te winny
być ob’ęte wypłatami z tytułu wykonan!a
olanu Dawesa i w zwią ku z tem zwrócił

się do generalnego agenta dla spłat odszko­
dowawczych o zaliczenie w§pojniąijej sumy
na poczet psólri,ych należności.

Rząd polski zwraca w swej nocie uwagę,
że wypłata sum ubezpieczeń’owych nie po­

zostaje w żadnym związku z wykonaniem
planu Dawesa i że decyzja arbitrażowa po­
wzięta przez Radę Ligi Narodów w dniu
9 grudnia 1^21 r. była bezwzględnie obo­
wiązującą dla obu stron, Stąd wynika -ko­
nieczność dia Rady Ligi Narodów inter­
weniowania w celu doprowadzenia do wy­
konania uprzednich ,jej decyzji.

Nota złożona przez ministra Skrzyńskiego
zwraca uwagę na ogromne szkody, jakie
wynikają dla szerokich mas ludności, ko­
rzysta ącej z ubezpieczeń społecznych, a

pozbawionej obecnie zasiłków w skutek od­
mowy wypłacenia należnych sum ze strony
rządu niemieckiego.

Prze!ładowanie mowy polskiej w Olsztyńsk)em.
Interpelacja pasła Baczewsklega w sejmie pruskim.

Poseł polski do sejmu pruskiego Ba-

czewskj zgłosił do prezydenta se mu pru­
skiego interpelację, w które.i stwierdza, że

gdy rząd pruski żąda dla Niemców zagra­
nicą wychowania w mowie ojczystej, we

własnym kraju prześladuje mowę polską
w regenćii olsztyńskiej

Rozmawianie tam dzieci w językn oj-
czysiym pod zas pauz szkolnych jest naj­
surowiej wzbronione. Dzieci, które przez
zapomnienie są nieposłuszne temu zakazo­
wi, są karane cieleśnie.

Przeciwko tym metodom interpeluje
poseł Baczewski.

Piętk!esięcio!ecie telefonu,

W tym roku upływa 50 lat, jak został

wynaleziony i oddany do użytku publicznego
telefon. Powyżej podajemy, jaki wygląd
miały pierwszo aparaty, w regule przymoco­
wane do ścian. Od tego czasu nie dużo

przy telefonach się zmieniło. Był to wyna­
lazek od samego początku dość udoskonalony.

Wiec Chadecji w Gnieźnie.

W niedzielę ubiegłą odbył się w Gnieźnie
wiec sprawozdawczy Chadecji przy licznem
udziale członków. Referentami byli p. Sko­
w’roński z Poznania i poseł Dr. Piechocki.

Kiedy pierwszy omawiał sprawy wewne-

trzno-organizacyjne, podkreślając niebywały
wzrost Chadecji w całym kraju, to drugi
”mówił szczegółowo stanowisko Chadecji
wobec rządu, które w krótkich słowach da
się określić w ten sposób, że jesteśmy wo­
bec poczynań rządu usposobeni krytycznie
ale go poperamy i zwa!czać go nie za­
mierzamy. Po omówieniu wydarzeń mię­
dzynarodowych wiec przyjął jednomyślnie
następującą rezolucję:

,,Wobec projektowanego przez Niemcy
zamachu na calo-ć granic Rzplitej Polskiej,
koło Gnieźnieńskie Chrzęść, Demokracji
stwierdza, że:

,,Naród, który ofiarą z krwi i życia swych
najszlachetniejszych synów wywalczył nie­
zależność polityczną, wolność obywatelską
i, niezbędne dla życia państwa granice, bę­
dzie gotów, w razie potrzeby, przelać znów
krew w celu odparcia wszelkich zakusów,
zmierzających do naruszenia granic państwa
Dolskiego.

Zstsrg p. Korfantego z Syndykatem
Dziennikarskim załatwiony.

Warszawa, 12. 3 . (Tel. wł.) Zarząd
Syndykatu Dziennikarzy warszawskich
zniósł zawieszony nad ,,Rzeczypospolitą"
p. Korfantego bojkot, ponieważ tenże zło­
żył deklarację, przyznającą, że Syndykat
w ciągu zatargu kierował się tylko po­
czuciem obowiązku obrony moralnych i

maferjalnych interesów swych członków.
Kwestja o odszkodowania tych człon­

ków, którzy wystąpili z ,.Rzeczypospoli­
tej" po objęciu jej przez p. Korfantego,
została skierowaną na drogę sądową, po­
nieważ p. Korfanty nie ęhciał się zgodzić
na sąd rozjemczy.

Order rolnictwa,
Warszawa, 12. 3 . Ministerstwo rol­

nictwa opracowuje projekt ustawy o

nadawaniu orderu za zasługi położone
na polu rolnictwa. Projekt wzorow’any
jest na ustawie francuski°! o ,,Merite
Agricołe". Polski order jest bardzo wy­
soki. gdyż idzie dopiero po ,,Orle Bia­
łym" i ,,Virtuti Militari". a w’yższy jest
od .,Krzyża Walecznych i Zasługi". Or­
der będzie mieć trzy klasy, zaś dostę.p­
nym ma być nietylko dla producentów,
rolników, ale także i dla pracowników
rolnych i wynalazców na polu rolni­
ctwa. Jutro wejdzie projekt na posie­
dzeniu Rady ministrów.

Województwo niema prawa nad­
zorowania władz szkolnych.

Wicem, oświaty Łopuszański trzyiął de­
legację Związku inspektorów szkolnych z

calei Rzplitej w następującej sprawie: Roz­
porządzenie z 9 lutego 1920, przyznaje
Wojewodzie prawo zwracania się do Kura
lora z wnioskami w kierunku usunięcia
braków w wykonaniu obowiązków służbo­
wych i działalności kuraiotńiy oraz pod­
ległych mu organów i zakładów. Chodzi
o wyjaśnienie, czy Wojewodzie służy prawo
nadzoru nad szkolnictwem Wi,:em. Łopu­
szański odpowiedział, że Wojewodzie wzgl.
Staroście nie służy prawo nailzoru osobiście
lub przez delegata w urzędowaniu władz

szkolnych,. ani w wizytowaniu lekcji czy
inny oh zajęć szkolnych.

Z sali sadowe!.

Kto I za co został ukarany?
W dniach 5. i 6. bm. zasądzone zostały

w Sądzie Pokoju w Bydgoszczy następujące
osoby:

Józef Wierszewski z Pvszczyna na 2 mie­
siące więzienia za uszkodzenie rzeczy. — Artur
Blttm z l,isi ogona na 6 iy? od :i więzienia, za

lekkomyślne spowodow’anie wystrzałem z re­
wolweru Śmierci 7-lctniego syna brata Erw’na
- Anna Japie(a z Leszczyn na dzień więzienia
za kradzież kozła - Jan Ostrowski z. Będzimi-
rowa na 10 dni więzienia, za zniszczenie, wzgt
usun’ęćie papierosów i tytoniu, które mu za­
stały jako przemycone w pociągu are°ztem o-

blożone - Jan Szadziul z Bydgoszczy na 3 dni

więzienia za kradzież -- Wacław Urbanowicz
z Pleszewa na 4 tygodnie a-es-tu z-i że’ua ie
i włóczęgostwo - Czesław Kłobuehowsk? na

3 miesiące więzienia za kradzież - Klara Kłos,
Franciszka Lęca, i Tadeusz S-potnńskl z Bvd-
goszczy po 3 dni więż’enia za kradzież - To­
masz Wójtowiak z Bydgoszczy na 10 dni wjęzje.
n’a za kradzież - Franciszek Pop:ęlski z Byd­
goszczy na 10 dni aresztu za żebranie i wy­
wołanie zbiegowiska,

Winni bez winy,
Dziwne! Lecz tak jest, bo czyż dziecko !S"!e­

tnie, które z zemsty, że nie chciano mu pozwo­
lić obrać odpowiadającego mu stanowiska, po­
pełnią drobne przewinienia, czyż ono jest win­
ne?

I za to zamyka się je w pewnego rodzaju wię,
zien’u. minnow’ice w domu poprawczem.

Wędrówkę po takie) ,,dobroczynnej" insty­
tucji opisu’e nam w jednym z berlińskich dzień,
ników dr. Schwarzw’ald. Daje on nam obraz

życia tej .,więzione! młodzieży", jej uczuć i ?a-’

patrywąń na świat
Otóż, jaki jest tryb ich życia? Na miejsce

przybywają pełni goryczy dla tych, którzy ich
skarali, ’ako i dla tych, którzy się n’mi mn’ą
zaopiekować. Na świat patrzą pod kątem oso­
bistych refleksji, opartych na wlasncm doświad­
czeniu. doświadczeniu smutnęm. Tak’mi oni są
bez wyjątku wszyscy, gdy chodzi o }Cb uczucia
i zapatrywania na świat.

Zdarzają się jednak różne typy, gdy chodzi
O ich psych’kę.

Jedni, gdy ich się tutaj zamknie, stają się
coraz to krnąbrniejszymi wobec swyeh przeło­
żonych, a gdy ich okres karv minie, gdy po-
ezują znowu pod stopami wolność, popadają w

jeszcze gorsze bagno, a co z?l tem idzie, stają
się zawodowymi zbrodniarzami

Drudzy, 7. ehwiją gdy s’ę oswoją, gdy po­
znam, ?e nie tak źle. jak się zdawało, nabiera­
ją energji do życia. Zarzynają się zaciekawiać
urządzeniami, biorą udział w wszelkich grach,
kursach, chórach. To ostatnie ułubionem jest
ich zajęciem. Nietylko lubują się w samym
śpiewie, lecz także w przysłuchiwaniu się. Gdy
chłopcy śpiewn’ą, okienka dziewcząt pootwie­
rane. a jasne główki wychylone poz.a ramy na­
pełnione kwiatami. Bo trzeba wiedzieć, że za­
kłady berUńsk’e, tego rodzaju dbają ogromnie
o to, by umilić tel dziatwie pobyt: a więc po­
koiki małe, ale ładne, schludne, w każd,ym 0-
kienku kwiatki, pielę!gnowane własnoręcznie
przez ich mieszkańców. Dalej, mają oni własne
przedstnw’enia kinowe gry na wolnetn powie­
trzu. gimnastykę szwedzką, własną bibljotekę
i szachy.

Wszelkie zapotrzebowania zostają w g”ani-
ca,cb zakładu zaspokajane A Więc ,jest fu i dzjaj
szewski, krawiecki, ogrodnicza’, stolarski etc.

A takie są rodzą tę tych ,.zbrodninrzv" i za

co zost.ali zamknięci? Ot.o jeden szesnastoletni

młodzjen’aszek złanal swą narzeczoną na wią-
rotómstwie. a ze złości powybijał swej teściowej
wszrsfkie(!) okna.

Tnny znowu w stan:ę p’janym robił awantu­
ry w nocy, rozwśeiekjił posterunkowego, a gdy
ebciał nc’ekać. dostało mu się nietylko pała­
szem przez .,łepetynę”, lecz wsadzono go do

tego ,,przemiłego’ zakładu,
Najgorzej jest z dziewcz,ętami. Te. które kra-

dły. z temi nie naioorzeh Lecz te drugie.!?
One. które miały m)esz.kan’n przy kors’e mia­
ły do swych usług ..pannę służąca”, srmncb’td,
miałyby się poddać temu rygorowi?. N’kt ich

już niestety nie zdoią uratować. Wina zresztą
nie po ich stronie. Strasznem jest, jak sie ri- ’ew .

częfa te z poł’c!i na policję wlecze a wra=źcie
do więzienia nakuje. a właściwi sprawev po-
zost"ją nietkn’eci. on,, którzy przyz’rawFI to

biedactwa, o choroby prawie, )e nieuleczalne.

Drohiazg’ ponada’ą pod miot kary, ą ,,gru­
be ryby” uchodzą niestety bezkarnie, tak by­
wało i jest, a czy będzie, zobaczymy.

Uwag} powyższe można żywcem zastosować
i do naszych stosunków. E!la

Sensacyjny proces

odbywa się w Antwerpji. Na ławie oskarżonych
zas?ada 23 bandytów z bandy Nouvelearta, która

ponelntia w flamandzkie! częśc’ Belgii ?ni na­
padów bandyckich, mordów i włamań Szajka
ta grasowała od roku 1918. wchodzili do niej
przeważn’e dezerterzy z wojska. Do rozprawy
wezwano przesz.ło 900 świadków a sędziom przy,
sięgłym postawionych zostan!ę około 1200 pytań.

- Kto się jeszcze nie zaopatrzy! w towary,
a pragnąłby je po przystępnej cenie nabyć, niech
nie omieszka skorzystać z okazji białego tygo­
dnia w firmie Ferbcra, przedłużonego dn dnia
18. hm.
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Niemcy wyciągają swą łapą po Kresy Zachodnie! Anglja i inni chcą nas przehandiować jakoby dia utrzymania pokoju Europejskiego,

Zaznaczamy

wielką manifestacją narodową
naszą nieugętą wolę bronienia do ostatniego tchu najmniejszego choćby skrawka polskiej ziemi. W tym celu W

d,SSSBO SO BKSg’CCgj o g§OlSaE. S gBO zostaną zamknięte wszystkie polskie sklepy, składy i przedsiębiorstwa;
na wszystkich polskich domach pojawią się polskie chorągwie a wszystkie stany zbiorą się na Nowym Rynku na wielkiej narodowej

manifestacji.
lioEifeffesicfo P?ooów wsz^Bfikls toworansiw ras.

Dr. Jan Szymański, przewodniczący.

KRONIKA.
Bydgoszcz, sobota dnia 14. marca 1925 r.

KALENDARZYK.
Dziś w sobotę Matyldy.
Jutro w niedzielę Klemensa.
W poniedziałek Abrahama. Juljana.
Wschód słońca o godzinie 6. 20.
Zachód słońca o godzinie 6.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od 9. 3. do 16. 3. 25 r. mają dyżur nocny na­
stępujące apteki:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś premjera ,,Posiedzenie nocne1".
Jutro popołudniu (Karnawał", wieczorem

operetka MTaacerka z miłości".

Ełbłjc’eka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codzienn:e z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 1013 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu ty!ko w poniedziałki, środy i sobo­
ty fd 17-18.45.

Muzeum Mię?sk!a przy Starym Rynku
Tgmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

BSM}eteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
. Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od trndz. j2- 13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Spieszmy dzig do kościoła
’

Klarysek!

Dziś w sobotę o godz. 7.80 wieczorem
jnów:ć bodzie ks. Dr. Kolipiński na temat:

,,Małżeństwo - to rzesz święta!"
Z konferencją tą łączy się popis tutej­

szej szkoły wydziałowej żeńskiej, która pod
batutą p, Stroińskiej wykona następ, pieśni
pasyjne na trzy g!osy: lł ,,Ludu rnój ludu"-

2) ,,Cierniami uwieńczoną" — Hag!era,
3) ,,Jezu Chryste" — Mioduszewskiego.

— Z Urzędu Ziemskiego. ,,Monitor Polski"
z dnia 12. III . 1925 przynoste-,nominację p. Wi.
fcołda iTorodko na Kierownika Powiatowego U-

rzędu Ziemskiego w Bydgoszczy.
- 2 życia Chrześcijańskie} Bemokrao}Ł

W ubiegły czwartek odbyło się zebranie koła
Ch. D. Wilczak-Okole. Po zagajeniu i przeczy­
taniu porządku dziennego, p, Kohierski wygło­
sił referat ,,O zachłan.ności niemieckiej na zie­
mie polskie". Nad referatem wyłoniła się ob­
szerna dyskusja, w której zabierało głos wielu
uczestników żebran:a, którzy w przemówie­
niach swych, potwierdzili, że na wypadek, gdy­
by prusacy wtargnęli na ziemię polską, to n’e-
zawedn!ę każdy Etanie w szeregu obrońców i
t?.o ostatnie! kropli krwi ludzie bronił wolności
naszej Ojczyzny. Świadczy to, że wszyscy człon­
kowie Chrzęść. Demokracji w pierwszym rzędzie
tna’ą na oku dobro Ojczyzny, a potem sprawy
osobiste, względnie partyjne.

Po wyczerpaniu tematu porządku obrad,
prezes o Woźny, nawołując do solidarności,
tamknął zebranie hasłem ,,Szczęść Boże"!

Dla informacji dodajemy, że zebrania mie­
sięczne Kół Chrześcijańskiej Demokracji Wil-
czak-Okołe, odbywać się będą w każdy czwartek

po pierwszym.
- Wieczór dyskusyjny Tow. Oświat. ,,Lech".

Na ostatniem zebraniu ,,Lecha" w dniu 2. bm.

wygłosił p. prof. Sygnarski prelekcję o alkoho­
lizmie. W pierwszej części prelegent wykazał,
iak uieniTue dxhxłr alkohol na na.”2 umysł. ne-

szą wolę, jak skraca nasze życie. Prelegent
zwrócił uwagę na młodzież szkolną, co do któ­
rej przeprowadził ankietę. Okazało się, że mło­
dzież pije ogromnie. Prelegent poparł swe wy­
wody tablicami, na których wykazywał zgubny
wpływ alkoholu na potomstwo. Po odczycie to­
czyła się dyskusja bardzo ożywiona.

— Tow, Opieki nad więźniami Pod

przewodnictwem p. radcy Tobiasza, a z

incjatywy w pierwszym rzędzie proku­
ratora p. Wirskiego, odbyło się wczoraj
przy dość licznym udziale zaproszonych
przedstawicieli różnych instytucji orga­
nizacyjne zebranie towarzystwa opieki
nad więźniami. Po zapoznaniu się z ce­
lami tego towarzystwa przystąpiono do

wyborów zarządu, które dały następu­
jący wynik: ks. prób. Putz, p. Szuberto-
wa, p. Chojnowska, ks. prób. Płotka, p.
Celewicz, p. Matuszewski, starosta p.
Niesiołowski, p. Wawrowski, p. Rybicki
i p. Skalski. Po wyborze zastępc.ów i

komisji rewizyjnej, oraz wskazaniu na

doniosłość takiego towarzystwa prze­
wodniczący zebra,nie solwował.

-- ,,Tancerka z miłości" okazała się
świetnym wabikiem na publiczność
dzięki zwłaszcza batucie p. Winterfelda,
który mimo że sam jest autorem do­
skonałego tego dzieła, sam batutę w

ręce ujął, by dziełu swemu należyte wy­
konanie zapewnić. Wczoraj odbyło się
już trzecie przedstawienie ,,Tancerki"
przy dobrze obsadzonej widowni. Nie­
dzielne przedstawienie odbędzie się
(wieczorem) przy silnie wzmocnionej
uczniami konserwatorjum orkiestrze.

Tytułową rolę odśpiewa występującą tu

gościnniee p. Marja Sarjusz-Wilkoszew-
ska, która pięknym śpiewem i doskona­
łymi swymi warunkami zewnętrznymi
zaskarbiła już sobie sympatję i względy
publiczności.

— ,,Kino Nowości" dzisiaj daje pre-
mjerę drugiego i ostatniego obrazu pod
tytułem ,.Krew za krew" z cyklu ,,Nibe-,
lungi". Wspaniałe to arcydzieło w rów- j
nej mierze przepojone jest artyzmem i

poezją,, cechującą pierwszy obraz ,,Nibe­
lungów". Zawrotność akcji potęguje za­
absorbowaną uwagę widza. Zaś ,,Kino
Liberty" dzisiaj i w niedzielę po raz o-

statni wyświetla pierwszy obraz z cyklu
,,Nibelungi"; kto przeto nie zdążył zoba­
czyć pierwszego obrazu, ma jeszcze spo­
sobność powetować swe spóźnienie.

— Odczyt profesora Langlada odbędzie się
15-go bm., w niedzielę o 5-tej godzinie w małej
cali giisnaązjum im. Kopernika. Prelegent zs

zw}ykłą sobie erudycją i dowcinem, mówić bę­
dzie na temat Balzaca i długoletniego romansu

jego z ,,Cudzoziemką", późniejszą żoną swoją —

a naszą rodaczką, panią Hańską z domu br.
Rzewuska, Niewątpimy że niezwykle interesu­
jący temat odczytu, jak również znany już
Bydgoszczy dar słowo-prelegenta, będą prawdzi
wą atrakcją dla eałej intellektualnej publiczno­
ści naszego miasta.

Niebezpieczeństwo Bazowa.

Mimo wysiłków ze strony miejsco­
wego oddziału Tow. Obrony Przeciwga­
zowej, społeczeństwo nasze dziwnie obo-
jętnem zostaje w stosunku do wystawy
obrony przeciwgazowej, jaka się mie­
ści od tygodnia już w sali dawn. Troca-
dera (Jagiellońska 25). Jak twierdzi
kierownik wystawy, w tak małem w po­
równaniu z Bydgoszczą a zażydzonem
mieście, jak Zgierz, wystawę tę zwie­
dzały tłumy, na otwarcie jej stawiło s,ię;
pono600osób. Aunas?... Wstyd
wyznać . . . Więc obywatelu, zobacz, co

ci grozi przy opieszałości, a pośpiesz, bo
za tydzień wystawa już wyjeżdża. Zo­
baczysz przy wejściu zaraz w dziecińcu

wkopaną wielką bombę lotniczą, v po­
dwójnej wysokości wzrostu człowieka,
wypełnioną całą toną (1000 kg.) gazów
trujących, na piętrze zaś mnóstwo róż­
nych masek ochronnych, pociski ,,gi;u-
bych Bert" 42 cm. kalibru, nafaszerowa-
ne strasznym jadem, różne preparaty
śmiercionośne tablice ilustrujące skut­
ki żrącego Yperitu i w. in. okazów. Wie­
czorami grywa tam orkiestra lub sły­
szymy koncerty radiofoniczne. Nie brak
więc ciekawych przedmiotów i rozmai­
tości, a przeto, obywatelu, spełnij swój
obowiązek i popraw zarazem opinję
swego pięknego miasta!

— Koncert p. M . Sar}usz-Wilkfsszewskle} I

p, M. Pt!plawsk,iego, który się dziś w sobotę w

auli gimn. M, Kopernika ma odbyć, obudził w

mieście wkołach muzykalnych luże zaintereso­
wan:e. P. Wiłkoszewska, jako śpiewaczka ma

już wyrobioną firmę. Studja wokalne odbywszy
u słynnego maestra Valentino Galmari w Lozan­
nie, poświęciła się operze, a udały debiut w sto­
licy stał się powodem zaangażowania jej na

nowy sezon. W Bydgoszcy występuje gościnnie
w operetce ,,Tancerka z miłości" dla nabrania

rutyny scenicznej dała się chlubnie poz.nać. Dyr.
M. Popławski, jako solista skrzypek, tudzież ja­
ko muzyk w obszernem tego s?owa zna.czeniu,
to firma o poważ.nej marce o czem św’iadczą je­
go studia odbyte pod kierunkiem takich mi­
strzów jak skrzypek Puł!kowski (Kijów), i Maks

Reger kompozycja (Lipsk). W dzisiejszym kon­
cercie wystąpi p. Popławski w podwójnym cha­
rakterze, t. j . jako skrzypek solista i jako kom­
pozytor. Pieśni jego kompozycji odśpiewa p.
Wiikoszewska.

— 2 życia harcerzy. W lutym 1922 r. przy
gimnazjum im. Kopernika została sformowana
6 drużyna harcerska im. Tadeusz,a Kościuszki.
W drużynie tej jest kilka chłopców z kresowe­
go internatu, a reszta chłopców prawie wszy­
scy pochodzą z rodzin niezamożnych. Pg wielu
staraniach drużyna uzyskała w gimnazjum jed­
ną z k!as na Świetlicę, ładnie urządzoną, w któ­
rej przechow’uje się piękny sztandar. W swojej
cichej, bez szumnej reklamy pracy, drużyna u-

zyskała świetne wyniki, dowodem czego jest
szereg zwycięstw w zawodach nie tylko w Byd­
goszczy, lecz i w innych miastrph — Kórnik,
Inowrocław, pierwsza nagroda na wystawie
choinek i inne. Na początku swego istnienia

drużyna miała ,,Kolo opieki", które wydatn:e

jej dopomagało, lecz od chwili połączenia się
tego kola z innymi, materjalnie drużyna pod­
upad)a, tak że nie mogła wyruszyć na żaden -o

zlotów lub samodzieln’e urządzić kolonie letnie,
Obecnie grono osób życzl. zamierza na nowo

zorganizować koło opieki i w tym celu w nie­
dzielę 15 marca o godz 4 urządza organizacyjne
zebranie w auli gimnazjum, na które uprzejmi
zaprasza wszystkie rodziców uczniów i osoby
życzliwe gimnazjum i harcerstwu.

L.W.M.

— Pracownią sukien damskisb — jak
o tern mówiło ogłoszenie umieszczone w

niedzielnym numerze z 8 marca — otwo­
rzyła p. Branicka dotychczasowa pierw­
sza dyrektryza firmy Chudziński i Ma­
ciejewski. Pani Branicka mając długo­
letnią praktykę w magazynach pier­
wszorzędnych za granicą daje gwaran­
cje, że Klientelę sw’ą pod każdym wzglę­
dem zadowoli. Magazyn pani Branic-

kiej znajdujący się przy ul. Krasińskie­
go nr. 6, polecamy uwadze naszych ła^

skawych Czytelniczek.
— Mało używany garnitur na średniego

mężczyznę złożyła w naszej redakcji p. O. K.

przeznaczając dla biednego człowieka. Wobec

tego, biedni, którzy rzeczywiście nie mają ża­
dnego ubrania całego, niechaj się zgłoszą dc
nas w sobotę, 14 bm. w’ieczorem od godz. 5—6 .

— Do Eoiszewji można telegrafować. Dnia
10. marca hr. ot.warto ruch telegraficzny między
Polską a Związkiem Socjali,stycznych Republik
Rad. W ruchu tym dopuszczone są telegramy
państwowe, meteorologiczne, zwykłe i prasow’e.

— W sprawia ostatnich wypadków samocho­
dowych donosi nam Sekretariat Chrzęść. Z . Z,
co następuje:

Ze strony Związku Szoferów zwracano kil-
Jsakrotnie uwagę; ażeby t:ie dopuszczano do ru­
chu samochodow-ego szoferów’, nie obeznanych
o stosunkach miasta Bydgoszczy wzgł. szofe­
rów bez dyplomów. Szofer Władysław Lewan­
dowski, jeździł podczas ostatniego strajku bez

dyplo-mu i chociaż obecnie jest w posiadaniu,
lecz nie posiada dostatecznego wyszkolenia, wo­
bec czego, nie powinien być dopuszczony do

, ruchu samochodowego w’śród miasta. Również
’ i szofer Fleischmann, został niedawno przyjęty,

do ruchu samochodowego (doróżek) z Poznan:ą
nie znający położenia Bydgoszczy, no ala dla

przedsiębiorcy wystarczający, bo nie jest zor­
ganizowany, a ,,związkowców" się nie przyjmu-

| je, bo przestrzegają przepisy. Obaj szoferzy L.
i i F. n’e są w związku, dlatego też odpowiadają
; sami za siebie.

Tyle Sekretarjat. Dodać należy jednak, że

obaj szoferzy znajdowali się w stanie nietrzea

źwym ,co stwierdziły organa policyjne,

Radfo-Koncerty.
Koło kulturalno-oświatowe pracowników

kolejowych okręgu bydgoskiego podajo do
wiadomości, że od soboty dnia 14 marca

rozpoczynają się na nowo radjo-koncerty w

gmachu Dyrekcji kolejowej, ul. Dworcowa.
Początek punktualnie o godz. 8.30 wiecz.

Członkowie Koła kulturalno-oświatowego
mają wstęp wolny.

Oszczędność pmr,^nie powie;y
bielizna znatemifej bfeii.Tyto w

sanem eaatowM.
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Chcesz Mle niszczeć bielizny i mieć ją śnieżno i białą,

— Czemu pań redaktor tak sobi teraz

zawziął na pana Witos? Pan widzi, że

ja nirnam chłopskie kundrnany, ale jemu
to jabym chętnie brody ogolił. Jabym z

nim nie gadał o polityki. Jaby go nigdy
nie pytał: c-o słychać w pański klubie? co

robią pańskie wyborcy? jak sze miwają
panowie Piastowcy? Tak jaby go nigdy
nie pytał, bo to byłaby z moi strony po­
lityczny niedyskrecyi... On by sobi usze-

dnił, jaby jemu pod grdyki podwiązał
serwety, namydlił mu gęby i zapita!: pa­
nie gospadarzu, co słychać w pański go­
spodarki? jak sze miwają pańskie szwy-
nie? co robią pańskie barany? dużo ma

pan gnoju? czemu pan nie sprawi sobi”
krawatki? czeka pan może, aż pański
wyborcy krawatki panu zafundują?
Niech pan na to nie spekului. bo taki
krawatki może być panu za ciasny...

Niech pan powi, czyby to nie było
bardzo dyplomatyczny rozmowy. Pan
Witos powinien nawet dostać tego order,
co on został tylko stworzony dla rolnik’
Pan wi — pierwszy klasy dostaną taki,
co orają żerni traktorami, drugi klasy
dla zwyczajnych pługów, a trzeci klasy
jak kto rydlem ji skopi!

Są ordery dla rolnika, to powinne być
i dla inne zawody. Naprzykład dla kon­
sumentów. Kto ji w hotelu pod Orłem,
albo w Baru angielskim, ten jest konsu­
ment pierwszy klasy. Druga klasa są
skromniejszy, a trzecia klasa niech be­
dzi kuchni ludowy. Tak samo dla panów
redaktorów. Pierwszy klasy dostaje. któ­
ry umi pisać na maszynie, druga klasy
jak pisze z piórem i z ręką, a trzeci klasy
dla tych redaktorów, co wcale pisać nie

umieją. Prezydenty miasta możnaby
także podzielić na trzy klasy. Pierwszy
klasy jest taki prezydent, co un sze inte­
resuje i pracuje dla przyszloszczy mia­
sta. Drugi klasy ten, który pamięta o

miastu dziś, a o to, co bedzi jutro, niech

jego następcy głowy pękni. Nareszcie
trzeci klasy jest taki, co sobi tylko inte­
resuje o przeszłości miasta i czyma o tem

kiepski i nudny prelekcye.
Jakby tak zorganizować orderowy in-

stytucye. to każdy obiwatel miałby swo­
jego orderu. Wtedy pan redaktor idzie
sobi ulicą, patrzy tylko każdemu na or­
der i już wi: ten jest poseł, tamten u-

rzędnik. ten jest poszrednik, ten złodzij,
tamten kubaniarz — każdy miałby swoi
odznaki nad żołądkiem, jak pies marki
na obroży...

Ja porachował, że my mogliby mieć
szedemset dwanaście różny kategoryi
orderowy. ,Tak pan redaktor mówi — za

dużo? Przepraszam pana,, ale to jest je­

szcze za mało. Naszy demokratyczny re­
publika jest za skąpy pod tym wzglę’dem.
Zamiast robić srebrnego bilonu w Anglji,
to należało tam zamówić same ordery:
duży, mały, okrągły, kwadratowy, trój­
kątny. czenki, gruby, szwicący, matowy,
cały albo z dżurkiem we szrodku, aby
każdy mógł sobie wybrać, co jemu bedzi
do gustu i co jemu sprawi największy
uczechy!

Szmug§uje się cała wagony łyfoniu
z Gdańska.

Gdańsk 13. 3. (PAT) ,,Danziger Volk-
stimme" donos’ o przemytnictwie tytoniu
papierosów i cy?ar, uprawianem na olbrzy­
mią skalę z Gdańska do Polski. Przede-

wszystkim daje się to zauważyć na odcinku
Tczewa. Niema dnia, aby nie przyiapatso
’am ktlku lub kilkunastu przemytników

- ’zmugluią -ych wymieniony towar. Ńa jedne,!
f. małych stacyjek pod Tczewem celnicy
!’o!scy zatrzymują bardzo często całe wa-

?onv z ładunkiem wyrobów tytoniowych,
!eklarowanych ,jako stare szmaty, osypka,

zboże i t. p.

E8.

Pierwsze" ten sam, co to piszę,
..Drugie" lubią spokój, ciszę,
Wszystko — pań, zawsze dzień,
Nieprzyjaciel tego: cień!

70.

G... dodał — leśne drzewo będzie,
z h... szukaj w bo-?atych pań rzędzie,
z d... znane w ogrodzie narzędzie.

Rozw-iązanie szarad z ostatnich dni: nr. 67:
Zakopane, nr. 68: kara, arak.

Trafne rozwiązanie nadesłali:

Z Bydgoszczy:
J. Sztenclówna, W. Sobieralska, Z. Orlowi-

czówna, W. Orłowiczówna, E. Tarczyńska,
J Sewerynowa, E. Rutkiiewicz, Si. Klę-

bowska, St. Bendiżanka, B ,Jankowski,
M, Drzewiecka, K, Lampkowska, J. Łukasiewi-
czów-na, Cz. Mustang, Ł. Dalilerówna, W. No-
wakóu-na, W. Rux, Z Sztencel, J. Lutostańska,
W. Gapińska, Fr. Domagalski, W. Paciorkie­
wicz, A ,Sc!meidrowski, U. Rux. M. Domagal-
ka, Z. Brykalska, B. Lis, W. Zakrzewski, M. Ja­
kubow-ski. Z. Majka. W. Cyckowski H. Jakubo­
wska, M. Wojciechowska, Z Timier, Se. Czar­
necki, L. Mackiewicz, Z. Siuehnińska, S. Zie­
lińska, E. Palyga, M. Czerwiecki, A .Tim!er,
M ,Mazur, T. WagneróWna, 11. Kosmowska. H
Kuśnierzów-na, L, Gapiński, Z B rykalski. N.

K]ichę, F,. Urbanyi, R Klębowska. B . Kołako­
w-ska, W. Langerówna, Z. Saganowska, Cz. Min
tek, A .Kewolkow-ska, K. Gapińska, F,. Burzyń­
ska, S. Okoniewska, T, Arndt, (I. Taruńezew-
ska, A. Arndt, M. Arndt, E. Arndt, G. Szarafiń-
ska, W. Gapińska, H. Rafajczakówna, I. Balic­
ka, J. Pastrnakówna, E. Pa!icki, St Kurkere-
w:cz, St .P!oszyńska. Tl. Czarnecka, J. P’echows.
Ursz. Nowakowska, W. Cjudzińska, H. Kurke-
rewicz, Z. Markowicz, A. Mazur. W. Lamnko-
wski. E Takowski, A. Hęciaków-na, R. Orniński
K. Turecka, Cz. Andruszkiewicz, L .Andrusz­
kiewicz, W. Turecki, J. Napierała, F. Orlińska,

Cz. Krajew-ski, Ł. Siarkowska, St. Nadolny, R.

Wojnarowski, F. Gruse, F .Smjerzewska. R-

Orliński, P. Wojtynowski. J. Biskupski. H-

Grajnertówna, E .Surzyniówna. Z. Pokorski,
G. Anders, K. Pokorska, J. Stryszowska, L. Kru
żewski, R. Dachhler, J. Grus, W. Blażejczak,
M. Jareski, Z. Vollm(illerówna, Z. Janicki, F,.
Kinder, G Winniewska, S. Sikorska, W. Taba

czyńska. K . Kałczanka. H, Hoffmannówna, P

Hoffmannówna, J. Klatt, S. Wilczewska, A. Hę­
ciakówna, H. Lissówna. S, Dorożyński. I Po­
demska, Iz. Podemska. B . Lechowski, Z. UIIo-
wicz. H Łepekówna, B. S:arkowski, M, Orliń­
ski. S, i B. Kamińscy, L. Muraw-ski, H. Resze-

janka, J Pasikowska, J Rummelów-na . Cz. Ku­
cał, K. Palubicki, Ł. Ceglarska H. Rojewskn.
E. Pałubicka, A Feleżyński, W. Lewandow-ski,
A. Pudłowski, J. Kuśnierz, H. Morawska, L.
Ma,’czanka. Z .Papierowska. L, Kitowska, F.
Orlińska. K Grze!anka, A. Gruse, W. Kosmala.
K. Siarkowski, A. Timier, J Dorożyńska, J. Biec
ki, H Kocerka, H. Begierówna, F,. Cyrankiew-. ,

K. Krajecki, L, Papierow-ska, Fr. Lenek. B . Leń-
ski. N F.wa!d, P. Red!arska. H. Skupiewska.
J. Gorczyńska, A Jurek, A. !łapka, K. Górałe-
wska. L. Banaszakówna, H. Kulczyńska, J. Bi-
licka J Chmielarska Marczewski, J. Szpako
wski, M Faustyniak, K. Zjawińska, L. Konecz

ka, W. Jurkówna, H. Rojewska, T. Krawczyń­
ska, Z. Kaliszewski, S. Rojewski, I. Lecieje­
wska, Z. Gummer, St. Janicki, A. Langner, M,
M. Jelińska. P. Kriigerówma. L. Kriigerówna, M.
Pucbrowska, B. Pit,rowicz, L. Kocerka,
B Andruszkiewicz. J. Tupajka, K.Bo-
rus. K . Górski, Z. Szumiński. K. Lewandowski,
B. Barciński, B. Płoszyński, P. Kriigerówna,
S. Borkiewiczówna, J. Dojasówna. Z. Majowski,
P. Wierzbicki. J. Doiasówna. St. Ziółkówna
Z. Kostujakówna, H. Rycbwałska. I . Kończykó-
wna. M . Kończyk. E . Dojas, I. Podemska, M.

Ziółkówna, J. Wrześniewska. Z . Drzycimska,
Z. Nieśtracki, I,. Kowalska. Fr Ciszewski. W .

Karlińska, J. Płoszyńska, F,. Strzyżew-ska. K
Kałczanka J. Szarafiński. F, Kocikowska, E,
Szpakow-ski, W. Zjawińska Z. Grajnertówma,
A. Langner. J. Kryska, P. Jańszała. J. Zaręba,
A ,Rakowska. J. Kollątajów-na, E, Lipczyński.
St, Jurkówna. J Kinder, J. Trzebiatow-ski, W.
Piotrowiczów na J. Maciejewska, L. Gil, B. Ko­
cerka. A. Karpińska. K Mazur. M. Gil, Z .Woj­
ciechowska, A. Szranka, A. Gierszewska. M.
Śliwińska. Fr. Kryszak. H Giłówma, Fr. Kera-

p’ński, G. Hapkówna. R Sumiński. A . Kruże-

wska, H. Szamecka. Z . Krużewski A. Knsiak,
J. Ostrow-ski. B. Smolarek, 11. Stawicki P. Hę-
ciak. H. Jas’ewicz. H. Rukołtówna. T. Brzozo­
wski. L . Krużewski Fr. Truś P .Krużewski,
W. Rychliński. J . Mazur, W Milchert Fr. Siw-
czak. Z . Jagielski H .Kamińska, A. Wypiiew-ski
L. Groblewski. M . Romańska. H. Rojewska, B.
Pasternak, T. Baczyńska, J. Brocka, F. Knirh,
G. Białkowska E. Lubaszewska. M. Szukołó-
w-na. L . łlarendarski, A Pawłowski, E. Lenc-
kowski, M. CbrzanCcka. M . Mada!ińska, K. Ma-
daliński, A. Koczorowski, W. Plociniak, H. To­
malak, II. Chodzińska. B . Madai. S. Madajó-
wna. L. Kodlicka B. Porzych, A. Lisówna. E Ja
rocki L .Smolarek, I. Ka.sprowiczówna, ż Du-
dzianka, Z. Żura!ska, G. Kowalska, A. Smu-
rzanka ,II. Ku!oków-na . R . Lipczyński, F, Drzy­
cimska, C. Zawadzka, W. Przesmycka, J. Putz,
Ł. Żuraiska, FI. Kasz(ibowski, M Jarocka, C.
Piechowska J ,Kempińska, W. i St. Kulok, E.
Biaikowsk’, J. Leciejewska.

F. Mikołajczak, E. Śliwiński, H. Wojcie­
chowska, H Derucka. W. Straszkiewiczówna,
H. Da!ecka, A. Kawczyński. I. Doberstein. K .

Domagalska. W . Królik, I. Przywarska. H . Ha-

!eska, St. Kawczyńska, M. Ra-szew-ska, F. Ry-

szewski, M, Trzec’eliński, L, Tahaczyń-ka, J,
Oparska, Z, Lonatow?ka. A. Jurek, A. Chm;e-
łócki, S, Jurkówna, W, Jurkówna, Z. Wojcie­
chow/ska. Fr. Bzdawka, P. Ostrowski, M Woj
ciecbowska. H Klimek, J. Liśnciki, M, Zam
rowskn, Z Zamrowski, A. Kucharzewski, T, Ma

jerowicz.

Z prowincji:
St, Frankowski - Rynarew-o, I. Rwińska —

Jerzyce, H, Wendówna - Wyrzysk, Z. Dułlin
- Trzemeszno, A. Zióiecka -- Gąsawa, Z. Kwie-
cieniówma — Łobżenica, H Nowak — Nakło,
J ,Zielmska - Fordon, S. Ślidzikowski — Luzi­
no, T. Kwaśniew-ski — Miedzyń, G. Wlccbówna

— Szubin, Fr. Kaczmarek - Dąbrowa, G, No­
wicka - Dąbrowa, J. Nowicki - Dąbrowa,
FI. Krzyżanow-ski — Rynarzewo.

F. Derekówna - Kapuścisko Małe, S. Ko-

bierzyński — Chełmno (Pomorze), Z. Zierner -1
Św-iecie (Pomorze), P. Lewandowski - Cheł­
mno (Pomorze), M. Pudelewicz — Naklo, B. Dy­
lewska — Unisław, A Szrajberówna - Fordon,
K. Dylewski - Unisław, F, Gurt,owski — Dą­
browa, A. Gurtowski — Dąbrowa, B Rado-
wski — Unisław, St. Szrajber - Fordon, T. Kus

jaw-ska — Łęg. (Pomorze), M. Madeińska -i
Kcynia, P. Kucharzewski - Mogilno, T .Adam­
czewski — Rynarzewo. St. Zaręba — Lurim,
M. Teobertówna - Kemraia, J .Keczmarkównai
— Skoki, H. Dacbhoicówna - Wyrzysk, I.
Droszez — Wyrzysk. W. Kucharzew-ska — Mo­
gilno, J. Kufel — Św’ecie, L. Mąka - Ślesin,
E. Adamczewski — Rynarzewo, R Dylewska -1
Unisław- . J. Miazea —Rttpienica. J. Dylewski
— Unisław, J. Szulc — Naklo. K . Duszek -,

Szary kierz. J. Jadomska —Przechowo, .1. Mą­
ka - Wyrzysk. M . Łocbprka — Łobożenica,
n. Czech — Nakło. R. Gurtowska — Dąbrowa,
ŚPdzikowski - Ruda. Gdaniec - Gent.om’e Po­
morze), W. Kotas — Inowrocław. A. Czesze,
w-ska — Mrocza. M. Tlybiak — Chełmno Kl.
Śzelówna - Osie. H . Cza n!ew-ska - Zblewo,
J. Śniegierski — Osie. F Z’ołecka. — Gąsawa,
B, Ma.licki — Przy łęki H. Radowska — Uni­
sław. Ł . Dąbrowski - Dąbrow-a, p.rof. Kostko —

Biedaszkow-o . F . Derzkówna - Kapuścisko Ma­
łe, Cz. Witkow-ska — Unisław, K, Derzkówna
— Kapuścisko Mnie, Fr. Giebnrtowski -”

.

Skulsk, II. Dróbczanka — Dlugawieś, I. Szner-
kow-ski — Przysieka. T. Wosik — Przysieka,
Lech Kowalski — Skulsk.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1) Janina Stryrt-ow-sk,a Bydgoszcz ulica

Grunwaldzka 24 (Antonina Domańska ,,Hi-sor-
ja Żółtej Ciżemki").

2) Eugenjusz Lis, Byde-oszcz ul Ogrodowa
nr. 2. (J. Staszkiewicz ,,Było to Pod Smoleń­
sk !em").

3) M. Tapbertówna, Kcynia — dworzec, (Wła
dysław Umiński ,,W puszczach Kanady").

List do Redakcji.
Psia kwestja na porządkn dzfennymf

Piszą nam:

Jako członek Towarzystwa Ochrony Zwie­
rząt, ze szczególnem zainteresowaniem śledzę
publikowane od nie-akiego czasu w Dzienniku

a.rtykuły i listy Czytelników, w sprawie panu­
jących anormalnych stosunków przy wprow-a­
dzaniu w życie w błędnej interpretacji, przesta­
rzałych zresztą przepisów o ochronie przed’
wścieklizną u psów.

Jedno muszę stwierdzić — w Bydgoszczy
wściekały się psy do niedawna, li tylko z nie­
woli, trw-ającej bez mała, z malemi przerwami,
trzy lata.

Komu i w jakim celu te obostrzone przepisy
były na rękę — jest publiczną tajemnicą, pra­
gnę tytko w tym razie w-ykazać, absurd de­
finicji ,,Pies do stróżow-ania", na mocy której
nakładany zostaje podatek niższej lub wyższej
kategorji.

Magistrat uznał, że psa do stróżowania ma

prawo posiadać tylko przemysłowiec, lub fabry­
kant, a i to wyłącznie na podwórzu, na łańcu­
chu. Zapytuję się czy stró’żowania nie pot,rze­
bują składy i sklepy w mieście? Często widzi­
my, przechodząc ulicami wieczorem, jak w tym,
lub owym magazynie stróżuje wierny pies-wilk;
ale właściciel jego opłaca zań podat,ek jako od

psa luksusowego, bo on nie jest psem podwó-
rzowo-łańcuchowym. czy to logiczne, i słuszne?
Rów-nież dużo mieszkańców, trzymając duże psy
w swych lokalach, nie czyni tego w- innym ce­
lu jak ochrony swego mienia przed złodziejami.
To bynajmniej ni-e jest luksus. Pod to miano

podciągnąć można słuszniej psy pewnych o-

kreślonych ras, a mianowicie: bernardy, chan

ty i pinczery.
Niechże nad tem kompetentne władze ra­

czą zastanowić się i zaprowadzić ład w tym
bezładzie. B. K.

,,Krów za krew" to najwznioślejszy tryumf
sztuki kinematograficznej. — ,,Krów sa krsw"
to nienoka!ana zen sta Krymhildv za zdradziecką
śmierć swego męża słonecznego rycerza Zygfryda

Bi!oty honorowe nieważne.

Początek przedstawień w ,,NowoSci" o go­
dzinie 6 45 i 9 OC, w niedzielę o godz. 2.30 4.40,

650i 9OO.

(D SObJte PREMJERA
I i ostniego obrazu z cyklu

P.t

99 wyświetla nieodwołalnie ostatnie dwa dni w sobotę i meds’elę i, obrane z najmonumentalnieiszego

cyklu ,JRSiSKEBiJI’KOI44 dla tych, którzy dotychczas nie zdołali obejrzeć to najwyższe arcydzieło świata!

Początek przedstawisz w ,sLiiJSS’ły” o godzinie 6.30 i 8.45 — w niedzielę o godzinie 4 00, 6.20 i 8.40, 6438
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Tramwajarze strajkują!
Zdziwiło zapewne wszystkich, że dzi­

siaj tramwaje nie kursują.
Dowiadujemy się, że tramwajarze za-

strajkowałi. Przyczyny tego przesilenia
są nowe żądania o podwyższenie taryfy
dziennej za pracę.

Na mocj’ orzeczenia Wydziału roz­
jemczego, przyznano pracownikom elek­
trowni miejskiej i tramwajarzom opłatę
dzienną w następującym porządku:

przyuczeni robotnicy w elektrowni
mają otrzymać 66 groszy na godzinę, a

motorowi i konduktorzy 73—76 groszy.
Dyrekcja tego orzeczenia nie przyję­

ła. ponieważ klasyfikacja wydaje jej się
niesprawiedliwą.

Chodzi mianowicie o to, że działaby
się tem samem krzywda przyuczonym
a mniej płatnym robotnikom.

Jak nas z elektrowni zapewniają, jest
nadzieja ugodowego załatwienia strajku
najpóźniej w poniedziałek.

- Uczcie s!ę baKitn! Nre po raz pierwszy
zwracamy się do naszych Czytelniczek z ape­
lem aby uczyły się tej przepięknej sztuki stoso­
wanej. która dale im artystyczne zajęcie i chleb
w rękę, a batik coraz bardziej wchodzi w mo­
dę i trudno będzie nastarczyć zamówieniom,
które nawet, z Warszawy nadch,odzą, Nowy
kurs batiku rozpoczyna z początkiem marca p.
Gurschingerowa (ul. Winsentego Pola 6). Nie­
potrzebną jest do niego znajomość rysunków,
jak to mylnie niektóre panie twierdzą Rysu­
nek do batiku wykonuję się na drodze mecha­
nicznej. Wystarczy pewna doza inteligencji, a

gdy się jeszcze posiada do tego trochę gustu i

poczucia estetycznego, to można sobie wykony-
niem tei umiejętności nawet dostatni byt u-

gruntować. Poco cisnąć się do biur i kanto­
rów, i męczyć się caty dzień za g!odową p!acę,
skoro można zostać niezależną i wykonaniem
artystycznych rzeczy zapewnić sobie wielkie
dochody.

— Samobójstwo przez powieszenie popełni}
wczoraj 39 letni Paweł Niemczyk z zawodu li­
stonosz, zamieszkały na Szwederowie przy ul.
Żuławy 9. Czynu tego dokonał denat już wczo­
raj rano w nieobecności żony, która przebywa­
ła u krewnych na prowincji. Zdziwiony niesno-
dziawanem nieiawieniem się N. do służby, jcden
z kolegów jego, chcąc stwierdzić powody nie­
obecności, przywołał policję, która przy pomocy
ślusarza wieczorem weszła do mieszkania gdzie
w kuchni przy piecu zastano już ostygłe zwłoki
uwieszone na lince od wiesząpia bielizny. Na
razie nie wiadomo z jakich przyczyn Niemczyk
targnął się na własne życie.

— Aresztowano w ciągu dpi a wczorajszego
3 kobiety za występki obycząjowe, i dwie o-

soby za uprawianie awantur w stanie nietrze­
źwym.

— Dał się nabrać na 800 zł. gospodarz Kunze
z Małe^ Cerkwicy. Policja mą teraz szukać o-

ezusta.

— Kradzież w kośc’ele Sersa Jezusa. Wczo­
raj, w porze dziennej skradziono z niezamknię-
tego kościoła Serca Jezusa dywanik.

— N’e lokować na strychach wartościowych
rzeczy. Kradzieże strychowe Rąleżą do najła­
twiejszych przedsięwzięć złodziejskich, to też

znajdują one licznych zwolenników. Wczoraj
znowóż skonstatowały pp. Marta Janiszewska
i Teofila Jurkówna, brak różnej odzieży i o-

buwia, łącznej wartości około 250 złotych. Po

złodziejach brak śladu. Zatem ostrożniej!
— Cfełow!ek bez nerwów. Taki tytuł nosi no­

wy film demonstrowany obecnie wkinie Kristal
Obraz ten, który niema nic wspólnego z podo­
bnie tytułowanymi filmami, w ośmiu swoich

potężnych aktach przykuwa uwagę widza zaraz

od pierwszych scen, które rozgrywają się na tle

życia wielkomiejskiego. Dowodem wielkego za­
interesowania tym obrazem, jest fakt, że wszy­
stkie kinoteatry w większych miastach Europy
ubiegają się o nabycie go, tembardziej, że boha­
terem dramatu jest piękny aktor Harry Piel.

Program trwa 2 godziny.

— Z targa. Na Starym Rynku pano­
wał dziś ruch przeciętny. Nieco więk­
szym jak zwykle był dowóz nabiału.

Ceny w godzinach rannych były nastę­
pujące: masło od 2,50-2,60 zł. za funt,
jaja 1,50 za mendel, gęsi bite 1—1,50 za

funt, kaczki od 5-8, indyki od 8—14,
kury od 4—6, gołębie od 0,75—1,50, kró­
liki od 2-6 zł za sztukę; ziemniaki
5-6 gr. buraczki 10, cebule 45. kapusta
o,j 15-25, marchew 10, brukiew 10,
chrzan 50, kalarepa 25, pietruszka 50,
owoc suszony od 40—50, jabłka od 40—
GO gr. za funt, cytryny 10 gr. za sztukę i

pomarańcze 4-8 sztuk sm- ziotasn r-

Ze sportu.
Miesięczne zebranie Towarzystwa Cyklistów

w Bydgoszczy odbyło się w środę, 4. bm. w

lokalu Patzera. Przewodniczył prezes p. Ma­
tuszewski, który po zagajeniu podał do wiado­
mości zebranych iż w sobotę, dnia 7. bm. od­
będzie się zebranie organizacyjne, w celu zało­
żenia przy towarzystwie oddziału kobiet. Po

wyeliminowaniu, względnie rezygnacji niektó-

ycrh członków z Towarzystwa, omawiano spra­
wy nowego umundurowania. Wezwa,no przytem
członków do odbioru najpóźniej do dnia 1. IV .

br. zamówionego zbiorowo materjału. Pozatem
na wniosek kierwnika p Puppela, postanowio­
no urządz,ić w niedzielę dnia 8 bm. wspólną
wycieczkę na rowerach do Ostromecka.

Pięciolecie ,,Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego".

Z okazji pięciolecia B. T. W. odbędzie się
w poniedziałek dnia 16. bm. w sali Hotelu pud
Orłem roczne walne zebranie, z następującym
porządkiem dziennym obrad:

1) Zagajenie i odczytanie protokółu z osta­
tniego plenarnego zebrania.

2) Wybór prezydjum walnego zebrania.

3) Odczytanie i sprawdzenie protokółu z po-
przedn’ego walnego zebrania.

4) Sprawozdanie zarządu z działalności w r.

1924: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d)
naczelnika, e) gospodarza.

5) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wnio­
sek o udzielenie skarbnikowi absolutorium.

6) Sprawa trybun wioślarskich w Brdyujściu.
7) Zmiana statutu.

8) Budżet na rok 1825.
9) Wybór nowego zarządu: prezesa i wice.

przesa, sekretarza, skarbnika, naczelnika, go­
spodarza ich zastępców i trzech radnych.

10) Wybór trzech członków komisji rewizyj­
nej.

11) Wybór 8 członków Sądu honorowego.
12. Wybór komisji zabawowej.
13’ Wnioski bez uchwał.

Wobec ważności wyżej podanych przedmio­
tów obrad. Zarząd prosi o punktualne i grem­
ialne stawienie się wszystkich członków.

Pożyczka dla B. T, W.

Na ostatniem posiedzeniu Redy Miejskie.j
uchwalono udzielić B T W. 30.000 zł. pożyczki
na cele pokrycia kosztów trybun. Zatem druho­
wie z B. T. W. precz ze smutkiem, raźniej do

pracy!

K, S. ,,Po!csis,ja".
W ostatnim zebraniu, które odbyło się dnia

5. bm. w lokalu ,,Harmonia" wzięła udział dość

poważna, liczba członków. Po załatwieniu w’stę­
pnych formalności zdał p. Gole relacje z zawo­
dów odbytych ze Sportbruederami, które przy­
niosły Polonji zwycięstwo w stosunku 3:0., oraz

zakomunikował zebranym, iż następne zadwoy
o puhar miasta Bydgoszczy odbędą się w nie.
dzielę, dnia 8 bm. na boisku Szkoły Oficerskiej
o godz. 1. popoł. Prezes p. Sokołowski podzie­
lił się z zebranymi wiadomścią. o za .liczeniu

,,Polonji" do klasy ,,A", zachęcając przytem
członków do dalszej wytrwałej pracy na niwie
sportow’ej w szczególności zaś, tak dziś najbar­
dziej um,iłowane’ piłki nożnej. Przemawiali

jeszcze wicepr. Pisarski i inni, poczem przyję­
to nowych członków, przedyskutowano spra,wę
noiska, oraz załatwiono szereg spraw wewnętrz.
no-organizacyjnych.

PU.KA NOŻNA.

Bałtyk Toruń — Goplan;a Inowrocław 1:3 (6:4),
Podmistrz Pomorza, który zmienił tytuł klu­

bu z Sokoła na Bałtyk uległ w dniu 3. bm. nad­
zwyczaj dobrze dysponowanej Goplanji.

Rozgrywki o puhar miasta Bydgoszczy.
Po ostatniej klęsce Polonji ze Szkolnym Klu­

bem Sportwym (4:1) odbędą się jutro na boisku

Szkoły Oficerskiej ostateczne zawody pomiędzy
K. S, Szkoły Oficerskiej — Szkolnym Klubem

Sportowym. Mecz ten ściągnie niewątpliwie sze­
regi widzów na boisko.

I. K. S. BVłktor1a" Bydgoszcz — I. K. S. ,,Na,
k?o” (Naklo) (1:9).

Na rozpoczęcie sezonu sportowego K. S. Na­
kło gościło drużynę bydgoską (nawiasem mó­
wiąc jedną z najsłabszych w Bydgoszczy). Jest
to dla drużyny miejscowej wielki ubytek, wo­
bec sukcesów zeszłorocznych, gdzie z Goplan;ą
inowrocławską, Notecią chodzieską jakoteż z

Sokołem bydgoskim miała wcale korzystne wy­
niki, a cóż dopiero przegrać z ,,Wiktor.ią", z

którą mierzyła się II. drużyna w dodatku przer­
wać grę z powodu sporu o jednego goala. Było
to nie na miejscu d!a drużyny, która ma pewne
pretensje w świeci e sportowym. Gra trwała 43
min. z wielką przewagą gości, atoli zbyt w

’
-el-

kiasi wartości sportowej nia miała- Ascuia.

Awantura na Olimpie.
(Bajka)

Łucjanowi Wiśniewskiemu w 35-letnią
rocznicę pracy scenicznej.

Na Olimpie bezho!owie,
awantura, rajwach, sceny,
do uczty chcą zasiąść bogowie,
lecz brakuje Mlepomeny.
Poszła gdzieś z wieczora
i wsiąkła jak kamfora.

Naturalnie powstał skandal;
Muzy szepczą: co za wstyd!
może skradł ją jaki wandal,
jaki Teuton albo Scyt.
Jowisz groźnie brwiami rusza,

mruczy o dekadzie łóz
i psioczy na Orfeusza,
czemu nie pilnuje Muz?
I sty-pa była, nie uczta — bo twarze

wszyscy mieli jak karawaniarze.

Gdy rano post divina coena

Helios ozłocił szczyty wzgórz,
pocichu wraca Melpomena
spowita w wieńce z róż.
Powracała niby wiosna,
rozmarzona i radosna.
Jak nie wpadnie na nią Jowisz:
,,Gdzie się w’łóc,zysz, ty bultaju?
,,jeżeli prawdy nie powiesz,
,,to fora z mojego raju!
,,Jam tu moralności stróż
,,i mam dosyć tego już ,

,.tych schadzek i nocnych seansów...
(Potem dodał z podłym gestem:
,,Jeśli która chce romansów,
,,to od tego ja tu jestem!...)

Bo,gini zmęczona, blada,
wyrzutów pokornie słucha,
a potem tak odpow’iada,
głaszcząc po brodzie starucha:

,,Laurowy zaniosłam wieniec
,,między sarmackie narody,
,,gdzie sztuki mej oblubieniec
,,złote obchodził z nią gody.
,,Ro nie Mars, w boju najsroższy,
,,ni spiżem grzmiący Uranus,
,,mnie ponad w.szystkich jest droższy
,,mój Thoruniensis Lucianus!...11

Wysłuchał Jowisz ekskuzy,
wysłuchał ad finem usoue,
a potem oczy przymruży,
jak gdyby rozgryzł pluskwę.

,,Choć bożek — i myślę bystro,
,,nie przypuszczałem, ma córko,
,,że jakiś toruński histrio
,,w’lezie na moje podw’órko.
,,Lecz ja mam olimpijski gest,
,,nie jestem żaden szmucjan,
,,i gdy ci on najdroższym jest,
,,to niechże będzie Lucjan!”

St B.

— W niedzielę 15. 3. 25 odbędzie się pogrzeb
żony członka Tow. Robotników z parafji Serca

Jezusa śp. Kornelji Ga,jda o godz. 4 popol. z

domu żałoby ul. Sowińskiego nr. 10. O liczny
udział prosi Zarząd.

— Bank Polski p!oci: za marki złote 1,22 zł,,
za ruble złote 2,65 z!., za gram czystego sre­
bra 10,9 gr.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie. Roczne walne zebranie odbędzie
się w poniedziałek, dnia 16 marca, o

godz. 7 .30 wiecz., w Hotelu pod Orłem.

(6279) Towarzystwo Uczniów Handio-

wysh. W niedzielę, dnia 15 marca b. r.

wycieczka. Zbiórka o godz. 2.30 po poł.
Grupa Ż. przy głównym dw’orcu, grupa S.
na Placu Piastowskim (róg Chrobrego).
Uprasza się o liczne przybycie. Zarząd.

6408a) Baczność, Tow .Kupców Delal. Akcyza
na nowy transport smalcu zbiera się do dziś
wiecz. godz. 7. Zarząd.

6285a) Bankowcy! Nadzwycza-jne zebranie

odbędzie się w sobotę dnia. 14. bm. o godzinie 7.
wieczorem w hoteu Lengninga, na które z po
wodu ważnych spraw Wszystkich pracowników
tutejszych banków uprzejmie zapraszamy.

6126)Zchranie Kółka Rolniczego w Enpiemiey
ul, Ruska nr. 10 . dnia 15, 3, o godzinie 3. popol.

Zebranie filji mącznej Ch. Z . Z. odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 15 bm. o go­
dzinie 2 popoł. w lokalu p. Krauzego, uL
Niedźwiedzia nr. 2 . Zarząd.

Zebranie filji ,,Kabel" Ch. Z . Z. odbę­
dzie się w niedzielę dnia 15 b. m . o godz.,
2 po poł. w ,,Ognisku11, Jagiellońska 71.

6323a) Towarzystwo Kupców. Zwracamy u-?

wagę, że Bank Gospodarstwa Krajowego skupuje
akcje Banku Polskiego bezpośrednio od sub­
skrybentów w każdej ilości. O dokładnych wa­
runkach skupu, członkowie mogą poinformować
się w Sekretarjaeie.

Na podstawie porozumienia z Związkami
Kupieckimi, Zachodniej Polski, gotowi jesteśmy
dost.arczyć za zwrotem kosz!ów informacji O’

po-szczególnych firmach na obsarze wojewódzki
twa śląskiego, poznańskiego i pomorskiego.

Sekretariat.

6364) Baczność, Cech Obuwniczy! W ponie.?
działek, 16 bm. odbędzie się na sali p. Mellera
o godz. 8 wiecz. miesięczne zebranie. Na po­
rządku dz’enym ważne sprawy cechowe, i ()­
mówienie odbyć się mającego kursu zawodowe- .

ZsrziędL

6379) Baczność Krawcy! Zebranie filji kraw­
ców i krawczyń Z. Z . P . odbędzie się w ponie-’
działek w’ieczorem o godz. 8 . w lokalu p. Jar-
natba ul. Jana Kaź’mierza. Dla ważnych spraw
uprasza się o liczny udział członków, oraz ko-

lęgów niezorganizowanych. Zarząd.

6372) Bacznoś’ć, Tow. Oświatowe ,,Lech". Po_,
siedzenie w poniedziałek 16 bm. o godz. 8. na

salce posiedzeń 3. Maja przy Placu Piastow­
skim. Na porządku dziennym wykład. Zarząd.

Baczność Tow. Powstańców i Wojaków Obw.
Byd( kiego. Posiedzenie wszystkich zarządów
odbędzie się we wtorek dnia 17. bm. o godz. 7 .

wiecz. na sali p. Baeckera. Na to zebranie za­
prasza się wszystkich członków posiadających
rowery i instrumenta muzyczne, celem założe­
nia oddziału cyklistów i orkiestry. /

Zarząd Obwodowy.
Zebran}e filji metalowców Ch. Z. Z . odbę­

dzie się w sobotę, dnia 14 bm. o godz. 7 wdeczL
na sali Ogniska Jagiellońska 71. Omawiane bę-d
dą ważne sprawy, dlatego komplet pożądany.

6408alBacneść Tow. Kupców Detal. Akcyzę’
branży spot- Solidaryzując się z Konferencją/
Prezesów w myśl uchwały walnego zebrana
z dnia 12 3. 25. towarzystwo bierze żywy udział
w manifestacjach przeciw zamachom na Zie­
mie zachodnie przez dyplomację niemiecką. Na
znak protestu, członkowie Twa. zamykają swe

składy o godz 5 a potem zbierają się tłumnie(
na Nowym Rynku. Zarząd.

6383ai Podoficerowie Rezerwy! Przypomina
się ostre strzelanie w niedzielę dnia 15. bm.
Zbiórka o godz 9. rano przy moście kolejo­
wym obok ekspedycji towarowej. Stawienie się
wszystkich obowiązkowe. Komendant.

6440a) Związek Handlowców. Zebranie za.rżą,,
du ’odbędzie się w poniedziałek,

’ X. ’ ’

;fi;”f,.
’ r’ .

’ ’ ’

-- i O liczne i punkt;;
przybycie prosi , Zarząd,

OdGOwierfzś RedakcIL

P, P. Koronowe. Za 5600 mkn. z grudnia
1919 r. - 70 zł. Dług spadkowy spłac,i r:ię w

pełnej wartości, czyli za 1000 mkn. z przedwoj-
ny — 1230 złotych. Z powodu spadku wartości
majątku, może Pan prawnie domagać się obnićj
żenią t.ej sumy.

F. W . 46 Fordon. Za 1800 mkn. pożyczki
hipotecznej z lutego 1910 r. - (stosunek 15%

pełnej wartości) - 332,10 zl. 2) Zaległy proc,
dolicza się corocznie do kopitału, a od niego
oblicza się nowe 5%. Tę nieprawdę należy się
stwiedzić u wskazanego adwokata, aby potem
módz praw’nie zażądać przyjęcia wartości tej
zwaloryzow’anej przez sąd pożyczki hipotecznej.

J. Gh. Bieńkówko. Stosunek 1595 do pełnej
wartości. Za 1500 mkn. z przedwojny - 276,75
złotych.

M. P. w ns. Wskazujemy na - K . Św. Bdg,
Pr, B. Sarbinowo. Należy znaleść dla tego

lokatora mieszkanie i wnieść do sądu prośbę (t
eksmisję.

K, Grudziądz. Równawartość 2000 mkn. H

przedwojny — 2460 zł.

§TAM PS60BY,
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Z KRAJU.

Ostateczny wyrok w procesie
red. Wasilewskiego.

Sąd apelacyjny w Warszawie zatwier­
dził wyrok sądu okręgowego, skazujący na­
czelnego redaktora ,,Gazety Warszawskiej"
p, Wasilewskiego, na tydzień aresztu, 600
ziotych grzywny i opłaty, za zniesławienie
komitetu uczczenia ś. p. prez. Naruto­
wicza.

Gdzie mają spocząć zwłoki

Słowackiego.
We Lwowie odbyło się zebranie repre­

zentantów oświaty, literatury, celem omó­
wienia sprawy sprowadzenia zwłok Słowa­
ckiego. Ustalono, że należy dążyó do

sprowadzenia zwłok do kraju i złożenia ich
na Wawelu.

Ludność stolicy.
Ludność Warszawy w dniu 1 stycznia

1924 r. wynosiła 865 237 głów, w tem

chrześcijan 644 763 (66.8 proc.) W 19?2 r

chrześcian było — 68 3, a żydów — 33.7

proc., widzimy więc, że odsetek żydów
zmniejszył się, a nawet liczba ich zmalała,
bowiem w 1922 r. było ich w Warszawie
321 997.

Chytry burmistrz I leszcze chytrzejszy
wiceminister.

Warszawa, 13. 3 . P, wiceminister spraw
wewn. Smólski, wybierając się w podróż
inspekcyjną na kresy, polecił wojewodom
i innym podległym sobie organom, by
wstrzymali się od wszelkich dekorowań
miast i miasteczek na jego przyjazd Nie­
zastosowanie się do okólnika miało byli
traktowane, jako wykroczenie służbowe.
Okólnik nie przypadł do gustu różnym
dostojnikom kresowym, którzy im więce,j
mieli grzeszków na sumieniu, tem okazale
witali swych zwierzchników, zastosować

ęię jednak do niego.
Jeden tylko p. Romiszewski, burmisłrz

jm- Równego urządził wspaniałe przyjęcie
z bramami triumfalnemi, flagami ito. P.
Smólskiemu wydala się ta serdoczność po­
dejrzaną. zaczął szukać przyczyn i znalazł
dość obfity materjal, obciążaiący p. bur­
mistrza. Natychmiast też polecił Woje­
wodzie wolyń. usunąć go z zajmowanego
stanowiska, akta zaś dochodzeń przesiać
ministerstwu. Tak to zbytnia gorliwość
bywa czasem niebezpieczna.

Aresztowanie defraudanta.

Z Krakowa donoszą, że na podstawie
rewizji ksiąg, przeprowadzonej przedwczo­
raj w administracji tamtejszej Kliniki dla
chorób nerwowych i umysłowych, areszto­
wała policja z polecenia prokuratury kie­
rownika tejże administracji, Władysława
Proszowskiego.

zoo żołnierzy w Jednym aeroplanie.
Z Londynu donoszą, że angielskie mini­

sterstwo lotnictwa przygotowuje aeroplany,
z których każdy będzie mógł przenieść 2t0

uzbrojonych żołnierzy z szybkością 16
k!m. na godzinę. Wyprobowuie się również

nowy typ wielkich aeroplanów do bombar­
dowania, mogących odbywać loty po 3.000
kim bez lądowania.

po naszych Szanownych Czytelników!
Jak każde przedsiębiorstwo walczy z licznemi trudnościami w obecnej

chwili, tak i nasze wydawnictwo napotyka na drodze swego rozwoju na

przeszkody, jakiemi są wzrastanie cen materjałów drdkaFskich i robo­

cizny. Z tego też powodu po 14 miesiącach zmuszeni jesteśmy podnieść
prenumeratę ,,Dziennika Bydgoskiego" o 20 groszy miesięcznie (kwar­
talnie 60 gr.) t. j . na 2,00 zł. w abonamencie miesięcznym (na pocztach
miesięcznie 2,36, kwartalnie 7,08 zł.)

Sądzimy, że Szan. Czytelnicy pogodzą się z tą nieznaczną podwyż!ce
i znajdą dla nas wyrozumienie.

Nadmieniamy, że przed rozpoczęciem kwartału drugiego (kwiecień,

maj, czerwiec) i to od 15 marca br. począwszy, praadhłada!i Ostowi

prenumeratorom pocztowym kwity do zapisywania ,,Dziennika

Bydgoskiego" na nowy kwartał. — Polega to na tem, że rozporządzeniem
Głównej Dyrekcji Poczt, poczta zaprowadziła od Nowego Roku abonament

kwartalny (jak było przed wojną) jednakowot. jest obok kwartalnego
dozwolone abonowanie miesięczne.

Dla informacji zamieszczamy poniżej pismo urzędu pocztowego, wy­
jaśniające kwestję przyjmowania prenumeraty przez powyższe urzędy i li­

stonoszy :

Urząd Pocztowy Bydgoszcz, dnia 26. lutego 1925 r.

Do Administracji Dziennika Bydgoskiego
w miejscu.

Donosi się uprzejmie, że z polecenia Gen. Dyrekcji Poczt

i Telegrafów z dnia 23. 1. 25 r. L. 224/lV zarządza Dyrekcji Poczt

i Telegrafów z dniem 23. II. 25 r. N . 1269 IV ścięg?nie prenu­
meraty kwartalnej za czasopisma przez Iistonosz6w od 15-25

każdego trzeciego miesiąca kwartału, lak również ustala się
termin przyjmowania prenumeraty w Urzędach noczt. i agen­
dach ooczt. na drugi i trzeci miesiąc kwartału otil 13, Isoś-

Wydział gazetowy Bydgoszcz.

Udogodnienie to jest dla tych Czytelników, którzy nie są w po­
łożeniu, aby móc lekką ręką kwartalny abonament zapłacić, przeto zwra­
camy niniejszem uwagę, że komu to nie możliwe, ten może żądać od

listowego, ażeby kwit zmienił z kwartalnego na miesięczny. Urzędy
Pocztowe dały swym urzędnikom odpowiednie instrukcje i każdy też li­
stowy do życzeń prenumeratora się zastosuje. Gdyby się jednak zdarzyć
miało, że listowi pod tym względem czynią trudności, to prosimy nas

natychmiast o tem powiadomić lub wprost przesiać należytość do Admi­
nistracji ,,Dzień. Bydg."

Prosimy zatem naszych Szanownych Czytelników, ażeby byli przygo­
towani od 15-go marca, a listowy załatwi wszelkie formalności. Abona­
ment miesięczny na poczcie z odnoszeniem do domu wynosi 2.33 zł., a

kwartalny 7.08.

Na wypadek, gdyby listowy n?e posiadał kwitu dla zapisania ,,Dzien­
nika" i aby nie zaszła przerwa w dostarczaniu pisma tak dla starych
jak nowych abonentów zamieszczamy tu kwity do zapisywania i pro­
simy takowe wypełnić i wręczyć listowemu !ub najbliższej poczcie.

Administracja.

Sprawa pułkownika Ganczarskiego.
Warszawa, 13 3. (PAT.) W związku

z informacjami pras!a o przebiegu posie­
dzenia seimowej podkomisji politycznej z

dnia 10 marca r. b. w sprawie pułkownika
Ganczarski eg;o, gabinet Ministra Spraw
Wojskowych komunikuje: ,,Na powyższem
posiedzeniu naczelny prokurator wojskowy
generał Gruber, wymienił według stanu

aktów wszystkie zarzuty podniesione prze­
ciw pułkownikowi Ganczarskiemu, stwier­
dzając, że śledztwo prowadzone jest z całą
energią Wobec charakteru zarzutów puł-
Kownik Ganczarski został przeniesiony
czasowo ze stanowiska prokuratora wojsko­
wego w Lublinie do wojskowego sądu okrę­
gowego w Łodzi na stanowisko pełniącego
obowiązki szefa tego sądu. Przeniesienie
to żadną miarą nie może bvć uważane za

,,awans” jest ono bowiem połączone z utratą
etatu. Minister Soraw Wojskowych za­
strzegł sobie co do pułkownika (Janczar­
skiego ostateczną decyzję po ukończeniu

odnośnej sprawy karnej.

Zbrojny napad na bank w Shtcku.

Z Slucka (na Białorusi sow.i donoszą J
Dokonano zbrojnego napadu na miejscową
filie państwowego banku sowieckiego.
Liczny oddział powstańców otoczył du­
ży gmach banku i wt irgnąwszy do środ­
ka sterroryzował wszystkich urzędników
i interesentów, których powiązano. Gdy
orzystąniono do grabieży, na ratunek ban­
ku przybył oddział czekistów. Powstała
formalna krwawa btwa, ofiar padło z o-

bu stron dużo._ Miedzy in. zabto naczel­
nika miejscowej czrezwyczaiki Cimanowa.
Wałka toczyła się kilka godzin. Dopiero
po wyczerpaniu wszystkich naboji u pow­
stańców, czekiści zdołali wtargnąć do
wnętrza i aresztować sprawców napadu.

Z PROWINCJI.

WĄBRZEŹNO. Najbliższy wie,ki Jarmark

kramny, oraz na bydto i konie, odtiędzie się W.
Wąbrzeźnie w środę, dnia 1,8. marca br.

Napad bandycki na probostwo.
Ze Środy donoszą, że w nocy z ubie-

łego piątku na sobotę usiłowało dwóch

zamaskowanych bandytów wtargnąć na pro­
bostwo w sąsiedniej wiosce Mącznikach.
Zbudzony ze snu szczekaniem psa ksiądz
R. dał strzał w stronę zakradających się
bandytów i poszedł do telefonu. Pocztowa

stacja średzka natychmiast się odezwała
i dzięki tej okoliczności ksiądz R mógł za­
alarmowa,ć pglieję średzką oraz miejscowe
lominium. Krótko potem mieszkańcy
Mącznik uzbręieni w widły i co kto miał
z wielką zapal, żywością pospieszyli z po­
mocą. Sandypi na ich widok pierzchli w

sttonę Środy, lecz niespodziewanie wpadli
w ręce z pom,ocą nadbiegających żandar­
mów, którzy ich ujęli i odprowadzili na

oolicję. Tutaj stwierdzono, że są to mie­
szkańcy Środy,.

;-1 ,-

Samobójstw?, po wykryciu nadużyć.
W związku, z wykrytemi nadużyciami

w elektrowni miejskiej w Toruniu, otruł

się onegdaj JW nocy radca miejski, inż.
Stefan Znor?.yl. któr_y z ranńenia rządu był
kierownikiem,kontroli zarządu przemysło­
wego elektrowni miejskiej.

ZomówIeBie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
e,OaKStBraraSEs na II kwartał 1925 r. za 7,98 zł wraz

z opłatami pocztowemu ,,Dziennik?4 odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć
pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko---------------- ------ --------------------- ------ ------------------- ---- ----------

Miejscowość: __________________________

ulica i nr.: -------- -----

Ifflsnświesile.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na 1925 r. za 2,35 zł wraz

z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik” odbierać bgdg z poczty - proszę dostarczyć
pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:
________ _______ _______________

. .
___________ ____ ________.

Miejscowość:-___ -, ___________

ulica i nr.:______ __ _____________ _

Kwltf KBOCKtoWW-

iytułem przedpłaty na ,JRaESfiBBASBBBs za Ii kwartał

4925 r, odebrałem, oo niniejszem potwierdzam

.... ..... ... ... .. .. .. .. .. .. dnia-------------

podpis:.

1925.

Kwas pocztowy.
zt__________________

tytułem przedpłaty na za kwiecień 1925 r:

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

-- - --- ----- -------------

, dnia
__ __________

1925.

podpis: ______ ______________ ______
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DZIAD GOSPODARCZY
Sytuacja gospodarcza

w miesiącu lutym.
Jak nas informują, przy końcu lute­

go znacznie zmniejszyły się trudności
w otrzymywaniu kredytu w bankach.
N. p. w Inowrocławiu sytuacja kredy­
towa o tyle się poprawiła, iż bankj sa­
me ofiarowywały się z poż?yczkami.
Również w Poznaniu sytuacja kredyto­
wa się polepszyła. Z Kielc donosją
sfery bankowe, iż prywatna stopa pro-
centowa wyraźnie się zmniejszyła; zau­
ważyć się również daje, choć powolne
ale stałe zjawienie się na rynku pienięż­
nym kapitałów prywatnych. Z Króle­
wskiej Huty i z Przemyśla donoszę o

braku bilonu.
Niestety niepomyślne są wiadomo­

ści dotyczące polepszenia się sytuacji
w przemyśle węglowym górno-śląskim.
Natomiast Państwową Fabryka Związ­
ków Azotom ych w Chorzowie notuje
niebywały w swych dziejach pod wzglę­
dem zapotrzebowania okres tn. lutego.
Fabryka wysprzedała zupełnie cały za­
pas azotniaku posiadanego w magazy­

nach i zmuszona Jest dla braku towaru
odmawiać napływającym zamówie­
niom.

,Eksport jej znowu zaczyna się oży­
wiać. W Małopolsce Wschodniej eks­
porterzy dokonywują poważnych zaku­
pów dla -Anglji.

Ciężką jest sytuacja w przemyśle
włókienniczym, W okręgu białostoc­
kim od dwóch miesięcy większość faj
bryk jest bezczynna, pozostałe pracują!
tylko częściowo,

W t,ymże okręgu garbarnie pracują
normalnie, fabryki zaś odlewów, ma­
szyn i narzędzi roJnjczych. choć w roz

miarach ograniczonych, pracowały be:;
przerwy.

W naftowym zagłębiu (z Drohoby
cza) notują wzrost ceny ropy i ekspor
tu przetworów naftowych.

Rolnicy z okolic Torunia twierdzą, ż(
wobec łagodnego przebiegu zimy ozimi­
ny wcześniejsze i późniejsze przedsta-j
wiają się obecnie bardzo dobrze,

Zasada powszechności
a spółdzielnie kredytowe.

Niemal codziennie i przy każdej spo­
sobności roztrząsa się kwest,ię, że iedną
z największych bolączek życia gospo­
darczego, to ogólny brak kredytów, wzgl.
drożyzna kredytu, powodująca, że jesz­
cze dalecy jesteśmy od warunków nor­
malnych, umożliwiających wytwórcy
przeprowadzenie racjonalnej kalkulacji
cen produktów. Na brak kredytów na­
rzeka tak przemysłowiec, ziemianin i
dzierżawca (prywatny czy też domeny)
jak i rzemieślnik, kupiec i drobny rolnik

(gospodarz zwykły czy osadnik). Obec­
nie, gdy społeczeństwo w niewielkiej
mierze dopiero zdołało odbudować stra’

eony przez inflację kapitał, i skąpo je
szcze napływają wkłady oszczędnościo­
we. które dawniej przy pośrednictwie
banków w formie różnorodnych kredy­
tów zasilały życie gospodarcze, głów­
nym źródłen to kredytu są banki pań
Stwowe i CauK .Polski.

Jak to już i dawniei bywało, najtru­
dniej uzyskanie tego kredytu przycho
dzi warstwom rzemieślniczym, drobnym
kupcom i włościaństwu. Warstwy te

jednak w ostatnim czasie coraz wiece

dopominają się przez swe wielkie orga­
nizacje zawodowe, aby ich przy rozdzia­
le kredytów nie pominięto. Ponieważ
jednak trudno jest właścicielowi drob­
nego warsztatu prący w bezpośrednie
wchodzić stosunki z wielkimi instyt,u­
cjami kredytowcmi, organizacje te. ja­
ko właśc. forma dotarc, do wspomnia­
nych kredytów do małych warsztatów
gospodarczych uważają słusznie spół­
dzielczość kredytową. W braku jednak
doświadczenia na tem pmu pracy społe-
czno-gospodarczcm, w ? rozważaniach

swych nad doprowadzeniem kredytów
do członków za pomocą, spółdzielczości
kredytowej i poczynaniaćłi w tym wzglę
dzie, jeden zasadniczy popełniają błąd.
Uważają bowiem, że interesy członków

swych zabezpieczą najlepiej, tworząc
spółdzielnie kredytowe Sh’fśle ogranicza­
jące zakres działania dń?ftoszczegółnego
stanu wzgl. zawodu. W’ten sposób po­
wstałaby sieć spółdzielni kredytowych,
rolniczych, rzemieślniczych i innych.
Czy taki st,an rzecz.y by? by pożądany,
tak pcd względem korzyści dla warstw,

ktńreby instytucie te stworzyły jak i z

stanowiska dobra spółdzielczości wogó-
le i Państwa. Otóż proste,rozumowanie,
a przedewszystkiem doświadczenie prze
mawia przeciw tworzentó zawodowych
wzgl. stanowych ,kas spółdzielczych. Po­
minąwszy niebezpieczeństwo, że ścieśnia

jąc zakers swych interesów do określo­
nego zawodu wzgl. stanu, popaść mogą
w zależność od pewnego^kierunku poli­
tycznego, co przedewszystkiem u nas w

Polsce zawsze d!a tych organizacji spół­
dzielczych samych okazafń się zabójcze,
a członkom ich przyniosę) spodziev’a-
nych korzyści, należy wziąć pod uwagę
jeszcze inne momenty, które zniewalają
do krytycznego zapatrywania się na te­
go typu spółdzielnie, wfeomo’ powsze­
chnie, że w innym czasie potrzebuje kre­
dytu rzemieślnik, a w innym rolnik.
Istnienie" odrębne spółdzielni kredyto­
wych doprowadziłoby w pich raz do zby
tniego nagromadzenia się środków, to

znowu do przestraszającego ich możno­
ści zapotrzebowania kredytu u człon­
ków. Wtedy oczywiście powstałyby
znów wołania o kredyt do Państwa, ja­
ko obecnie jeszcze jedynego prawie źró­
dła tego rodzaju kredytu. W ten spo­
sób przejawia się zależność ruchu spół­
dzielczego od Państwa, co w samem za­
łożeniu mija się z jego zasadami, pole-
gaiącemi rn. in. na dążeniu do samo­
dzielności i niezależności gospodarczej.

Pozatem istnieje jeszcze słuszna, a

pochodząca z przeświadczenia o słabo­
ści natury ludzkiej obawa, że organy
takich spółdzielni o iedno!itym składzie

członków, a więc przedewszystkiem Ra­
dy Nadzorcze, bodąc wy’łącznie przed­
stawicielami tych samych, co członko­
wie spółdzielni zawodów, ,kierow’ać się
mogą przy udzieleniu kredytów stronni­
czością i względami konkurencji zawo­
dowej.

Dlatego już Ks. Patron Wawrzyniak
oparł się stanowczo podziałowi nieszczę­
snemu spółdzielczości kredytow’ej na

rolniczą i nierolniczą i to przyczyniło
się m. in. do tego potężnego rozrostu

psółdziclczości kredytowej w b. dzielni­
cy pruskiej i stworzyło polski stan śre­
dni, którego brak daie sie tak we znaki

pozostałym dzielnicom. Przyznać nale­
ży, że myśl i przejawiające się obecnie

zamiary zakładania zawodow’ych kas

spółdzielczych nie wyszło od osób, które

pamiętają, co zdziałała potężna organi­
zacja spółdzielcza b. dzielnicy pruskiej,
w’zbudzająca naw’et podziw u obcych.
Inicjatorzy projektu tw’orzenia odręb­
nych spółdzielni kredytow’ych wycho­
dzą z mylnego założenia, że przez to po­
większą kredvty d!a członków swych
organizacyj. Tymczasem nie widza, co

podkreślają także czasopisma spółdziel­
cze niemieckie, że źródło niemożności

zdobycia kredytu przez właściciela dro­
bnego warsztatu rolniczego czy rzemieśl

niczego nie leży w nieistnieniu specjał
nych kas spółdzielczych, lecz w braku

kredytu wogóle.
Interesy poszczególnych warstw’ zu­

pełnie są zabezpieczone w istniejącej już
organizacji spółdzielczej naszych Ran­
ków Ludowych, których skład członków

odpowiada strukturz,e gospodarczej Pąń
stwa A więc przew’agę mają w nim co

do ’icztbocści rolnicy
Włościaństwo też w dużej mierze, z

kredytów w Bankach Ludowych czerpa­
ło i na brak uwzględnienia sw’ych po­
trzeb narzekać nie może. A że w orga­
nach spółdzielni, przedewszystkiem w

Radach Nadzorczych zasiadali i zasia­
dają osoby różnych zawodów i stapów,
przydzielenie kredytów tych poszczegól­
nym członkom dzieje si ęwięcej bezstron
nie i daleko w’iększej mierze zmniejszo­
na jest ewentualność narażania sie na

zarzut niesprawiedliwego rozdziału kre­
dytu. aniżeii miałoby to miejsce w spół­
dzielniach, w’ których organach z powo­
du jednolitego składu członków zasia­
dają przedstaw’iciele tego samego zawo­
du wzgl stanu.

Jednakże i rzemieślnik i drobny ku­
piec znajdują w Bankach Ludowych tak

pożądaną pomoc kredytową i także do
nich odnosi się to co powiedziano o rol­
nikach.

Jeśli weźmiemy jeszcze pod uwagę,
wielkie rozproszkowanie sił, jakie wpro-
wadzaćby musiało stwarzanie nowych
organizacyj kredytowych u boku już
istniejących, przewidywać musimy z

jednej strony ewentualne osłabienie

tych już istniejących, z drugiej zaś nik­
łe szanse rozwoju now’opowst,ałych
drobno-ustrojów, Trudna sytuacja o-

becna wymaga kojarzenia sił na polu
pracy społecznej, a nie ich rozprasza­
nia wzmacniania dawnych organizacji,
a nie stwarzania now’ych od nich drob­
niejszych i słabszych. — Źe dzisiejsze
organizacje kredytowe spełniały i speł­

niają swą rolę należycie, dowodem cze^

go kw’itnące nasze miasta i zamożne
włościaństwo. Zasobna w półw’iekow’e
przeszło doświadczenie organizacja naj
lepszą daje rękojmię, że w’ypróbowane
jej metody pracy przyczyniają się dę
dalszego w’zmożenia siły gospodarcze)
społeczeństwa, a przez to i siły polity
cznej Państwa.

L!kw’dacjs.
. Komite’t Likwidacyjny postanowił łikwidąę

ję następujących osad rentowych:
GoS!inowo 52, powiat gnieźnieński. obszar:!

14.02.53 ha, w!as spadkobierców Gustawa Bie
semoiera.

Karniszewo 27, powiat gnieźmenski. obsza­
ru 16,90,93 ha, włas. spadkobierców Wilhelm”

Trunza.

Dorn mieszkalny ’wraz z rotą w Kartuzach
obszaru 6,82,53 ha, włas. Matyldy Schmidt z d

LugarrtŁ
Dom mieszkalny w Szamotułach, własn,

Ernest ra Tietza.

Dom mieszkalny w Czarnkov.de, włas. małż
Luechów.

Parowa cegielnia w Miasteczku, pow. Wy
rżysk, w!as. Augusta HiUmoistera.

Nieruchomość z domem mieszkalnym W
Nowem, pow. Świecie, włas. Friedricha Ma?s-
herta.

Majątki ziemskie Lubogin, pow. Szamotuł}’
obszaru 5,19,3,21 bai Przystankrti obszaru 5601,
39.50 ha, włas. ,,Die Major de Regesche Faurt

Cieust’flung".
Komitet Likwidacyjny postanowił likwidac

ję następują,cych objektów:
1) Zabudowana nieruchomość w Glimie, po­

wiat Nowy Tapgiel, (leśniczówka) wlasa. Mak
sa Hugh’a.

2) Nieruchomość w Szamocinie, obszaru OJKfe
ha., własn. spadkohiorców po Fryderyku Schul
niere.

3) Dom mieszkalny w Czarnkowie, tom IV
strona 165, oraz zubudbwana nieruchomość ?e
składem rzeźnickim w Cza.rn!;owie, tom IVi
karta 164 w!asn .Wilhelma Pufabla.

4) Zabudowana nieruchomość w Kaczorach-
pow. Chodzież; tom IV karta 127, własn. Herma

na;Sprugela. j
5) Za!nwlowana n’eruchoroość z fabryką

wód mineralnych w Kewszewcach pow, Koście­
rzyna. własn. Jana Schiefelbeina.

6) Nieruchomości w Jabłonnie, pow. Wol­
sztyn, tom XV karta 594, obsz. 0,41,03 ha.

własn. Ileinrycha Gillerta.

Spłata wierzytelności anpielsk’ch,
W interesie naszych sfer Kupieckich poda

Jemy ponownie informacje, dotyczące wierzyteł
noścj u obywateli angielskich.

Według posiadanych danych, wierzytelności
te. pochodzące z okresu przedwojennego, zo­
stały podczas we’ny zasekwestrowane jaka na-^
leżące do obywateli wrogiego państwa, i obe­
cnie ezyhi się pewne trudnośei, w uzyskaną!
spłaty tych wierzytelności. Należyprze’ividywni’,
że okaźe się konieczność wystąpienia na drogę’
sądową. v

Wobec tego, że w kołach zainteresowanych
powstała myśl zorganizowania wspólnego wy­
’stąpienia polskich wierzycie!’, zwracamy się ni-

niejszem do miejscowych obywateli, o ?.głosze­
nie do Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgo­
szczy wysokości ewentualnych wierzytelności,

oraz podanie, jakie poczynili k-oki. celem uzy­
skania ich spłaty. Zaznaczamy dia orjentacji,
iż Ministerstwo Przemysłu i Handlu zajęło się
specjalnie powyższą sprawą i zamierza po­
pierać odnośne pretensje obywateli polskich.

Odroczenia podatków ze względu na

klęskę nieurodzaju.
Ze względu na dotkliwą w tym roku klęskę

nieurodzaju Ministerstwo Skarbu zezwoliło U-
rzędom Skarbowym na udzielenie poszczegól­
nym płatnikom będącym w spec’alnie Cię kiej
sytuacji odroczeń płatności zarówno drug!ej

raty państwowego podatku gruntowego na rok
1924 jak i pierwszej raty podatku gruntowego
za rok 1925 aż do października 1025 roku. Jed­
nak odroczenie płatności podatków garnorzndó-
wyfh do podatku gruntowego mogą władzę
skarbowe udz’elić tyko za, zgodą odnośnych zw.

samorządowych,

Sprawa taniego kredytu.
Bank Polski dążąc do obniżenia stopy dy­

skontowej postawił jako warunek instytucjom
kredytowym korzystającym z redyskonta, aby
ich stopa procentowa z tytułu dyskonta weksli
nie przekraczała dwukrotnej stawki dyrkonta-
wej Banku Polsk;ego Jak nae informują, wo­
bec nie przestrzegania tego koniecznego wa.­
runku przez niektóre banki prywatne władze
Banku Polskiego wystąpi g całą stanowczością
przeciwko niektórym bankom prywatnym
zawieszając im narazie kredyty redyskontow’e,
Akcja ta Banku Polskiego przeczyni s!ę zna­
komicie do obniżenia stopy procentowej, stoso­
wanej obecnie przez insi. pryw. dyskontowe.

Zwalczanie bezrobocia.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ze wzglę
du na znaczną liczbę bezrobotnveh w całym
kraju zalee’ło Zw’iązkom Samorządow’ym
rozpoczęcie w roku bieżącym intensywnych ro-

bót inwestycyjnych, zarówno w dziedzinę hu.

dowy dróg i innych środków komunikacji jak(
j l)udowy wszelkich hudynków użyteczności PU

h!irznej, Celem ułatwienia Zw. Samorządo­
wym zfinansowania tych prac Ministerstw’o
Skarbu zgodziło się na udzielenie Im pożyczek!
oprocentowanych w wysokości 12% rocznie u-

dziplanyrh na termin trzymiesięczny z ewent
prolongatą majtimum do stycznia 4926 r.

Pierwsza Pomorska Wystawa
Rolnictwa I Przemysłu.

W dniu 4 marca hr. w lokalu Izby Przemy,
słow’o-łtandlowej w Toruniu odbyło się zebra­
nie sfer przemysłowych toruńskiego obwodu,
zwołane przez Izbę i z porządkiem dziennym,
wypełnionym sprawą Pierwszej Pomorskiej Wy,
staw’y Rolnictwa i Przemysłu.

Po zagajeniu zebrania przez pana Prezesą
St. Baszczyńskiego zabrał głos Dyrektor Wysta
wy inż. W . Saryusz-Bielski, który w dłuższem

przemówieniu z obrazował genezę j obecno
stad’um organizacyjne Wystaw’y. Przemówie­
nia Dyrektora Wystawy podajemy w streszcze­
niu:

łdea Wystawy Pomorskiej powstała jeszcze
przed dwoma laty a w’ywołana !tyła koniecz­
nością zrobienia generalnego przeglądu sił

wytw’órczych Pomorza, które w związku ze

zmianą granic politycznych i zmianą konjunk-
tur ekonomicznych od chwili pow’rotu do

Rzeczypospolitej przebywa podstawowe prze­
miany polskiego stanu posiadania.

To też potrzeba była tak silną, że mimo wy­
zysku ekonomicznego jaki zapanował od dłuż-

go czasu w Polsce zmusiła sfery ekonomiczne
do przystąpienia stworzenia Wystawy Pomor­
skiej już w r. 1925. Jak sprawa ta jest na cza­
sie dowodzi żywiołowy akces do Wystawy
wszvstkich sfer wytw’órczych Pomorza

Dziś Wystawą Pomorską zainteresowała si?

już cala Polska i zagranica, wystawa mus’ więc
być taką, aby Pomorze stając ze swym dorob­
kiem mogło wywalczyć sobie godne, stanowisko
pomiędzy ziemiami Rzeczypospolitej” i abv jego
znaczenie było doceniane przez tg czynniki

miarodajne Rządu które dotąd Pomorze lekce­
ważyły.

Rezultatem ekonomicznym dla Pomorza bę­
dzie zdobycie nowych rynków zbytu dla swef
wytwórczości i zerw’ania zależności ekonomic-z­
nej z naszym zachodnim sęsladem.

Następnie p, inż. W. Saryum-BJełski prze-
szedł do omawiania organizacji i poszczegól­
nych działów wystawy,

Rolnictwo pod sztandarem Pomorskiej Izby
Rolniczej i Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego organizuje się energicznie i już zgłoszone
okazy na wystawę inwentarza przekraczają
cyfrę 1000 sztuk. Płody Ro!na ze wzg’ędu na

czas otwarcia wystawy słabiej reprezentow’ane,
jednak nasienn’ctwo wystąpi bardzo okazn’e,

Ogrodnictwo pod kierunkiem Związku Po­
morskich Tow. Ogrodniczych ujęło w sw’e reco

sprawę urządzenia parku wystawow-ego i stro­
nę dekoracy,jną Wystawy zrozumiałe, jako
§gasną wystawę.

Leśnictw-o ma zorganizować Pomorski Za­
rząd Lasów Państwowych, który jednak prac?
opóźnia,
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Następnie przemysł rzemieślniczy występu­
je wspaniale pod egidą Izby Rzemieślniczej,
co zaznaczonem zostało na zjeździe delegatów
Izb Rzemieślniczych Pomorskich w dniu 3 mar

ca br. w Grudziądzu. Rzemiosło prócz przez­
naczonemu mu gmachu Szkoły Powszechnej bu

duje spcjainy budynek na Wystawie dla po­
mieszczenia swych historycznych zabytków.

!Rzemiosło już obecnie przeznaczyło od siebie

,wspaniałe nagrody.
Przemysł ludowy reprezentowany będzie

przez zbiory p. I. Gulgowskiego i Kaszubskie
iTow. Ludowe z p. Starostą Kowalskim na czele.

Kultura i Sztuka Pomorska będzie n’ebywa-
le przedstawiona przez wystawienie poraź pier­
wszy w Polsce zabytków kościelnych, które jnż
kataloguje p. Konserwator Wojawódzki Dr. W.

Pajzderski.
Krajoznawstwo i szkolnictwo ujmie spec­

jalny podkomitet i odpowiednie zbiory są już
przygotowane.

Pomorska Wystawa będzie ,posiadać specjał
ny pawilon morski, którego organizacją zajął
się Podkomitet z p. Komandorem Pistlem na

czele i finansowaniem tego pawilonu za’mą s ę
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Rolnictwa
i Spraw Wojskowych.

Cały szereg organizacji Zapowiedział zjazd
w czasie trwania Wystawy, a więc rolnicze,
techniczne, rzemieślnicze i kupieckie, szczegó­
łowe programy są już opracowane.

Najmniej zorganizowaną grupą i działającą
indywidualnie jest grupa przemysłowców fa­
brycznych i o niej najmniej danych posiada
Komitet.

Przez cały czas trwania Wystawy będzie
czynna stacja ,,Radjo" oraz dla wygody publicz
ności Urząd Pocztowy.

Dla umożliwienia zwiedzającym, Wystawę
znalezienia odpowiednich mieszkań w Gmdz.ią-
idziądzu podczas Wystawy związek hotelarzy
przystępuje do reorganizacji istniejących hote­

Praca i oszczędność.
Jeżeli się bliżej przyjrzymy wszelkim

poczynaniom p, Ministra Skarbu w o-

kresie naprawy skarbu państwa Pol­
skiego to musimy zauważyć, że jedna z

najwięk.szych Jego trosk było przepro­
wadzenie iak najdalej idących oszczęd­
ności. Wysiłki te czynione byłv w

dwuch kierunkach. Ż jednej strony
przeprowadzenie możliwie maksymal­
nego zmniejszenia wydatków państwo­
wych bez uszczerbku działania apara­
tów administracyjnych, z drugiej zaś

strony wpojenie w społeczeństwo konie­
czności zrównow’ażenia budżetu jedno­
stek: zaprzestania życia nad stan, a

,więc przystosowania wydatków do do­
chodów.

Przeprowadzona z cala bezwzględ­
nością sanacja skarbu, wyw’ołała na

rynku ogromny brak gotówki, brak ka­
pitałów obrotowych. Słyszymy co do

tego skargi sfer handlowych, w nie

mniejszym stopniu narzekają przemy­
słowcy. Mamy cały szereg domoro-

słych finansistów, krytykujących nie

wypuszczanie na rynek przez Bank Pol­
ski dostatecznej ilości środków obiego­
wych, wszędzie się słyszy jednak śpiew­
kę — brak gotówki.

Skąd wziaść tej gotówki? W jaki
sposób dostatecznie nasycić rynek środ­
kami obiegowemi, aby ustały te narze­
kania? Czy może pożyczkami zagra -

nicznemi, na których wielu buduje
wspaniałe horoskopy przyszłości? Nie!

Pożyczki zagraniczne sa tylko półśrod­
kiem, bo to, co dostaniemy z zagranicy
w formie pożyczki, to trzeba zwrócić i
to zwrócić z procentami. My musimy
stworzyć własne kapitały, musimy sa­
mi zdobyć dostateczne środki obrotow’e,
a jedyna do tego droga, to praca i o-

szczędność. Kapitał to oszczędność
pracy. Dziś nikt w budżecie swoim nie

powinien pominąć rubryki ,,oszczędno­
ści", bo to co każdomiesięcznie oszczę­
dzi, będzie w rzeczywist zaoszczędzo­
na pracą, tem co wypracował ponad za-

spokojnie codziennych potrzeb.
Jeżeli każdy będzie przestrzegał za­

sady oszczędności, to na rynek wypły­
ną olbrzymie kapitały, a tem samem

zdobędziemy potrzebne środki obrotowe
bez potrzeby uciekania się do pożyczek
Zagranicznych.

Droga ta może się wydawać nie je.d­
nemu zbyt długa, innemu przykra, bo
W czasie infl. oduczyliśmy się oszczęd­
ności, ale jeszcze więcej oduczyliśmy
się pracy. Mieliśmy całe zastępy spe­
kulantów walutowych, którzy przesia­
dując tylko w kawiarniach, bez pracy,
bez wysiłków’ zbierali piony, wyzysku­
jąc spadek w’aluty.

Dzisiaj te beztroskie żerowanie skoń-

pzyio się. Dzisiaj trzeba pracować i nie

li — czynione są zabiegi koło stworzenia

specjalnego hotelu wystawowego o ile w?adze

jniejskie lub rządowe odpowiedni budynek na

to udzielą.
Praca organizacyjna jest w całvm biegu i

obejmuje wszystkie zagadnienia związane z

powodzen’em wystawy, jednak powodzenie to

(sędzię wówczas zapewnione, gdy społeczeńst­
’wo pomorskie udzieli najdalej idącego gęparcia
w dzialalnościach Komitetu.

Apel do zapisów na kapitał gwarancy’jny
(odbił się dotąd słabym echem na pamorzn i dał

(nikła rezultaty. Komitet jednak przy p=suje
tę opieszałość trudnościom finansowym i wie­

przy, że pomoc ta choć cokolwiek spóźniona u-

dzielnną mu będzie.
Jeneralne przedstawicielstwo, prac akwfży-(

eyjnych Wystawy udzielone zostało pweiS
Komitet Agenc’i Wschodn’ej, która już akwi­
zycję rozpoczęła i spotyka wszędzie jaknaj!ep-
sze zrozumienie i poparcie. . Zgłoszenia postę­
pują szybko.

Ugruntowanie i znaczenie swe Wystawa Po­
morska zawdzięcza niestrudzonej ene;’gji i zna­
komitym zdolnościom organizacyjnym Prezesa
Komitetu Głównego Wystawy p, Dr. St. Wacho­
wiaka, Wo=ewody Pomorskiego, a jeżeli do

tego dodamy objęcie protektoratu nad Pomor­
ską Wystawą przez p .Premjera Dr. Wl. Grab­

:skiego, to uznać należy, iż w tych warunkach
;wystawa ma zapewnione całkowite powodze­
;nie. Reszta zależy tylko od Pomorzan, co i
winno być ich dobrze zrozumianym interesem !

i punktem honoru. L

Przemówienie Dyrektora Wystawy wywoła­
(ło dyskusję informacyjną, poczem p. Prezes St.
feuszczyński w przemówieniu swem zaznaczy!,
że sfery ekonom’czne Pomorza jaknajusilniej
poprą zamierzenia Komitetu i Wystawę obeś!ą
i zapewni? Komitet Wystawy o najściślejszej
współpracy Izby we wszystkich jego zamierze­
niach.

spekulacja dochodzić do majątku, a

praca i oszczędnością.
Przed wojna światow’a poza banka­

mi gdzie każdy mógł lokować swoje o-

szczędności. które zwiększając śrpdki
obrotowe banków, pozwalały bankom

tym powiększać udzielone kredyty dla
handlu, przemysłu i rolnictwa, a więc
zwiększać środki obrotowe rynku, mie­
liśmy pod każdym zaborem instytucje
finansowe o charakterze częściowo spo­
łecznym, gdzie można było lokować na­
wet najdrobniejsze — groszow’e oszczęd­
ności. Po wojnie instytucje te częścio­
wo zostały zlikwidowane (Kasy Pożycz­
kowo-Oszczędnościowe i Tow. wzajemn.
kredytu w Kongresówce) częściowo zaś

muaiały się przekształcić na instytucje
kapitalistyczne, zatracajac charakter

społeczny.
Dzisia j odczuwa się wśród społeczeń­

stwa niesłuszny brak zaufania do ban­
ków, a przez to i niechęć lokowania o-

szczędności w bankach. Przyczyny te­
go, niezdrowe podstaw’y niektórych
banków! Mamy banki, które jako spół­
ki z ograniczona poręka maja kapitał
zakładowy w w’ysokości mk. 5 000 000 -

tj. niecałe 3 złoto — prawda, ktoś powie,
a majątek banku — nieruchomości, pa­
piery procentowe i t. d . To nie wystar­
cza, bo bank taki niema zupełnie wła­
snych kapitałów obrotowych, a więc
podstawy ma niezdrowe. Sprawę tę u-

reguluje nowa ustawa o bankach, a

przytem cały szereg banków istnienie

swoje otwiera na bardzo zdrowych za­
sadach i do tych banków możemy się
odnosić z pełnym zaufaniem. Banki te

wyczuły już potrzebę powiększenia
swoich środków obrotowych przez udo­
stępnienie lokat oszczędnościowych i w

tvm kierunku klijenteli sa robione moż­
liwie szerokie udogodnienia. A więc o-

śzczędności swoje mamy już gdzie loko­
wać: mamy już banki, przyjmujące
Wkładki oszczędnościowe, a i instytucje
finansowe o podkładzie częściowo spo­
łecznym nie wszystkie i nie wszędzie
zginęły. W naszej dzielnicy instytuc,ie
te (Banki Ludowe) przetrwały całkowi­
cie okres spadku marki i im możemy
przedewszystkiem powierzać swoje o-

szczędności.
Pozatem przed wojną istniała jeszcze

jedna forma oszczędności. — Aseku­
racja.

Omne tulib punctum, qui miscuib
Utile dulci, powiada łacińskie przysło­
wie.

Ubezpieczenie przedstawia przede- j
wszystkiem wartość moralna — pozwa­
la nam spać spokojnie, gdyż bezwzględ­
nie jesteśmy pewni, że w razie katastro­
fy byt rodziny marny zapewniony.

I do tych jednak instytucji zaufanie
również zostało poderwane, a to przgdę-
i

wszystkiem z powodu utraty sum ubez­
pieczeniowych z okresu inflacyjnego.

Czy to wina towarzystw ubezpiecze­
niowych Nie! Jeżeli obiektywnie zba­
damy ów nieszczęsny dla Polski okres,
zwany inflacyjnym, to stwierdzić mu­
simy, że rządy nasze, zamiast wymie­
rzyć należycie i ściągać podatki, woła­
ły, celem pokrycia potrzeb pieniężnych,
zastosować cały system ukrytych kon­
fiskat własności prywatnej, inflacja bo­
wiem w pojęciu ekortomicznem jest tem

właśnie ukrytem wywłaszczeniem.
Konfiskaty, jak wiemy dobrze, miaż­

dżyły z cała bezwzględnością słabych
politycznie i gospodarczo, dawały nato­
miast możność niepomiernego wzboga­
cenia się tym, którzy potrafili zakusom

wywłaszczeniowym pokazać kły i pa­
zury.

Do ostatnich należał przemysł i han
del. Dlatego też musi nas ogarnać zdu
mienie, gdy widzimy, że ubezpieczeni,
będące dość powa,żna częstka składowa
przemysłu i handlu, bez zbytniego opo­
ru pozwoliło się wywłaszczyć. Jasna

jest bowiem rzeczą, że nakaz rządu, aby
towarzystwa ubezpieczeń lokowały fun­
dusze ubezpieczonych swoich w po­
życzkach państwowych i to gdy depre­
cjacja pożyczek tych była już faktem i

postępowała naprzód w coraz szybszem
tempie, nie było niczem innem, jak wy­
właszczeniem oszczędności warstw sła­
bych gospodarczo i bezbronnych.

Tak więc widzimy, że za utratę sum

ubezpieczeniowych z okresu inflacyjne­
go towarzystw ubezpieczeniowych wi
nić nie można.

Lokowanie oszczędności w ubezpie­
czeniu nie daje nam należytego op.ro­
centowania, ale z jednej strony stwarza

pewien przymus oszczędności, a z dru­
giej strony ma wartość moralna — spo­
kó,j o byt rodziny.

A ubezpieczenie dzieci? W razie
śmierci ubezpieczonego na rzecz dziec­
ka ojca, płacenie składek ustaje, matka
zaś otrzymuje rentę na wychowanie
dziecka, a dziecko no dojściu do pełno-
letnioścl, otrzymuje cały ubezpieczony
kapitał, który chłopcu otwiera możność

rozpoczęcia pracy na własna rękę, a

dla dziewczynki będzie posagiem lub
suma na wyprawę.

A ileż to razy trzeba sprzedawać ro­
dzinny majątek dla zapłacenia podatku
spadkowego -- bo mnjatek jest, a pie­
niędzy na podatek niema. Przy istnie­
niu ubezpieczenia, spadkobiercy odbie­
rają ubezpieczona sumę i ona służ,y na

zapłacenie podatku spadkowego.
A więc tak czy inaczej pracujmy i

oszczędzajmy.
A. Bratkowski.

- Baczność, Bie!awkil Otwarcie bi­
bljoteki . C. L, odbędzie się w niedzielę
zaraz po sumie w szkole na Bielawkach
przy ul. Poniatowskiego.

W’ypożycza się książki za wpłace­
niem kaucji zwrotnej w wysokości 1 zło­
tego. Żadnych_ dalszych opłat nie po­
biera się. O jak najliczniejsze korzy­
stanie z bibljoteki uprasza Komitet
T.C.L.

WyJsśhSeme,,

W ostatnich dniach zdarzały się wy­
padki. iż organa policyjne badały z po­
lecenia władzy ceny pobierane za mię­
so i wyroby mięsne i skonstatowały, iż
ceny miały być rzekomo za wysokie.

’

Polski Cech rzeźnicki zwołał zebra­
nie, które się w dniu tl marca br. od­
było, a na którem wykazało się, iż ceny
hurtowne za mięso polegały na nieści-
słem notowaniu przez tutejsza Dyrekcję
Rzeźni miejskiej i tem samem wykaza­
no, iż przez nieścisłe notowanie wpro­
wadzono organa policyjne i kupującą
Publiczność w błąd.

Dalej wyjaśnić nam wypada, iż z po­
wodu nadmiaru towaru z jednej strony,
a ogólnego braku gotówki z drugiej oraz

w ostatnich czasach powstałej wielkiej
konkurencji ceny same się redukują.

Z powodów powyższych nie może

być najmniejszej mowy o wyzyskiwaniu
kupującej Publiczności przez tutejszych
rzeźników.
Za zarzęd Polskiego Cechu Rzeźnickiego

.Gutkowski, cechmistrz.

— Ukrócenia masowyc.h kar policyjnych.
W odpowiedzi na interpelacji; w sprawie ma­
sowego sporządzania protokółów przez po’icrę
i kar administracyjnych, nakładanych na lud­
ność. Min’ster Spraw Wewnętrznych p. Rataj­
ski, odpowiedział m. i,, że w poroszonych spra­
wach wydal pod’egłym władzom administracyj­
nym dwa okólniki, a tn celem zapobieżenia na­
kładania niewspółmiernych kar za drobne wy­
kroczenia admin=stracyjne Pierwszy dotyczy
u’ednostajnienia praktyki postępowania kamo-

administrncy’’nego w sprawach o nielegalne po
siadanie broni palnej, drogi zawiera szczegó­
łowe pouczenia zapewniające należyt.y wymiar
kary za różnorodne w’ykroczenia administracyj­
ne. Pozatem została wy’dana instrukcja’w śnra-
wie należytego sporządzania przez nolic’e pro­
tokółów, w miarę możności w obecności i z

wiedzą obwinionego.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (AW.) z dnia 13 3.
.oco t-’oznari za 100 k? t? ceotoaiyi w ładunkach

wagonowych.
Certa za 10O kg. od zt -do z?,
Zvto ......................................................... S"i 01--34 co

’eezmteń browarny ........ 27,00—2)’O
Maka żvtn a 65” wf. worka . —50 00
Maka żvtma ?O°!n z workami . . . . /ts.°O-47,91)
Maka nszenna 65 . 0 w?, wor!’a . . 58.59 -61.50
Dsoa żytnia........................................................................... 2^59-

Pszenica ................................................. 3950-4200
Owies ............................................... 29.oc -3JOO
O)stia nszenna.................................. 20 25-
Z rmn aki jad. rvehfe ..... .... .. .... ... .. .... ...... ... ...

—

Z emniakt fabryczne .................. 4 °O-
bobin n eh es u................................. 9.CG-10 50
Łutrn żMty............................................ 13 °O- 15 00
Groch noinv ....... ..... 21/0—2-i 00
Groch vi kt. ............ 3000—04?O

Seradela nowa........................................ 14 60-16 00
P!atki ziemn......................................... 92,01-?SO(S
Koniczyna czerwona........................ 16 ,Ot)—230 00

Kontczyia szwedzka............................ 10 )OO -139, 0

Ziemni’ki nrzv st. nadgr, i jęczmień w

bom. ga unkech ponad notowania.

Usposobienie s’afe.

Targ na bvdło.

Notowania Pzeżnl Mleiskiei w Poznaniu.

Urzędowe sorawozdanie targowe Komsji No.
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 13. 3 25.

Bydło 3
ne?nomiesiste wytoczone wofy od lat 4 do 7 78 80

m?odę mięsiste nie wyiucz. st. wytjcz 64 68
miernie odżyw m? dobrze odżyw. — st 48—52

Płacono za ltO kg. żywej wag s:

,, cielęta S4-83

MW 11. - w 7i-74

’t w ni. ,. w 5a-60
OWCS T’w M

MB h. , MW

WSt I’L M .

. świnie L.. lis- 11S

MW ,,Bi. . . 18-DO
WW IR- . 96-100

Przebieg targu spokojny.

Z68EŁ0Y.

Warszawa, tó 3. tAW.i not prvw
Dolary 5.18’jj i?.

Funtv szterlingów . . . ................... 24,97 zf.
Pnnk’ irancoskie JifK . ..... za ICO-76. 80 zf,
Franki b” giiskie . yi .. .. .. w w -26, 38zl.

Ko,.,na- u trvja’ ka . . ..... H ,,— zŁ
Korona czeska........................ - zf.
Famszw jcarski . ...... M ,, U047 zf,
Wlo-’k,ę ijry .

- ."I’ . .... ?l,_.i 1 / zf.

M;i’ka niemiecka ....................... i?4,j2-I23łl,2 z?.
T nden ja słaba,.

.J’ Poznań, 12.3 .

(w Z?ntych Polskich)
R. Przemysłowców ,............................. ... . 625
Bank Zw a/ku Sn. parobkowych............... 1125
P Bank Handlowy1 ........... .350
P iznański Bank Zfemian -

.. .... .... .... .... .... .... .. 3 59
Bydgoska FabiykatMyilef........................... . l.’O

Cegielski
’’’

A........................................., 0.75

Haitwię k’antorowićz ............................. .. 5.50
Roman Mav . . ........... 34.łO
Mfynrtw’ rnia ....................................... . 100
Pozn Spotka Drzewna .......... 1 .10
Bracia Stabrowscy........................................ 0 99
Wis?a Bydgoszcz ............. 1 ’,(.O

KOMUNIKAT RZEŹMI MIEJSKIEJ.

n^KCBKjra,.re
Ubój dnia ttoga

cizn’i jeht wo ?WHt ,o
1 ,a.

7. 8. 1925 18 25 73 4

tO. 3. ,, 43 90 226 451 1

H -1

za 1 funt.

Ceny hurtowne notowano dnia 11. 3 . 1924.

Wołowina Wieprzowina
1. kl. 0.55 0.60 zł. 1ki06S072zł.
2 kl 0,?5S 0,47 zl. 2 k!. 0,6 -0,65 zł.
3 kl. 0.31 3. kl. 0,60 zfc

Cielęcina Skopowina
1.kl.063- zł. 1 kl. 0,50- yl’,
2 ki 0,55- zł. 2. ki.
3, ki, 0,37-0,40 3. ki, t;ai,:
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dramat sensaeyjno-
salonowy w O-mil!

poif^^ataiBcKa
aktach o silnem na­
pięciu z ulubieńcem

publiczności

pi. ,,Człowiek
bez nerwów".

IP’cfcSJBWHiis wjsmasg
kupna podmiejskich terenów
budowlanych w Bydgoszczy

Polski Benk Parce?acyjny
Bydgoszcz, Jaglellońslca 54.(5787
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- 1 ’;;
ES L.’- -.1-- -i,--

Przetar? iw cennik generalny
mpter’nłjbfl i hi64! MswleiK!fl

Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Sape­
rów w Toruniu ogłasza nadzień 27. III. 25r.

przetarg nieograniczony na cennik generalny
dostawy materjałów i robót budowlanych
w Garnizonach Toruń, Inowrocław, Włocła­
wek, Brodnica i Ciechocinek. Przeprowa­
dzone będą następują,ce roboty:

1. murarskie i kamieniarskiej 2. ma­
larskie, 3. blacharskie, 4. szklarskie,
5. ciesielskie, 6. kowalskie i ślusarskie,
7. dekarskie, 8. brukarskie, 9. stolar­
skie, 10. hydrauliczno-techniczno-kana-
lizacyjne, 11. zduńskie, 12. elektro­
techniczne.

. Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w

najbliższym numerze Polski Zbrojnej w

Warszawie, wywieszone na tablicy ogłoszeń:
1. Kierownictwa Rejonu Inż. i Sap,, 2. Ma­
gistratów miasta Torunia, Bydgoszczy, Gru­
dziądza, Włocławka, Inowrocławia, Brodnicy
’l Cichoeinka. 64P7

Kierownictwo Rejonu inź. 5 Sap.
, w Toruniu.
L. dz. 2216 25.

W}BlBJOfflllla Bina!owa KAŹMIERZA ?IECHOCSIESB

w Poasłanśta, ul. 27 Grudnia 15 poszukuje

korespondenta 1
(pesse?sseps) na miasto Bydgoszcz. Kupcy lub

urzędnicy bankowi, posiadający dobre znajomości
w sferach przemysłowo-handlowych, oraz wybitne zdol­
ności w redagowaniu informacyj o zdolności kredytowej,
władający językami polskim i niemieckim w słowie

i piśmie zechcą się zgłosić wprost do instytucji w Poznaniu.

Posada stała i dobrze płatna.

Kaselu§zg tosliie -

j podług ostatnich oryginalnych
- mode!l paryskich poleca -”

WsHwwrr-a tepeSyssif
BKeaaEfiHUBSesH’as Sesiffio,rrf

Długa 65 parter.
? Uwaga s Przyjnmje eię do przerabiania wszelkie kapelusze

na najnowsze fasony. (6410

SgOC2BlBOŚ^I
Z dniem dzisiejszym założyłem

6396

Przyjmuję najrozmaitsze części i in-
strumenta lekarskie do iriiHlo’wauia,
szlifowania i polerowania.
Prace te wykonuję pod gwarancją
i tanio. (6389

Antani Zalst
ZaRłasS szlif śerslii

Bóg Mostowej 6.

mmmmmmmm deso

Pr? s? f? f§ na row ? topione.

Kierownictwo Rejonu Inżyniorji i Sape­
rów w Toruniu ogłasza na dzień 3!. III . 25r.

przetarg nieograniczony na :roboty remontu

kapitalnego w bud. nr. ew . 443 Szpitala
Okręgow’ego Nr. VIII w Toruniu i na re­
mont konserwacyjny rynien i rur deszczo­
wych przy budynkach wojskowych w wa­
rowniach garnizonu Toruń. (,

Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w

najbliższym numerze Polski Zbrojnej w

Warszawie, na tablicy ogióśzeó Kierowni­
ctwa Rejonu Inżynierji i Sapegpw w Toruniu,
tablicy ogłoszeń Magistratu rpiasta Torunia,
Bydgoszczy i Grudziądza.

Kierownictwo Rejony inż. i Sap.
w Toruniu.

L. dz. 2207 25. °i
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Inteligentnych, zdolnych

pośredników ogłoszeniowych
na Gałą Polskę

poszukuje bardzo poważne, zaprowadzone czasopismo gospo­
darcze. Dla osób ustosunkowanych, także niefachowców,

poważny dochód zapewniony. Zgłoszenia z podaniem refe­

rencji uprasza się nadsyłać pod ,,Przemysł" do administracji

naszego pisma.

Kawiarnia
,przy u!. Gdańskiej jest do sprzedania najwięcej
dającemu. — Oferty refiektantńw z kapitałem

12.000 złotych składać do dnia 25 go b, nr

pod adresems

:m. Lewandowski, zarz. upadłościowy
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 54.

6394
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W dniu dzisiejszym otworzyłem
SDPzedaż det-ali Gasna.

MASZYN i NARZĘDZI

RZEŹNKKKH
Na składzie posiadatp, stale
i w wielkim wyborze wszelkie
PRZYBOR’Y rzeźnicze.

Szlffiernla 1 warsztat s’eparacyjny.
A. RADAU, BYDGOSZCZ

OBOK RZEŹNI M)Ę}SKIEJ
Jagiellońska 35 - Telefon 1189. (6392

MARMOLADĘ
w kubłach i blaszanych naczyniach wysyłkowych poleca ty!ka hurtownie firma

K= PiAIOAJ, telnetem MW.

pod gwarancją

oireMir

SlOdgO

aparaty najnowsz. konstrukcji
wszelkie przybory radjoleohn.

Dział eleRtrotecBniczny.
aparaty elektromedyczne żarówki

Bi-uro rsdigo i sleHt;rotecHn.

Alojzy Hfysla j
| TeigfOR 738. BySaszez, Oflfiftitoi.M |

I

i

1

i

NAWOZÓW SZTUCZNYCH:
za gotówkę lub na kredyt, ewentl. wzaman

sa produkty rolno dostarcza

Spółka Przemysłowo-Górnicza

,’, Kupujemy
tstale po najwyższych cenach dziennych
:iyfa, ?sszełsicę, JeczuM i oiiss.

,. Wymieniamy każdą ilość zboża na mąkę
,śrót dobrej jakości na dogodnych warun­
kach bez dopłaty. ^347

Młyn Okolę, dawniej Petersem.

KAX owies
eMw Nr J3w4f

dat, ictegr.i uku/itA", pi. w uiuości a

Z

POBoorgRóc%e

Valencia białe i malinowe, 240, 300, 360
i 504-ki, — świętojański chleb, figi, orzechy
kokosowe, po cenach umiarkowanych, staie

do nabycia, poleca 6419

Handel owoców krajowych i południowych
Srotówe 9. Telefon 30.

ffiSsOSI SŚh
kupuje (6381

Landw. Ein- und
Verkaufs-Verein

Sp.z.zo.o.
Bydgoszcz. Tel. 100

PBWJS3 SM SOCHO!
nieprzeszkadzający żadnej pracy

otfra:igBKaea
Fachowość i kapitał zbyteczne.
Natychmiast przyślijcie adres,
— a otrzymacie objaśnienie. —

DOM HANDLOWY ,WSCHÓD’
.Wisa, Hipoteczna 3. (6331

!sine lii!i

13 marca rozpoczynam
nowy kurs dia pacząt-
kujących Zgłuszenia
przylatuje codziennie
a. Plaes!erer, nauczy-
c elka tańca, Dworcowa
nr, 3. (6376

Komfewre.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na stanowisko

mśef§isEego
z poborami VIII. grupy szczebel b. urzędn. państw., wolne miesz­
kanie, światło i opał.

Prócz ogólnych warunków wymaganą jest dokładna znajomość
tak teoretyczna jak i praktyczna wszelkich przepisów wchodzących
w zakres budownictwa naziemnego, podziemnego, policji budowla­
nej, kanalizacji i wodociągów. Reflektanci muszą być obeznani
z kosztorysowaniem i obliczaniem projektów jak również z wszel­
kiemi czynnościami biurowerni przy gruntownej znajomości języka
polskiego i niemieckiego. Do posady tej przywią any jest nadzór
nad gazownią, elektrownią, kanalizacją i wodociągami i pożądane
są znajomości kierowania tymi zakładami a mianowicie gazownią.
Podania należycie udokumentowane oryginałami świadectw i t. d.
z dokładnem życiorysem należy wnieść do Magistratu Wejherowa
w nieprzekraczalnym terminie do 1. IV . 25.

Posada jest zaraz do objęcia.
Wejherowo, dnia 11 maroa 1925 r. 6397

PBotóissilFfflg.
(-) Kruczyński burmist(rz.

Si rep less?owi
pierwszorzędnej jakości, ciemny,
§Yrop sSo cukierków
44% jasny, jak kryształ, ofsrajs
w beczkach - najkorzystniej

Su!erowski ,

j ^Fratwngasse 45. (631S)
Odeó5k

Telefon 1276.

i-

Sol.

clBBS!lifs§fie^ i

flzofniafe
poleca (6360

LflnM E a- u. Ver-

łtoiHs-ycr
Bydgoszcz. Tel. 100.

do maszyn elektrycz­
nych przyjmie zaraz

Fabryka Kortfekcjlj
Męskiej iND(JSTRjA,

Kujawska 105-108.
6130

Poszukuję
oośrednika mieszkań.
Of. upr. pod,,Pośrednik”:
do Dzień. Bydg. (6365



Str. Ił. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 15. 3. 1925 Nr. fil.

Tafyftn’inśna Jffsićfate ,c:

w ofiora. 0,^0 sts?.Cbtady %

Kawiarnia

?S? ui. Mostowa 5
j?§’-j M.i .’.VÓ.V ...M.M.’..i

właśc. Klemens Balcer
r i ,vy-r.;.. ..oy.; . -y ,y;y. cyT.y .-; ;e.r.’.

w sobotą dnia 14 marca 1925 roku odbędzie sią
WżelRi

,.Klasyków"

e (jak Chopin, Czafkowski, Beethoven, Haydn i wielu innych)
moiej ogólnie uznanej orkiestry pod batutą powszechnie
ulubionego i cenionego kapelmistrza p. L. KŁOBUCKIEGO.

Początek koncertu o godz. 6 wiecz.
M Wstąp wolny! Przedłużona godzina policyjna-

Uwaga! Wyborowe i tanie wina Uwaga!
Pierwszorządne wódki i likiery, doborowy wybór. 0420

Sprzedaż przijmEisoiaa.
W poniedziałek, dnia 18 marca 1925 roku

O godzin e 11 prze i południem bę tę sprzedawał
Bydgoszczy, Szrstery ulica Promenada w

firmie Richard R. Schmidtke najwięcej dającemu
l za gotówkę: t434
3 EOTCTStaB WO3KIS FObOCSC,
1 soBiBflcs fi fi ssfśfefi otasres^fiĘS.

Preuschoff,
iom. sądowy w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 26

Winiarnia

Telefon nr. SOS

Gin fleMesds, reslaarocyl I smaltoszów Q O

polecam wyborne W9

Salami węgiersKie
SUChe, w większych i mniejszych ilościach. - Przy większe,j

sprzedaży udzielam odpowiedni rabat. 6356

Wędliny krakowskie. Wędliny krakowskie

A. W . Achtel ul Gdańtslia 45.

do pomocy przy bufecie

jest potrzebna w 6161

Restauracji i Winiarni
ul. Dworcowa 67.

Sprzedaż przpnsoisa.
Cnia 15. 3. 1925. o godzinie 11 przednofu-

dn em, będę STzedewal przv ulicy Śniadeckich
nr. 19 na składnicy (f,rwy Rawa) najwięcej da­
jącemu za gotówkę

1 pokój Jadalny komplet.
6443 Malak, kom. sądowy.

^IIIiiiillilllllililllillilli!!lllHIIIIII!!ill!illil!II!llililliiiililiSfl!l!l!IIIU!!lill

Prima 6446

I gónwś!ąsftie oęgle
| I koks - brykiety z węgla bru-

g natnego, drzewo sosnowe i olszowe
I WflESSgfiSSH ^BarE^WEBajS

KKalłSSsa dioafcftBKOOTw
wwcsBMnBO a ctensfeeaBBtf

5- dostarcza natychmiast po najiańszvch
S§ cenach i najkorz?s niej, warunkach za łaty
I KANTOR WĘGLOWY, Bydgoszcz

ui. Jagiellońska 4S/47 - tel. lit.

BllI!lilllllili!lliillfillllllflllll!lllillil!illllllllHlllIIIlUllfifflilllllllllllllllll!!if

,,MWSICA48

B-ela Sokołowscy, Bydgoszcz
Jagiellońska 75 parter Telefon 18-17.

-6426

%Si

ob k gtównego cdwachu

Po wspólnym zakupie kliku wagonów

Pomarańczy
katanskich eiemaaks’wistycli, i

C SJ fi S’ Sj5 51, najlepszej jakości
po!ecaja

powyższe oartje oo cenach bezkonfcurenc.

W. StaasBfilcowsBtei i Slfiea

Poznańska 5 - Telefon 1393.
Fa°. ^śóS^ows^a!

Kościelna 11 - Teielon 1085 ( 6748
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I Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr = 1 słowo,
i, w, i, a s= Każde stanowi 1 słowo.

BROBKE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod Biuiefszą rubryką oblicza się na mm. o 109 %drożej.

Ula poszukujących posady 50’k imzki.
Drobne ogłoszenia orzyjm,iie się do golŁ 9-teJ

przed nołudmern.

Rlodne
wzory na suknie I Ł. d.

jrysuję i maluję podług
najnowszych żurnali ta­
jnio, ui. Zduny l, lii.

(6859.

Pracownia
Jjrzyjtnuje suknie, ko-
stjumy, palta, orzeróbki
podług ostatnich faso
nów wykonanie wy
kwitnę. Ceny przyalę
ipne. Paderewskiego 37
jl. ptr. lewo. Kownacka

i4348

Meble

poleca po tanich eonach
Dom Towarowy M. Glas
,fe!dt. Bukowiec, pow
Świecki. (4346

Czytelnia
Duży wybór najnow­
szych powieści polskich
i francuskich. Sienkie­
wicza 18. II. (6344

Pracownia
garderoby damsk przyj­
muje do szycia płaszcze,
kostiumy i suknie po
przystępnych cenach.
Wolkowa Chwytowo 10.

(63 8

tSielizną
Wszelkiego rodzaju, spe­
cjalność koszule wierz­
chnie uszyie starannie
po cenach przestępnych
Fein. Wileńska 6, III
piętro. Przyimuje się
również uczennice. (6105

Slnaarakie
prace maszynowe i bu­
dowlane wykonuje K
Urbaniak — Bydgoszcz
Poznańska 1 — warsztat

igji-chaniczny. i390?

Krawcowa

/Wykonuje elegancko i
,tanio suknie, kostiumy,
p!aszcze i garderobę
dziecięcą. Ułańska 1
il ptr. prawo. (6429

Km wcnwa

,Wykonuje garderobę
damską i dziecięcą Po
,goizińssa, Chełmińską
,m. 2. . 6386

Kefir
Jnleko dla nieraowiąt,
Sterylizowane, śmietan­
kę sterylizowaną, mas!o
deserowe poleca ,,?!dra
yvieu, ul. Krasińskiego 14

IF komis
przyjmuję garderobę, o-

buwię i wszelkiego ro

dzaju rzeczy. Meble za­
kupuję za gotówkę
Swendrak, Pomorska 6

(2936,

Nowo otworzona

pracownia sukien, okryć
!ainskkb. dziecięcych i

bielizny, Więckowskiej,
ul Długa 42, I piętro.
Ceny: Bluzki od 2 zł.,
suknie od 5 zł., kostju-
roy od 12 zł. Przyjmu­
ję także panienki w na­
ukę szycia. . i6’.42

Krawcowa

szyje po domach i u sie­
bie sukienki, b!uźki
damskie i dziecięce. Wi
leńeka 8, II prawo. (6363

Kapelusze.
Chrześcijańska pracow­
nia przeszywa kapelu­
sze damskie i męskie
na najnowsze fasony.
Robota solidna. Jagieł
lońska nr. 4 . (6357

Wi(e
domy mieszkalne i han
dluwe w nadepszem t,o
łożeniu Bydg, szczy przy
wpłacie 5-15 tys zt.

wpłaty na sprzedaż
Wiadomość Grundtke-
Bydgoszcz Pomorska 43.

(6116

Inleresa
z towarem tub bez, w

dobrem położeniu Byd
goszezy do oddania. Bl
wiad. Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43.

(6415

!)o,n
w Bydgoszczy kupię na-

t\chrniast. Mogę wpła­
cić 10-15 tys zt Łask
uf z podaniem dokiad
nego opisu hipotecznegu,
pod Proch1 do Dz. Bydg

i64 J7

Kom
II-pięrowy o 20 ubika-’
cjach z 3 sk lepami s ,rze
datu za 5 (GO zt. Wia­
domość w Uz.en, Byng

i633(j

Mtynek
do farb olejnych

Itamy
różne okienne olchowe
na sprzedaż. Gamma 2
uratra prawu. i63jl

N,i rntyi
sypialnie, jadańie. kom
pletne kuchnie, kanapy
ńżanki. szafy stoły
krzesta i wszelkiego ro

dzaju mebie kupuje się
najkorzystniej u Ju!jana
Nowaka. Szpitalna 8.

6576

2 uagonp
szczapów sosnowych, 1
wagon pieńków uajwię-
cei dającemu loco sta­
cja załaduuawcza Ka­
czory lub z lasu na

sprzedaż. Zgłusz pod
,,Szczapy" do Dz, Bydg

(5869)

Krowa

wysoko cielna nasprze
daż. Gdańska 103. (6412

Z powodu
zwinięcia interesu pole­
cam pianino, meble
wszelkiego rodzaju po
cenie zakupna. Dom
Handlowy, Śniadeckich
nr. 39 6421

Sn!ott
mahoniowy dobrze u

irzymany s ,rzedam. Ul
Cieszk wskiego 21 par
ter lewo 6(74

Hia(e
żelazne łóżko dziecięce
tanio na sprzedaż. Ry­
bak, Grud iądzka 3.

(6.65

1 wóz
roboczy na sprzedaż
Toruńska 182. (5870

Ubranie
żakietowe tceiwajt i ko.
stjum damski, na śred-;
nie liguty tanio na sprze

’

daż ewentualnie na ra­
ty. Krakowska 18 a róg
Promenady, 111 piętro
prawo. (6400

Gf ózek
dziecięcy duży tanio na

sotzedaż Senatorska o2

parter. o4bl)

Iłower
damski, j k nowy. sto

sowny dia uczennicy
baruzo tan.o na sptze-
daż. Schmidt, Gdańska
nr. 66 ,6iti3

Helgijakie
olbrzymie króliki na

s rzedaż. Bruśkowski
Grunwaldzka 10. (6464

| KUPNA i

Kupują
eo sobotę na targu przy
rzeźni każdą ilość war­
chlaków od 80-120 fun
tów. (6280

liars kro u

garderoby damskiej i
dziecięce! rozpoczyna się
z dniem 16 n arca. Na
uczą sę brania miary,
rysunków według aka
dumickiej metody, Wol
ko- .va, Chwytowo 10

t6399
Uprzą.ż

i powózkę na jednego
konia kupie u,. Koro­
nowska nr. 3 1.6285 Uwaga Panie!

Kapelusze naimodniej
sze tamo. Wielki wy­
bór tylko w firmie A
Gawęcka. S’ary Rynek
nr. i)fi} Kwiaty, w stęż
kl. aksamitki. (6411

tło! wóz
lekki kupimy ,,Zdro­
wie1- . ul. Krusińskieg.
nr. 14. (6i23a

f§ffl Rafy

5760 Własna prac, ubiorów

damskich ł męskich

K. Marcinkowski
J§za’cRa nr. 5 .

- TslsOn 10-47.
Najdogodniejsze warunki spłaty.

Ważne dla Pani
Kursa najmodniejszego
i wytwornego kroju
damskiego, dziecięcego
(chłopców) i bielizny
yletoda ula: wioną, czas

nauki dogodny Także
kursa dla giuchouie
mych. Sienkiewicza 16
I lewo. 6556

Przedstaw cieli
do zbierania ogłoszeń na

Poznań, Bydgoszcz Łódź.
Gdańsk poszukuję, tylko
dobre siły. Of do Dz
Bydg pod ,,Praca ’. (6424

LI eyniania
z liczni m zac.ęgiem
przyjmie od 1. 4 . 2j Ma-
jęiuosc Miuikowo, pow
Bydguszcz. -6445

Potrzebna
ekspedjf ntka do Sklepu
ow. któtkicn z swiadec

twetu luh rek. menda
c ą. Zapytać D!uga ld
1 ptr. i6413

Pos!iłkują
nauki za szofera w fa­
bryce iub na folwarku.
Żgt. pod .,6796" do Dz.
BycUc. (6396

doniec biurowy
potrzebny zaraz Jagiel­
i.,ńska 22 I 6-7 . (bit 2

Ucznia
przyjmie Biuro Elektro
mechaniczne, Jagiellon
ska 6. (6436

Lepsza
panienka z dóbr świa
lectwami dla 6Ł/2 let_

mego chłopczyka zaraz

poszukiwana. T. By-

tums i, Dworcowa 15a
(6440

Ktory
sk!ąd kapeluszy odda
pracę do domu. Oferty
pod ,,Modniarka lOO(J"
do Dz. Bydg. (626

btenotyytata
piszący biegle na ma

szy me podług dyktanda,
z kiluletnią piakiyaą
biur adwukackich. oo.

szuku,e natychmiast lub
od 1 4 25 odpowiedniej
posauy. Łaskawe oier
ty pod ,,Pomocnik" do
uzien. Bydg. (6538

Slussyn tatku
polsko niemiecka bie­
g!a tUnterwod) z steno-

grafją potrzebna zaraz.

Zgi. Jagiellońska nr. 22
1 ptr. (b-7 . (6463

93ajster
nechan k z długo’etnią
. raktvka w parowych i
olni zvch maszynach i
:entralą elektryczna tak
zwsze kiemi warszt to

yemi dk ładnie obezna-
iv poszukuje DOSadv o.t

kwietnia lub prędzej
- sk ofdn Dz. Bvla
od .,Mechanik" (6245

Chłopaka

(6435

Do wydzierżawienia
/2 morgowy ogród, wie
e drzew owocowych,
trzaki agrestowe i no-

zećzkowo wraz z staj-

48
Dworcowa

.6387

Posznkujennt

ikiej do

’

w okolicy
od Chocim-

Sniadeckich
f nicznie 1074

(6432

Ubikn c.je
nrźy ul. Gdańskiej, na

daiące się na warsztat
ś usarski lub stolarski
zaraz do wynajęcia
U. Grundtke, Pomorska
nr. 43 . 6144

MIESZKANIA

Ulała
starsza rodzi na poszu­
kuje m eszkania ewtl.
portjerstwo Edmund
Dy ma!ski, Bydgoszcz-O -

kole, Stara-Szkolna nr.3 .

-4349

Kupiec
poszukuje 1-2 pokoi u-

tneblowanych o ile moż
mści z niekrępująceui
wejść em,ztiirzyman em

mb bez. Łask. of. pod
Cz." do Uzien. Bydg.

-6463

Toruń—Bydgoszcz.
Zamienię mieszkanie 4-

pokojowe z wszelkiemi
wygodami, w centrum

miasta, w Toruń u, na

takież lub mni jsze w

Bydgoszczy najchętniej
przy ul. Dworcowej lub
innych centralnych uli­
cach. Zgł. pod ,,M. 1000
dó Dzień. Bydg. (6361

2—ĆS duże poko.je
w śródmieściu, z mebla
mi lub bez, możliwie z

telefonem poszukuje na

sekreiaiiat Automobil­
klub W eikopotski, ul.
Dworcowa 81, tCT. 1122

,6401 .

91 ieszk aĄt)e
1-2 pokoj. Z ikuc!inią
poszukują nowożeńcy
Łask of. pod ,,Zgo-t:
do Dzień Bydg. (6350

i)kazin!
Mieszkanie 2fikoj. z

kuchnią z powujdu wy
jazdu do wynajęcia.
Gdzie? wskjiźeo (Dzień
Bydg. IM,- (6377

POKdJE
Pokói

elegancko umebl. z _n-
trzyroaniem lub oez. pia
ninern, biurkieW/ i feą
pie!ką do wynajęcia
Ossolińskich 9 Uprawo

(0147 _

l)obr%p
umebl. pokój ula soli­
dnego rana do wcoaję
eta Kasprowicź, Ł,okiet­
ka 8l- Ił ptr. le’wo. (6409

Pokój
dobrze umebl. z ośobnem

wejściem do wynajęcia
Grodzi w o 21-22 . (6417

Pokój
umeblowany dla 2 pa
nów z dniem 15. 111. 25
do wynajęcia. Wiado­
mość Sw Trójcy 6, par
t,er iewo. (6425

Pokój
do wynajęcia dla 2 pa­
nów. Jasna 27 ptr. 6403

Pokój
próżny ewent. umebl
Jo wynaięcia. Podgórna
nr.6Iptr. .6404

Przyjmtt
2 uczni na stanc,ę, tro­
skliwa opieka. Adres
w skazę Dz Bydg. 6441

Pokój
umebl. do wynajęcia
Zgłaszać S:ę od 5-7.
Sielanka 16. i657(j

Pokój
duży umehi. dia 2 pa­
nów do wynajęcia za­
raz, Fredryj i, (6569

Pokói
umeblowany do wyna
lęcia Nakielska 9 II
piętro. (6189

Pokoju
umeblowanego poszuku-
ią od 1. 4- dwie siostry
urzędu czk(. konieczno
tóżko 1 leżanka bez po­
ścieli, blisko Placu Pia­
stowskiego 1 Dworcowej.
Zgł. uor się rod ,.Ko­
lej3 do Dziąń Bydg.

Kprosto wanie.
Z powołaniem się ns

ostrzeżenie w nr. 43,
zaznaczam, że ogłosze­
nie nadane przez p. Bu-
dzikowskiego Jana, ja­
kobym nie byt właści­
cielem realności Ułań­
ska 8, jest podyktowana
znakiem zapytania.
Przeciwko prawdziwoś­
ci księgi wieczyste! wnio
stem sprzeciw i tym ra-

zem nie pomogą nieczy­
ste sprawki nrzeciągania
procesu, który się w Są­
dzie toczy. Plaoer, eme­
ryt, Ułańska 8. (643^

Posz’ukują
snólniczki do prowadza­
nia pracowni krawiec,
czyzny damskiej. Wa­
runek: gruntowna zna­
jomość kroju i szycia,
gotów-ki nie p drz--ba.
Wiadomość w Dzienniku
Bydgoskim (8197

4W)O ziotpch
poszukuje na jedną ka­
mienicę w Bydgoszczy
na dłuższy czas, za do­
brym procentem. Of .

pod ,,K M. 345" do Dz
Bydg. (6354

Pożyczą
pod rzeczy wartościowe.
Ot. pod ,,Tysiąc1 do Dz.
Liydg. (6.67

Ko OOOO zl.
na F hipotekę 400 mrg.
gosp. poszuku ,ę Pro­
cent podług mu.,wy uf
pod ,,W. 771 do Dzień.
Bydg. .642 i

It,yub.oną
książeczkę wojskową i
kartę mobilizacyjną na

nazwisko Śliwy Fedksa
roczn. 1897 wystawioną
przez P. K. U. Poznań
M- unieważniam. (6114



Nr 6T.

głcssraefca prawny
Z dłueroletnfą prnktykę

załatwia wszelkie,
;brtćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
proces we. spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we spó!kówe. nainrw

podatkowe (td. Ściąga
za’egle pretensje, regu
!nie trudności finanso­
we itd.
St. FanaszaK

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. nti

Dentysta
Duszyńska Śniadeckich
nr.209T?i3-6.

"5’28

Piotr Gtdatczyk
zastępca i obrońca pro­
cesowy kancelaria Ryd
goszcz Stary Rynek
nr. 16 17 przyimuie kii

entówodgodz. 91i
3-6. (53 7

Ser tylżycki
pełnotłusty 160 zi funt,
wysyła też pocztą. Mle
cz rnia Skórcz, Pora ’

rze (5 MB

Szta-ndary
d!a stowarzyszeń, kor­
poracji. pę!ków i rn!ó

dzieży szkolnej poleca
Fabryka Sztandarów
Juli. Zimnisz. Poznań
ul. Podgórna 14. !I ptr
wptśeie z Placu Święto,
krzyg’.ipgo Na żądanie
!przesyła się kosztorys

562

Skóry
wszelkiego rodzaju i

przybory obuw’nicze po­
leca po cenach umiar

kowanych Całka. Na
kto ’5tr.T

Akuszerka
udziela porady i przyj
muje zamówienia, uiiia
Dworcowa 90 ii ptr.

14360

Daczność!
Firany i kapy przyjmu
je do prężenia Sierec
ka, Gdańska 66 ’6 142

Firany
przyjmuję do prężenia
Jasna 22 w podwórzu
pa’ ter. (6333

W szelkie
prace stolarskie, repe­
racje. polerowanie an­
tycznych mebli wyko­
nuje Stolarnia ul. Gdań­
ska nr. 50. (6 tle

Śledzie
tłuste z beczki na sprze
daż 90 zl. beczka. Szu
bińsi-a 23. (63i 4

Przy mu ię
do naprawy bieliznę
cerów nie. napiawę rę
kawiczek i nne rzeczy
Kto? wskaże Dziennik
ByJg’ ski. (6208

Wszelkie
prace tapicerskie wy
konu e w’ domu i poza
domem S/gic, Cheimiń
ska 20 (63 i?

Skórki.
wszeIkiegorod’ajuprzyi-
muię do farbowania i
garbowania kupu ę
także surowo skorki

Farbiarnia ,.Koloryt"
wlaśc A FUaszewski
Hetmańska 12. (5502

Stoliki (5546
luksusowe. taboreciki
wyścielane i wyplatane
trzciną, stojaki, stoliki
do herbaty, lampy wy
sokiestojące ramy i ram

ki do obrazów i fotogra
fji owamo i czworokąt
ne poleca po tanich ce

nach Ignacy Sergot dyl
goszcz. ul. Pomorska 8

S? kie! ety 5530
do wyścielanych mebli
salonowych klubowych,
foteli z faworytami ko­
zetek. leżanek itd. Go
towe meble wyściełane
salonowe, gabinety d’ni
skie. k ubowe nain .wsze

fas.,ny Wyścfolan°
przez pierwszo( zędrych
fachowców po najiań
szych cenach, poleca ora

cownia mebli rtystycz
nvch Bydgoszcz Podoi
ska 4 właściciel Ignacy
Sergot, ul. Pomorska 8.

IF każdym razie
rziitó)jąc kupna domu

fabryki, majątku zgłosić
uę do S. Ruszkowskiego,
oolsko - atnery kańsk iego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankem
nr. la. !’”l. 885 . (3979

Pont
I piętrowy z interesem
6 pokoi z kuchnią, eiek

tryczność wolne. Cały
dom 70 0 zł Piasecki
Dworcowa 80, Odpo­
wiedź t zł.

I2O mórtf
pszennej ziemi łąki 40
lasu grubegu 8 dom 8
pokoi, duży ogróa owo­
cowy. budynie dobre
inwentarz żywy j mart
wv kompletny, blisko
stacji rreasra. prywat
ne 22.0(0 zl. Dworce
wa 8", Piasecki. Odpo
wiedź 1 zl

Dom
z 3 składami 7 mieszkań
w śródmieściu zaraz n

’

sprzedaż Bliż wiadom
ul Gdańska 43, I 6117

Interes

ko’onialny i delikatesów
z towarem w centrum

By g szczy z powodu
(armijnych stosunków
natychmiast korzystnie
na sorzedaż. Potrzebna
gotówka około 8 tys. zt

Zgł pod . Interes 1 do
b ora ogłoszeń J. Weber

Bydgoszcz Jagiellońska
nr 6. (616)

Pewna
egzystencja w większem
mieście, w jednej posia
dłości 6 pokoi i kuchnia
w drugiej 2 pokoje i ku
chnia . sta nia i wozow-

na, nadaące się da
handlatza Zgl pod ..Po­
siedzicie!” do Dz. Bydg

(6293

mórg
prywąine. inwentarz ży
wy ’i martwy komplet
ny bez dtugu. blisko
stacji’. 10 (;Od zt. 45 mrg
pryw’atne, budynki du
bre.’tłlnwentaiz żywy i

mart?wy kompletny bu­
sko %iacji. 7t00zl Pia­
secki, Dworcowa 80. Ud
powiedź 1 zi.
----- ą_,--------

---- -- --------

? Dacznośćl
Domy, z ziemią i wolne
mi mieszkaniami tanio
na sprzedaż. A. Soko­
łowski Bydgoszcz, P ac

WoUłości 2. (6G7u
0 ł)om

II piętrowy, dwa inte

resa, ii? ród owocowy. du­
że pMwótze bez dtugu
wolne. Interes i 7 pokoi
10 tysięcy zl Pias?cki.
Dworcowa 80. udpo
wie^źi l zł.

llom
IT-p|js|rowy, narożniko
wv,foz interesem, duż\
ś’’tcplerz nadaie się dla
zbiżwca s(amie.szopy,
w. iln.e 5 pokoi. 24 .060 z!
Piasecki Dwotcowa 80.
Odpowiedź 1 zł.

’

"’gil

Dom
4 morgi roli, ogród o-

wocowy. w dobrem po­
łożeniu korzystnie na

sorzedaż Lemańczyk.
Wtelno pow Bydgoszcz.

(6337

Sprzedam
tylko poważ,nym refie
stant’ m kuźnię na wsi.
w dobrem miejscu i bez
konkurencji, w tem ca.

tO mór ’

piet w-zorzędnei
ziemi i 40 owocowych
drzew, budynki masy­
wne z porządkami ko
walskiemi Cena7’00 A
wł. Kowa’ewski 15 gó-
ź io ul. Wielka Poznań
ska nr 234 6311

Mleczarnia
dom miesz.kalny, szopa,
stodoła 10 mórg roli
I kl 2 kim. od dworca,
dobize prosperu ąca bzz
długu, za cenę źu.H(Ozł.
na s rzedaż lub w dzier
żawę Poś uecb koniecz
ny. Zgl- Alojzy Wolni
kowski, Lisewo, powiat
Chełmno. 15993

OgucPnictwo
7 mórg ’OO drzew owo­
cowych 2 domy miesz
kalne w Bydgoszczy no

sprzedaż Fłielicka 39.
(6101

Obuwie
własnego wyrobu wy­
konane tak nod!ug mia­
ry w własnym warszta­
cie w nainrwgzyi h fa­
sonach poleca K Gabrie-
iewicz m:strz szewski
P!ac Piastowski nr 3
Pr’ sze zważać ua nu

mer d( rom (P302

id yprzedaż
garniturów k”"zyko-
wych niżei kosztu z po
lodu z--’iany przedsię

biois!wa przy u!. Grodz
kiej 23 w- pobliżu ul

Mostowej 666

Meblet
Na’fańszc źródło nod do
godnemi waninkami za­
kupu całkowitych orzą
dzeń ookojowyc;b ja :() i
poiedyńczych mebii so

(idnego pod gwatancja
wykonania, nabyć mo
żtia w iirrriie: !g’nacego
D. Grainerta Dworcowi
nr 8 Tel. 1921 (przysfa
nek tramwaju.) 6274

Maszyny
do szycia pierwszorzęd
nej takości z długoletnią
gwarancją także na do­

godnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyb’He na

składzie. A Wasiefow
ski Dworcowo tńa. 55(6

Na raty
meble różne do naby-
c 8 a k: kanapy. leżaki
materace nakładane i
szpitale, łóżka uolowe i
nne. Mazowiecka 6.

(5445

Kanany
pluszowe od 100 zł, le­
żanki od 43 zł. począw
szy. materace wys ko
wyściełane w dobrych
drelach noleca na raty
i za gotówkę. Ta icer
uia, Jagiellońska 4, dru­
gie podwóize. 5965

n ózek
dziecięcy sportowy pra
wie nowy zaraz ua

spizedaż ul. Chwytowi,
nr. 13a 11 ptr. prawo,

(6209

Okaz.ja!
Jadaln a kompl., modna
250 zl na sprzedaż Ul
S .wińskiego 2 iPł. Pia
stuwskij. 63U9

W’ęr/te/
górnośląski ctr. 2 50 z!
z dostawą, drzewo rąba­
ne 1 zt poleca Fa. Ko
hus Sw. Tiójcy 17 a

lelefon 266. (6029

Maszyny
do szycia wszelkiego ro­
dzaju 1 systemów przyj
muje się do re era^p
Knberek 1 Janoszkę, u

Śniadeckich 6a, (5216

Maszyna
do pisania ,,Mercedes1.,
maszyna do liczenia
,,Tales", kasa,Natonai’
tokarka 60 cm wszyst
ko nieużywane, tamo

sprzedam. W ,a iomość:
telefon 3-34, od godziny
9-3. (5790
................. ,’

’

,’!
Hanuonjum

firmy llofberg bardfco
dobrze utrzymane ko­
rzystnie na sprzedaż
ul. Pomorska 65 11 ptr
lewo. (6224

Okazy lnie
jest na sorzedaż 6 su-

kienych damskich p!asz­
czy i 6 ubiań męskieh
nowych bardzo tanio
Sienkiewicza 11 a I ptr
u krawca. (6370

Motor
samochodowy skrzynka
biegów 1 sprzęgło 24 1 S
w bardzo dobrym stanie
za cenę 600 zł naspize-
daż. Nadaje się także
dr łodzi motorowe!
Ulica Jackowskiego 2

637 Ł

2 gęsi
z jaiaroi na sprzedaż
Wiad. Nowicka, ul. No
wodworska nr. 20. (6301

T)ZTENNTK BYDGO^KT, niedziela. 15. 3 1925

Garnitury
klubowe kanapy, i le­
żanki snrzedaie fok naj-
lanief Ostrowski Bydg
Dworcowa 90. 35312

SWW

Poszuka,fę
domu z ptatą 10-l" 000
zł z wolnem mieszka
niem i składem Zgł. sz

nod ,Kupno domu" do
Dz, Bydg 6295

T’ oszuka ’ę
kupna składu kolonial­
nego z i” warem i mie
szkaniem z wp!s;ą 5000
zł.. wzgl. dz’e"żawy
Naicbętniej w Bydgo=z
czy tub w Mogilnie
lan Stefan. Gulep pow
Czarnków. (6327

Fostgl,Mję
kunna ma ątku ziem­
skiego z dobręmi bu­
dynkami. pszenną zie
mtą ogrodem blsko
kolei przy wpłacie 15,? 0
zl. Sz?zegó!owe oferty
uod ,,D. P," do Dzień
Bydg. (6222

ha m

Oogodiw warwom ?

Ubrania męskie
^łaszcze tlsmsRie

= i męskie. =z:

Lucjan Szulc
UL Długa nr. O.

?2S40

LEKCJE
Konwersacja

francuska, polska i tło-
rnaczenie polsko niemie­
ckie. francuskie i wiele
innych rzeczy Gdzie?
wskaże Dzień. Bydg.

(6299

Muzy ki

forteojaaowet udzielam
metodą Konserwato­
rium warszawskiego
Dworcowa 66 i ptr. le
wo. ’6060

Lekcje
matematyki udziela
zdolny korepetytor z u

uiweisyteckiern wyksz­
tałceniem. Wiadomoś’i
w Dz Bydg. . 6343

Lekcje
stenografji. Bliższe
wiadomości ul. Wyso­
ka 10 Rękowski. 6309

Datik!
Panie chcące się wyu­
czyć malowania na led
wabin itd mogą się zgło­
sić na nowy kurs także
wieczorny. Kurs 35 zi.
Ul. Zduny 1 111. ,6358

Nauczycielka
wychowawczyni udziela
lekcje dzieciom w wie­
ku 8 9 polskiego fran
cuskiego. Jak też po
gąiowa nauka rozwija
izieci. Ud godz. 11 do 2

i)f. pod ,,E. D." do Dz
Bydg. (434o

Lekcyj
gruntownych na skrzyp
cach udziela Sahm, Wil­
czak Nakielska 78 6201

Stenografji
wyucza listownie szvb
ko, laknajdoktadniej
gwarancja Instytut Ste

mg aficzny. Warszawa
Mokotowska 39. Żą a

cie obszernych bezpat-
mycb prospektów 5696

Udzielfim
lekcji codziennie jako
nauczyciel języka poi
gkiego. Of do Dz. Bydg.
pod ,,Nauczyciel". (6212

Najwyższe cena

płacę za wydry, lisy
i nne skórki Garbuje
i farbuje wszelkiego ró­

!żu iu skórk mnie zle­
cone Posiadam skład­
nicę skór farbowanych
i naturalnych. Wilczak
?za!borska 13. (5689

T)om
6-7 pokojowy z przy
na!eżn ’ściam’ kupię. O
ferty z podaniem ceny
do Dz, Bydg. nod
. Cena". ’6!13

Ku oię
dom natychmiast w Bvd
g, sz,czy-Toruniu przy
ruchliwe! ulicy z wol-
nem mieszkaniem i sk!a
dero celem crowedzen:a
artykułów soożywczych
’

)fer(y pisemne wyczer-
;iuiące z dokładnym a

iresem. podaniem wiel
’ ości domu, ilości S ła
dów i ostateczne) ceny
kupna przy wpłacie 10
r sięev zt. złozyć nod

. Realność P " doalmi-
nistracii Dzienrika Byd
gosktego d1 d 13 ł), m

i62-2

Diuralistkn
bieg!a w języku polskim
i niemieckim, która mo­
że samodzielnie prowa

!zić kores )ondencje i
i książkow ,ść potrzebna
od zaraz lub 1. 4. br
Zgł z odpisem świa
)ectw i podaniem wy­
maganej pensji, do Dz
Bydg. pod ,,S B." 16288

Pomoenik
fryzjerski potrzebny za

raz. Bydgoszcz, Grun
waldzka 85 Boniecki

63il

Krawców
na duże sztuki tylko
’ierwjszorzęune siły po-

sz.nkuje J. Sypniewski
Św. Trójcy 4 a (6317

S!uiąca
do wszystkiego potrze
hna zaraz Kapczyńska
Wi eńska 13 6310

Dziewczę
młodsze sk-romne i czy­
stedo2dzieci (2^21 r1
i pracy domowe i zaraz

potrzebne. Promena la
nr 10 paiter lewo. 63.’9

Szwaczki
i przykrawaczki mogą
się zaraz zgłosić. Praca
s ata Wiadomości w

Uz Bydg. 6";03

Ogrodnik
kawaler z. dobrem! świa-
deciwami ooszuhiwany
do dużego majątku Zgl
Paderewskiego 6 ptr. w

niedzielę godz. 10--11
- 6219

%d,olnego
czeiadn ka do oprawy
obrazów nrzyiraę War­
szawska 21. parter lewo

6362

Czeladnika
stolarskiego przyjmie na

fotnier wane meble (bu
fetai. Ks. Skorupki 104

(.363

Dziewczyna
do kuchni potrzebna za

raz. Zgł Bar Angiet
ski, ul. Gdańska 163.

(6367

Star°za
uczciwa służąca do
wszvstkich prac domo­
wych, która gotować i
oanią domu zastąpić po
trafi, z własna pościelą,
może się natychmiast
żałoś!ć lub od 1. 4. 25
Zgłosić sie proszę w skła-
’łz!’a Jezuicka 19. od O’­
S_I i 3-6. (6(99

MTodn ’

kucharka która już pra­
cowała w restauracji
może się zgios-ć zaraz

Winiarnia Cisewskipgo
Stary Rynek 27. -6935

S!ara y
nan. snokojny. zaufany
poszukuje s anowiska w

lartaku cegelni lub ja­
kiem innem przeds ę-
brorstwie zaraz !ub poź
niej Łask piśm of. u

orasza się nod , S ano

wisko" do Dzień Bydg
(6130

Dządea
żonaty, bezdzietny, 10
at prak’yk; na bardzo

wzorowych majątkach
statńio 3 ata jako rząd­

cą samodzielny, ukoń­
czy! wyższe szkoiy w

Niemczech, szuka zaraz

lub później oosady. mo­
że dać do 2J00 zł kau

cji. Zgl. u P- Czernicz
Bydgoszcz, Dąbrowskie­
go 19 8’36

Praktykant
gosooda-czy z, dwu-

le nią praktyką
poszokuie zaięcia i to
zaraz. Zgł pod .,P. R "

do Dzień Bydg (6318

Poszukuję
miejsca jako uczeń
szewski z calem utrzy
manieni. Uf do Dzień
;tydg. pod ,,J. K," (6294

Standlowiec
młodszy branży kolonj.
i delikates obecnie po­
dróżujący poszukuje sta­
łej posady lub zastęp
siwa poważnej firmy
Łask zgl. unrasza się
uod ,,F. R" d Dz Bydg

"5339

Zredukowany
urzędnik Pot. Państw
poszukuje nosa ly w biu­
rze lub jako podróżują
cy w jakiejkolwieKbąuź
branży Jut Stefan,Guicz
pow. Czatnnów. (63-6

Książkowy
samodzioluj i korespon
dent z piaktyką, dziet­
ny w swym zawodzie,
poszukuje posady od
1423 UfeitydoDz
Bydg pod ,,5916".

Itządea
poszukuje posady zaraz
mb od iipća Świadec­
twa i rekomendacje wzo

rowych majątków Łask,
oferty pod ,,Plantator"
do Dzień. Bydg. 6ó82

Pamenka
miłej powierzchowności
szuka zaięcia iako eks-

eojentka w składzie
czekolady lub podobnym
uferty pod ,Suinieuiia’
do Dzień Bydg. 03o3

Rutynowany
książko w y-biiansisia po­
szukuje z dniem 1 kwie­
tnia odpowiedniej po­
sady Łask. zgi. Łokiet­
ka 8a Marcinkiewicz.

’6303

Freblnnka
doskonała, wychowaw­
czyni dzieci, ze znajo-
ścią muzyki potrzebna
od1.4.23. nastaląi
dobrą posadę Zgłosz
z odpisem świadectw
upr. W ł. Ponczek, Ła­
biszyn Rynek 60. ’.CżS,i

M loda
inteligentna pizystojna
wduwa posaJaiąca
mieszkanie umeblowane
i kilka tysięcy g?tówki
p szuku,e zna om inte­
ligentnych panów w ce­
lo matrymonamym. Of
do Dz Bydg dla ,,Zofja"

6246

Fryzjerka
poszukuje pań w dom i
po za domem. Uf. do
Dzień, Bydg pod ,,Fry­
zjerka" (62a3

Osoba
intelig ntna z towarzy­
stwa przy imię oosadę
do towarzystwa starsze­
go pana !ub pani rów
nież do dzieci Zgł’ sz

ood ,,Svrnoatyczna" d”
Dzień Bydg. (6985

Wa-f}e.trnistrs

były wojskowy z odpo-
wiedniern wykształce­
niem. sperialista prowa
dzenia orkiestry dęt”j.
posziik uje oosady ewen-

rualnie muzykanci kor-
nerista barytonista ba
sista Zgłosić się można

piśrnfonie lub osobiście
M. Parzybu’-ki Byd­
goszcz, u! Lubelska 16

(5250

Miody
kupiec, Wielkopol., lat
30 z wyższem wykśżtał-
ceniern. "beznany w

ws7.ystkich spraw-ach
handlowych i bank”-
wvch, poszukuje posady
reprezentacje) li tyli

w nierwszorzędnem
nrzedsiębi rst wie. 0-r

’

ty do Dz. Bydg. pot.
4981". ( 98h

Urzędnik
bankowy z niem. matu­
rą. biegły książkowy

’

ki respondent, szuka od
powiedniego zajęcia w

przedsiębiorstwie handl
lub przemysł. Łask, of
pod ,,893" do Dz. Bydg.

5r!90

Krawiec
męski i damski na du­
że sztuki, pierwszorzę
dna silą, poszukuje pra
cy w dom. Zgłosz. pod
,.Pierwszorzędny kra­
wiec" do Dzień. Bydg.

(6223

Ogro(nile
posziik u’e stałej posady
od zaraz lub przyjmie
oracę pri watnej. Po-
diiński ul Nakielska 10
Adres wskaże Dz. Bydg

TÓ59

DZIERŻAWY
Z powodu

rozwiązania spółk,i jest
zaraz do odstąpienia
dzierżawa młyna moto­
ruweno i 50 ha ro!i na

Kujawach inwentaizży
wy i martwy komplet
Do objęcia potrzeba go­
tówki 15.6(0 zl Zgl po­
ważnych ref lek tan!ów
upiasza się najpóźniej
do20b.m.do,,Dz
Ry Ig" pod ,,Kopalnia
zluta" 6u3o

Fabryka
maszyn rolniczych w

większym mieście w

Poznańskim do wydzier­
żawienia. Zgi. pod ,.p’a
bryka" do Dz. Bydg

6122

Ubikacji
fabrycznych, wielkości
20x40 mtr. z przyległem
mieszkaniem 3 pokuji
i kuchni poszukuję w

centrum miasta. S.piesz­
ne zgłuszenia Jan Szy­
mański, Polska Fabryka
torebek, Bydgoszcz ul
Grudziądzka 4, telefon
nr. 1630__________ (6066

Spić!derze
II piętrowe z windą po
ciągową, przy ul Dłu
giei 10-11 . nadające się
na każdą branżę. Wia
dutuość ua miejscu u

wlaśc. domu p. WTęeko,
tel 17-66 . 6351

MIESZKANIA

Mieszkanie
1lub2pkojęzkuch­
nią ooszukuje młode bez­
dz.ietne małżeństwo zą
taz lub cd 1. 4. 1925.
Łask zgł pod ,,J, H ’

do Dzień Bydg. (6368
" Miesz unie

2lub1dużypokójz
kuchnią poszukuję na

ly. hrnast. Zgł Achtel
Gdańska 45. 6169

%amiónię
moje 3-ookojowe miesz
kanie z kuchnią 2 mi­
nuty od Placu Teatral­
nego, na 3—5 pokojowe
przy ulicy pnncypft’nej
Of. pod ,.Watuj- By.’
do Dzień. Bydg. (6125

Sfr. 15 .

WW31

Pokó 1

spólny bez pościeli dla
1 pana do wynajęcia.
Zacisze 4 ntr lewo.

(6334

Pokój
skromn’e umebl. d’a 9
’anienek do wyna’ęcia.

Sw. Trójcy 19 Kwiatek.
6339

Pokń ’

z balkonem dobrze u-

meblowany dla 1-2 o-

sób ewtl dla małżeń­
stwa do wyna’ęcia za­
raz lub od 1 kwietnie
Krakowska 9 Tl. 6’40

Pokó 1
umebl. dla pani lub pa­
na do wyna ęcia Śnia­
deckich 29 I lewo. (0328

Dobrze
umeb! nokój do wyna-
ęeia. Padarawsk ego 7

ptr. łswo. 6’99

T7 y-” "downne
tram esz’-nnie do wyna­
jęcia, u!. Chełmińska 16
I ptr. prawo ?630tł

Dokó }
z utrzymaniem do wy­
najęcia. Garbary 17 11
wawo. 6815

Pokó 1
umebl do wynaję.cia,
Maanuszcwski, ul Bło­
nia 14-15. (6313

Pokó )
umebl. do wynajęcia dla

inteligentnego pana.
Świętojańska 22 III ptr.
lewo. ’6250

Pokój
umebl bez p”ścieii do
wynajęcia. Wesoła 7.
Szretery. . 6293

Pokói
umebl. dla lepszych pa­
nów lub pań do wyna­
ęcia. Śniadeckich 29

I ptr. 1. 5923

2 pokoje
elegancko umebl do1
wynajęcia Zac sze 4
ptr. prawo. ’6287

Przyjmę
kilku uczni na stancję
każdego czasu. Opieka
pewna, Zduny 6. part
prawo. (6274

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Toruńska 184 II
lewo. i6378

Pokój
umebl. dla 1-2 panów
bez pościeli, zcałodzien-
aein utrzymaniem jest
zaraz do wynajęcia. Po­
morska 23 iii p. lewo.

(6373

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Poznańska 22, parter
lewo. 633?

Pokój
z obiadami i kawą za

10 zł. tygodniowo do
wynajęcia Chwytowo
nr. I3a w podwórzu, II
ptr. prawo (6384

Poszukuję
celem wspólnej pracy
energicznego, wszech’
stronnego kupcazmniej-
szytn kapitałem. Biura
i telefon do dyspozycji,
Spieszne zgłoszenia U’
praszam do Dz. Bydg.
pod ,,Praca". (6323

2WW zl.
na hipotekę poszukuję.
Procent podług umowy.
Of. pod ,,Wysoki" do
Dz. Bydg. (6248

K)O zt. nagrody!
Zgubiłem wczoraj książ­
kę wojskową wtaz z

portfelem. Uczciwy zna­
lazca raczy się zgłosić
Józef Wiśniewski, ul.
Sieracka 8. (6191

Zgubiono,
książeczkę wojsJsctorą na

nazwisko Jan Urlowski,
kapr. unieważnia się.

(6216
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Nr. 61,

Józef Kiero^sSsS

wfiościci^I Browooa M^śS^c§iae!s

zmarł dnia 13 marca przeżywszy’ lat 52, Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 16 marca w kościele parafialnym w Osielski

o godzinie 9-tej rano, tegoż dnia nastąpi wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godzinie 3-ciej po południu do grobowca ro

dzinnego w Osielsku, na który to obrzęd zapraszają w nieutulonem żalu pozostali

6450) tórSii, snii9 siosiiMlń Irawf i slostoenice,

wlssśśc§cfieS Ojroworws
zmarł dnia 13 marca przeżywszy lat 52. Nabożeństwo ’żałobne odbędzie się dnia 16 marca o godzinie 9 tej rano w kościele

parafialnym w Osielsku, tegoż dnia nastąpi wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godzinie 3-ciej po południu do grobowca
rodzinnego w Osielsku, na który to obrzęd zaprasza pozostała w smutku po stracie nieocenionego obywatela kraju i niezró­
wnanego w spółpracy szefa

sen /SKmiBKisfrassfm Brewnra PE^SE^cSsaeSc.

Dnia 13 marca br, zmarł członek nasz

Józef Kieroński
właściciel Browaru MyśSącinek

przeżywszy lat 52.

W zmarłym tracimy zacnego członka.

Brounry m. Bęuhasztzy
645i) I Tow. FaS;?licntóis wóJ Biittamd i skłaSnltifiB piwo.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 3 z domu

żałoby w Myślęcinku na cmentarz w Osielsku.

Nagle i niespodziewanie zasnęła w Bogu nasza

siostra, szwagierka, bratowa i ciotka ś. p .

o czem krewnym i znajomym w imieniu pogrążonej
w smutku rodźmy donosi
6453 Jona Woyise.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, o godz. 3.30
z domu żałoby, ulica 20 Stycznia 30, na nowy cmentarz.

Meble na raff
kompl. urządzenia i meble? pojedyncze
wszelkiego rodzaju po C8naeh najko­
rzystnie,jszych. 6469

julja Nowak, Szpitalna 8.

Tokaro

drzewnych poszukuje
Fa. Grabowski,

Grudziądz, Radzyńska S,
(6459

W pierwszą rocznicę przedwcze­
śnie zmarłej nieodżałowanej pamięci

Marji Pielińsklej
odbędzie się dnia Id marca 1925
o godz. 9 rano w kościele Serca
Jezusowego (R325

o ozem przyjaciół i znajomych za­
wiadamia

Rodzina

Tą drog_a składamy serdeczne ,,Bóg
zapłać’1 Wiei. Duchowieńsiwu, Komendzie

garnizonu m. Bydgoszczy za udziai or­
li estry w pogrzebie kolegi naszego ś p

Rf^!MrzB LBpd?i-Wwiiiiliss.ega
oraz dvr. ..Gaz dy Bydgoskiej1- o. Włady
stawowi Sirzyzi wsltiernu i redakcji
.,Dzień Bydg 1 za bóz tijeresowne nekrologi
Filja Związku Artystów Scen Polskich

w Byagoszczy. 6454

ECiHgOBO S

wełny owczej
na POfiiCSOClaOW6|

Stale na składzie bawełna do

robienia płótna w wszelkich kolorach.

WŁADYSŁAW ZAKULSKI
1BTOOOS2ECS, Bal. OSłoigo

przy Wełnianym Rynku. (6414

Za liczne dowody serdecznego
współczucia okazane nam z okazji
zgonu drogiego męża i ojca sklada-

damy wszystkim przyjaciołom, zna­
jomym i towarzystwom, szczególnie
Wielebn. Duchowieństwu serdeczne

Bydgoszcz, 14. 3. 25,

i piwo lub kawa 70 gr.

(toli!Cii w.2T’i
wa 73 gr. 64 :f

Kuchnia wyborowa.
BuSet warszawski.

Wieczorem koncert.
Śniadeckich 29.

l? M’M fi e!egsnckaPa-
oOłJIu ni kupuje ka

pelusze w firmie 6il8

BPourigjiMramBau.
Najmodii,e,isze fasony

gustownie i tanio.

Przyjjmu’e się także ka

pelusze damskie i mę­
skie do przefasonowa
nia.

Czytajcie
Dziennik Bydgoski

Ospę żytnią,
ospę pszenną,
makuchy s emienne

tnikuchy rzepako­
we, owies pastew­
ny. owies do się.
wu, jęczmień, śrót

zbożowy i wszel­
kie nawozy sztu

czne.

(637

Centrala Rolnikom
Tow. Akc.

Filia w Bydgoszczy
ul. Herm. Fraukego.

Teteioa 13-24.

Suchoetn.ouwskie, emidjxiS4ie a inne

ogniotrwałe

naczynia kamionkowe
dostarczamy hurtownie na dog dnych warun-

" kach płatności
ra-csca KrsroKair^scTr

Hurtownia na.z\ń kuehennuych, zeiazai metali

Bydgoszcz, Gdańska 4S. Tei-ion 11-44
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Z Genewy,

O Lidze Narodów można twierdzić stanowczo, że jest ,,zapiętą na głucho”....

Z pod Jasnej Góry.
(Obraz minionego karnawału, — Memen­
to mcii! - Trunoszę, a okaz sił i zdro­
wia. — Kto z bitegu? — Ani Esperanto,

ani łacina, lecż uczynki rozstrzygną!)
Częstochowa, 9 marca 1925.

Ubiegły karnawał zopisał się w pa­
mięci Częstochowy miasta, według naj­
świeższych przepisów mody: młodzież

pici obojga, a nawet dość leciwe mał­
żeństwa, zapaliwszy się do podzwrotni­
kowych tańców, bawiły się i hasały ca­
łemi nocami po salach publicznych i róż­
nych stowarzyszeń i związków, tak cy­
wilnych. jak wojskowych.

Nie mając stałego teatru, częstocho-
wianie zadowalali się bywaniem na

przedstawieniach amatorskich, lub przy­
jezdnych zespołów scenicznych, oraz za­
pełniając szczelnie wszystkie trzy kine­
matografy.

Co do reprezentowania mody, naśla­
dującej muzy podkasane, to o ile aura na

to pozwalała, panie i panny starały się
wynagrodzić, nieobecnym na balach i

dancingach przedstawicielom płci mę­
skiej, tę stratę — okazywaniem na ulicy
niekształtnych swych nóg i kusych a wą­
skich spódnic. Jednak zamiast zachwy­
tu, pokazy te wywoływały wśród trzeź­
wych widzów ubolewanie nad dobrowol-
nem spętaniem dolnych członków, spęta­
niem hamującem normalny chód, cho­
ciaż jednocześnie obnażanie górnej czę­
ści ciała, powodujące kaszle, katary i in­
ne niedomagania, zwiększały pomyślnie
liczbę pacjentek u lekarzy, którzy z tego
powodu żegnali kończący się karnawał...
bólem serca.

Wreszcie nastąpił post wielki, a z nim

gorzkie rozpamiętywanie wesołych dni

Aranjuezu... Posypano nam głowy po­
piołem. symbolizującym memento mcri!

Trafia }n się tu jednak osobnicy, któ­
rym się zdaje, że oni będą żyli ad Iibi-

tum, a za to tacy staruszkowie, jak niżej
niepodpisany, nie powinni już niczego
nowego, się uczyć, choćby to był
jęzvk międzynarodowy, jak Esperanto,
a jeśli już co studjować to raczej łacinę,
która, według iście gcnjalnej intuicji jed-
pego osobnika, obowiązuje poza naszym
Światem.

Rozumie się. taki pogląd wygłosić
mógł tylko wesołek feljetonowy. weso­
łek duszą i ciałem. Dusza — dlatego, że
chociaż pracuje na polu dzienn?kar-
skiem, to jednak patrzy na świat tylko
,.przez zakopcone szkiełka" (wtajemni­
czeni mówią, że lubi także badać zawar­
tość szkła... stożkowatej formy); cia­

łem — gdyż mimo lat stosunkowo mło­
dych, wygląda, jakby cierpiał na uwiąd
starczy, co, widocznie pochodzi z umie­
jętności maskowania się... Ale. niedąr-
mo mówi przysłowie, że pozory często
mylą. Przed niedawnym czasem miało
tu miejsce zdarzenie, stanowiące wy­
mowną ilustrację do powyższego przy­
słowia.

Oto. do jednego z miejscowych urzę­
dów przybył delegowany z ramienia Mi­
nisterstwa rewident, silnej, okazowej bu­
dowy ciała, którego widok sprawiał sen­
sację. a podległych mu urzędników przy­
gnębiał swą bezwzględnością. Jednemu

tak zaimponował wzrostem, że ten. pozo­
stając pod wrażeniem kłopotów pienięż­
nych. westchnął nawet żałośnie: ,.A toż
to będzie dla tego rewidenta kosztowna
trumna!" Trzeba trafu, że ów dygnitarz,
po dokonanej lustracji odpowiednich u-

rzędów, w których pracuje kilku star­
szych wiekiem osobników, doniósł prze­
łożonej władzy w ten sens: ,.Na w-ńżńiej-
szych stanowiskach — wszystko trupo­
sze. należy ich przenieść w stan spo­
czynku".

Pomimo więc tego, że ci .,truposze"
wywiązywali się ze swych obowiązków
poprawnie i umiejętnie, sprowokował p.

rewident podanie się niektórych do dy­
misji.

Zaledwie jednak przeszło kilka, czy
kilkanaście dni. od chwili gdy groźny
delegat Ministerstwa opuścił Częstocho­
wę, aliści nadeszła żałobna wieść z Ra­
domia, że p. Stanisław J. zakończył na­
głe swój żywot wprost na ulicy miasta.

Czyż to nie wymowne ,.memento mori"?
i czyż przedstawiciel ,,zakopconych szkie­
łek" nie powinienhy skorzystać z nauki

stąd wypływającej, aby zawczasu prze­
prowadził rewizję swego światopoglądu,
skoro niewiadomo kto się znajduje bli­
żej brzega tamtego świata?

Wprawdzie z uwagi na mój wiek, wo­
łałbym rzeczywiście. aby on miał moż­
ność oddać mi .,ostatnią posługę", a nie
odwrotnie, — lecz, na wszelki wypadek
radzę mu przyjść do przekonania, że na

tamtym świecie żaden jezvk (choćby tak

cięty i tłusty, jak jego) nic nie pomoże,
a tylko uczynki, bo według nich odbywa
się tam klasyfikacja. Staruszek.

Ratusz Gdański.
Witaj Morze ukochane!
Z naszym Gdańskiem, naszą Wisłą
Łączy c ebie spójnią ścisłą
Serce szczerze wam oddane.

Bo nad wami w spiż zaklęta
Czuwa nasza polska dusza
O was Polska wciąż pamięta,
Patrzy na was z wież ratusza.

Bo nad wami silną dłonią
Czuwa nosąg Maiestatu. .

Prawo B )że jego bronią
Na świadectwo temu światu.

O Bałtyku! Z two’eś toni

Ozłoconej Wis!y pianą
Słysz) m huk i rżenie koni:
Pie.-ń rycerską dziwnie zgraną.

Jej wtóruje grom z ratusza

Zegar wieku biciem dzwonów., .

Całą Polską wichr porusza:
Baczność! Głos to Jagiellonów!

Witaj Morze ukochane!
Z naszym Gdańskiem, naszą Wisłą
Łą zy ciebie soójnią ścisłą
Serce szczerze wam oddane-

Pemorzan’n.

SozpoBSz?t!!n’BUłe
,,Dziennik ByflWsH!"l

JERZY BRAUN. 21

Eie^ hsśpijs aort

(Ciąg dalszy)
Rezerwy, których już około dwieście

tysięcy rząd Asaras wtłoczył w to trzę­
sawisko zagłady, wnikały w strumień
odwrotu i upadahniały. się wkrótce do

cofających się łachmaniarzy. Mimo to

jednak, że wróg parł naprzód niepo
wstrzymanie i masakrował armje zwy­
ciężone tak bezlitośnie — genjusz wojen­
ny największego wodza tej epoki, wspa­
niałego Nahu, zdołał opóźnić jego ruchy
i plany, a tempo odwrotu uczynić na tyle
powolnem. że — skoro półmiljonowa
horda napastników, zepchnąwszy osta
tecznie szczątki owego ruchomego wału

ochronnego z drogi, stanęła przed mu

rem Amar-Ata — olbrzymie dzieło zbić

rowego wysiłku ludu Asaras było ukoń
czone.

Armja Dar nabrała oddechu i bez
chwili wahania skoczyła na ową prze­
szkodę susem elastycznego drapieżcy...

— Atakują — dawały znać ze wszech
stron aparaty radjowe do kwatery wo­
dza.

Nahu surowy, natchnionem obliczem

półboga, zwrócił się do Wielkiego Inży­
niera:

— Amar-At, czy wszystko w porząd­
ku? ...

— Tak jest, naczelniku Nabu...
— A więc za króla i ojczyznę. Bój

o byt ludu Asaras rozpoczyna się ..

Pochylił się nad aparatem przewodzą­
cym głos. Mały domek głównej kwatery
trząsł się i dygotał cały od wściekłych,
raptownych łoskotów kanonady. Okien­

ka bez przerwy stały w ogniu rozpruwa­
jących noc wybuchów. Zdawało się, że
tam nazewnąfrz wybucha sto najwięk­
szych kraterów i sklepienie niebieskie
wali się bezwładnie na ścierw-o konają­
cego globu.

— Wszystkie koncentratory zgęszczo-
nego powie!rza, baczność! Salwą! —

krzyknął Nabu do aparatu.
I za chwilę rozległ się potworny, ogłu­

szający świst i syk tak przeraźliwy, że
zdusił cały opętany hałas strzelaniny, a

obaj mężowie w kwaferze zatoczyli się,
upadając na podłogę, jak pijani...

To z dwustu sześćdziesięciu zbromi
ków zgęszczonego powietrza runęło
dwieście sześćdziesiąt trąb powietrznych
i zdało się, jakby to księżyc całv ode­
tc.hnął głęboko tak, że posłyszały ten

głos niesamow’ity w’szystkie miasta i wsi
królestwa Asaras...

I stało się tak. jakby to huragan jakiś
-dmuchnął kilkadziesiąt pułków ataku­
jącej piechoty Dar. wymiatając rów-ninę
na dwa kemt od obronnego muru Amar­
Ata.

Ale zaciekłość rozbójniczego wojska,
któremu wojna i śmierć była igraszką,
nie ulękła się... Runęły znów oszalałe

mięty szkarłatne z tysięcy rur stalowych,
niebo stanę’o w pożodze, a potem noc

czarną rozjaśnił na moment, jakby po­
top gw-iazd spadajacvch. od których za­
roił się srebrzyście firmament.

Były to szklane bomby, napełnione
płynem świetlnym, który przepalał na-

wskróś ciała, na które padły jego jado­
wite odpryski. Pękły w stu miejscach
naraz z melodyjnym arpeggiem szkla­
nych dźwięków. Mur Amar-Ata odpo­
wiedział chargótliwem. szyderczem rże­
niem kilkudz’esięciu bateryj miotaczy
strzał stalowych.

Stalow’e czerpaki o ramieniu na 200

długości czł. wynurzyły się z ognistych
kotłów z płynnym metalem i zamachnę­

ły się poprzez całe niebo, wyrzucając au­
tomatycznie płomienne hausty w kierun­
ku -wroga.

Wtedy od linji wojsk Dar buchnął
głuchym, szwargotliwym rozgwarem ter­
kot motorów i mnogość opancerzonych
lataw’ców wyfrunęła ku fortyfikacjom
Asaras. śmiercionośne ładunki mafcrja-
łu w’ybuchowego i kul gazowych obcią­
żały te w-ojenne p!aki swojem brzemie­
niem. Natychmiast na stalow-ych stoż­
kach i kopułach fortów podniosły się
w górę automatycznie ostrzałiwa.cze nie­
ba i wypluły burzę płomieni w owe

skrzydlate stada. Zniszczone aparaty po­
częły spadać jeden po drugim na dół. ale
reszta mimo to, dotarła aż ponad pierw­
sze l’nie obronne, a wów-czas nadludzkie,
przedziw-ne zjaw-isko — deszcz ognisty
spad} z nieba. Poderwały się jednak za­
raz do lotu lataw’ce armji Nabu i nastą­
piło na wysokościach zderzenie dwu la­
tających gromad.

Kanonada ustala. Armje patrzyły
zdumione na bój napowietrzny, który
trwał tak długo. aż zbiorowiska ogrom­
nych skrzydlabów rozprysły się i lotnicy
Dar odlatyw’ać poczęli pośpiesznie ku
swoim pozycjom, zwalczeni i zmuszeni
do odw-rotu przew-agą liczebną lotnictwa
Asaras...

Noc nie była już zupełnie czarna. Ca­
la tysiączną iluminacja pasów- św-ietl­
nych poszarpała płaszcz cmmności, tnąc
je nożycami żółtych blasków.

W blaskach tych widać hyło wyraź­
nie groźną, namacalnie gęstą chmurę,
która wypełzła od stanow-isk ludu Dar i
sunęła pow-oli lecz u’eprzerwanie ku li-

njom obronnym N”bu.
— Gaz śmiertelny! Gaz śmiertelny! —

zaw-yli żołnierze Asaras w sw-oich forty­
fikacjach. — Wytruje nas!!!

Chmura zajęła już pół nieba, pnąc się .

coraz wyżej i bliżej i przewalając smo-1

kami kłębów jadow-itej sadzy nad po­
w-ierzchnią ziemi. Zdawało się, że niema

już ratunku przed tym w-alcem gazo­
wym, bo maski mogły nie w-ystarczyć,
gdyby chmura nie rozpraszała się przez
czas długi.

Ale w tem... po raz drugi lunęły owe

powietrzne trąby z koncentratorów zgę­
szczonego powietrza, napełnione już do­
statecznie - i ów kosmiczny jakby hura,
gan zdmuchnął znów ow-ą chmurę ga­
zów, jak przedtem chmurze szturmują.
cego żołnierstwa podołał...

I gdyby nie maski specjalnie przeciw?
tym gazom skonstruow-ane. żołnierze Dar

zginęliby od swej własnej broni. Szybkie
zastosowanie środków ochronnych oca­
liło ich przed zagładą.

— Atak! Atak! — dzwoniły znowu

aparaty.
Mrowie pancernego żołnierstwa, w heł­

mach przeciw stalowym strzałom, pod
osłoną ow-ych w-ież ruchomych, wozów
płyt i wężów. pokryło po raz wtóry całą
rów-ninę czarną falą.

Zagrzmiały wszystkie katapulty i

proce ręczne. Wszystkie latawce wyfru­
nęły na spotkanie licznej, jak gwiazdy
na niebie, nieprzyjacielskiej piechoty,
wszystkie miotacze bomb, płynów i pło­
mieni rozpoczęły pracę, ho koncentratory
nie m:ałv jeszcze czasu naładować się
haustami pow-ietrza ze zbiorników. Na-
koniec potężne szufle, w-ielkości wozów,
przymocow ane do stalowych dźwigni, na­
brawszy rozjarzonego węgla z podziem­
nych zamykanych klapami pieców, wy­
sypały to czerw-one p-ienisko na pułki
biegnących nierzyjaciół...

Posennw )yofor-e-n-- w-rzaek re7darł

pow-ietrze i gromady atakujących za trzy,’
m-’!y się, a potem poczły cofać w po­
płochu...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z niedoli urzędnicze!.
Mundury uchwalili, ale stabilizację odłożyli.

Warszawa, 12. 3 (Pat.) Na dztsiej-
szem posiedzeniu sejmowej komisji ad­
ministracyjnej uchwalono rezolucję,
wzywającą rząd do przedłożenia usta­
wy, dotyczącej kwestji umundurowania
urzędników państwowych. Następnie
przewodniczący podał do wiadomości
członków komisji treść listu p. marszał­
ka, w którym p, marszałek z urzędu
przydziela referat projektu ustawy, do­
tyczącej stabilizacji urzędników pań­
stwowych przewodniczącemu komisji
pos. Putkowi (Wyzw.), a to z uwagi na

!to. że żaden klub referatu tego nie ob­
jął. Wobec powyższego w dalszym cią­
gu posiedzenia przewodniczący pos. Pu-
tek zreferował dwa rządowe projekty
ustawy, z których pierwszy dotyczy od­
roczenia stabilizacji urzędników i niż­
szych funkcjonariuszy państwowych na

czas do dnia 31 grudnia 1927 r., drugi
zaś dotyczy stabilizacji urzędników Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa. Po

krótkiej dyskusji projekt drugiej usta­
wy uchwalono we wszystkich trzech

czytaniach, rozpatrywanie zaś p.ierw­
szego projektu odroczono do najbliższe­
go posiedzenia. Z kolei przystąpiono
do głosowania nad wnioskami, doty­
czącymi gminnej ordynacji wyborczej
dla wsi. Na wniosek pos. Pawłowskie­
go (Piast) przyjęto za podstawę do dys­
kusji projekt rządowy. Pos. Prager w

imieniu P, P. S . oświadczył, że rezultatu

tego stronnictwo jego nie przyjmuje i
dalszą walkę prowadzić będzie poza te­
renem sejmowym. Do powyższego o-

świadczenia przyłączył się w imieniu
Z. P. S. L., Jed. Lud. p. Waleron.

2 walnego zebrania związku zawodowego leśników,
koła bydgoskiego.

W dniu wczorajszym odbyło sie w

gmachu wojewódzkim walne zgroma­
dzenie leśników państwowych, koła

bydgoskiego. Marszałkowa! zjazdowi
sprężyście p. nadleśniczy Sielużycki,
prosząc zarząd o przeczytanie nrotoku-
łu z ostatniego walnego zebrania, spra­
wozdanie zarządu z działalności oraz, z

konferencji, przeprowadzonej w Staro­
gardzie z II. oddziałem pomorskim, t.
zn. toruńskim. Wszystkie te sprawo­
zdania, jakoteż wniosek o zlanie oby­
dwu organizacji w jedną, wobec przy­
łączenia tamtejszych nadleśnictw do dy­
rekcji bydgoskiej, nie wywołują żadne­
go sprzeciwu, raczej miejscami huczne
oklaski.

Dopiero przy następnym punkcie, re­
organizacji administracji lasów pań­
stwowych, wyłaniają się silne antago­
nizmy i niezadowolenia z istniejących
przepisów, Zanosiło się na długotrwałą
a gorącą dyskusję, czemu jednak zapo­
biegł wniosek p. leśn. Kplańczyka, o u-

tworzenię komisji, która by odpowied­
nie wnioski opracowała. Wniosek ten

przyjęto, a do komisji wszedł zarząd o-

raz 6 wybranych członków. Zę względu
na nagłość tej sprawy, ustalono, że ko­
misja ta pracować będzie podczas przer­
wy obiadowej, aby wieczorem walnemu
zebraniu móc przedstawić powzięte re­
zolucję. Przed tą przerwą zajęto sie je­
szcze organizacja sekcji referatowej i
zbiorów, podkreślając słusznie, że zwią­
zek zawodowy stać powinien nie tylko

na straży korzyści materialnych, ale i

moralnych.
O godzinie 6-ej otworzył p. Sielużyc­

ki ponownie zjazd, przystępując do po­
zostałych punktów porządku dziennego.
Po szybkiem załatwieniu skompletowa­
nia zarządu, oraz mającej powstać ?p4.ł-
dzielni w Warszawie, większe zdziwie­
nie niewtajemniczonych wyw’ołał fakt,
że pewne koła warszawskie sprzeciwia­
ją się dodania do oficjalnej nazwy do­
pisku ,,Polski zw ..."i to ze względu
na mniejszości narodowe. P . Kolańczyk
w wniosku swym domaga się katego-
gorycznie zmiany w tym sensie, aby
oficjalna nazwa brzmiała ,Polski zwią­
zek zawodow-y leśników Rz, P,". Zebra­
nie godzi się na to.

Następnie komisja wybrana na no-

łudniowem posiedzeniu przedkłada swe

rezolucję, które zebranie po usunięciu
pewpych wątpliwości prawniczych
przyjmuje jednogłośnie. Jak wiadomo,
zamierza rząd zupełną reorganizację
administracji leśnej, i to często ze szko­
dą dla dotychczasowych urzędników’,
(będziemy jeszcze o tej sprawię pisali)
wobec czego ci ostatni przesyłają komi­
sji w Warszawie, mającej z rządem w

dniach najbliższych pertraktować, pod­
stawy ustalenia stosunków służbowych
dla urzędników leśnych, a które ze

względu na ważność w całej rozciągło­
ści podajemy:

Oddział bydgoski Z. Z. L, Rz. P, pro­
si główny zarząd, domagać się usilnie

natychmiastowego zniesienia formy
kontraktowgeo stosunku służbowego,
zastosowanego do urzędników lasów
państwowych, z dniem 1. 2. 1925, a to na

zasadach następujących:
1) Przeniesienie na etat stały wszystkich u-

rzędników, pos adających kwalifikacje zawodo­
we, z zastosow’aniem ulg, przewidzianych § 11-

ust, końcowy ustawy o państwowej służbie cy­
wilnej z dnia 17. II. 1022 r- o conajmniej 4
latach państwowej służby polskiej licząc do

dnia 1. II. 25. , .

2) wszystkich innych urzędników, posiada­
jących kw’alifikacje, a nie rr-a’ących 3 lat służ’ y
państw’owej polskiej, ale conajmniej J rok Słu­
żby, przeniść do grupy urzędników, z zastrzeże­
niem usuwalności, z zastosowaniem ulg, przewi­
dzianych pow’yższą ustawą.

3) Wszystkich pozostałych urzędników, zwy-
jątkiem kontraktowych przyjętych na ograni­
czony ściśle czas, przenieść do grupy urzędni­
ków prowizorycznych.

4) Umożliwić w najkrótszym czasie nabycie
potrzebnych kwalifikaeyj zawodowych, tym u-

rzędnikom, którzy ich dotąd nie posiadają, a to

przeważnie nie z własnej winy.
5) Uregulowanie dotychczas prowizoryczn:e

ustalonych ryczałtów na utrzyman’e koni służ

bowych, dla kierowników nadleśnictw i łeś-

nictw, instrukcją pruską z r. 1868.
61 Unormow’ać sprawę deputatów rolnych

pozostawia/ąc ł’ez zmiany role już ustut owionę,
a ustala’ąe ?kwdwalent rzeezywisiy gdzie ro’)i
slt żbowej brak.

71 Pozostawić stonnie służbowe funkcjonar­
iuszom n’ższyrn według stanu z d. 30 .IX . W24.

Po omówieniu jesz:cze Lilka spraw

wewnętrzno-organizacyjnyęh przewod­
niczący o godz. 8-ej zebranie solwował.

Najlżejsza panlenKa.

Tancerka, powyżej przedstawiona, nazy
wa się Alicja Fou!ton, waży tyiko 685 fun­
tów. występu e oczywiście w Ameryce
w ’Los Angelos’, gdzie popisuje s’ę tańcem,
wykonywanym z gracją młodego słonia.

Grecko-katoliccy księża niechcą
celibatu.

Lwowska ,,Gazeta Poranna" donosi: Gre­
cko-katolicki b s up przemyski ks Kocy-
łowski wydał podległym mu seminariom

duchownym zarządzenie, że można dopuścić
oo 2-3 latach alumnów żonatych do wy­
święcenia kapłańskiego, naistarsz\m zaś
alumnom 4-go roku pozostaw ć dowolność,
czy zechcą się wyświecać w relibac e, czy
też zawierać małżeństwa, Na skutek bardzo
s Inej agitacji przeciwko celibatowi wybuchł
strajk naimłodszych alumnów W’ ?ł tli oni
do rektora seminarium depntac?ę z żądaniem
odwołania niezgodnego według ich przeko­
nania z prawami cerkwi ws-ńodn:ei przy­
musowego celibatu Memoriał był §kiero­
wany pod adres ’m ks.biskupa Kocvłow skiego,
który i ie dal nań żadne’ odpowiedzi. Wobec

!ego jeszcze wszyscy sł ichacze w liczbie
46 ciu zgł"sili wysłąpienie z sem:narjum,
motyw’u ąo swój krok tem, źe przy przy­
jęciu nie żądano od nich przymusowego
be ’/żeństwu

Według obiegający’ch pogłosek wybuch­
nąć ma w naibliższtm czasie tuki sam strą’k
we Lwowie i Stanisławowie, jeżeli sprawa
nię będzie kompromisowo załatwiona.

Poszukiwacze złota ludożercami.

Dz:enn’k ^Amurskaja Prawda4 donosi,
źe w związku z odkrytemi łożt.mi złota w
’

kolicy Jakucka na Srberjt, o czem niedawno

donoszono, napływają w te okolice w plkiej
ilości poszuk’wacze szczęścia, Pon;eważ
warunki wyżyw’ienia i mieszkari’a są naj­
fatalniejsze, p’zeto zdarzają się tam stałe
straszne zbrodnie w’śród poszukiwaczy, ogar­
niętych gorączką zioła. Ostatnio zdarzyło
się parę wypadków ludóżerstwa.

Minister oporządzony przez

bandytów.
Z portu Salonik donoszą : Orefiki

nrezvdenł m’n’strów §ta’s wvhraf § e ty­
mi dniami z rrof un’w. Phot’nes’m i kie-
rown’k’em un’werśyteck’e’ vl!n kj Tzarna-
’tf"as’m na polow’anie di Et’rui w grec-
k’ęi Macedonii. W nowrotnei drodze opa­
dli ich bandyci, Pomiędzy nimi, a nanąd-
n!etvmi. którzy dobyli zaraz rew’olwerów

wywiązała s’e gwałtowna strzelanina,
^ta’s odn’ósł cieżkię ranv. Myśliwęom
zabrakło wreszcie nabojów. Natmczpg
bandyci odarli ich ze ’u szyst’hego. "t osa

i Phot nosa rzucili na drogę. Tzamalukasa
zaś powlekli z sobą w góry, żądając zań
200.000 drachm okurń.

Min stra i jego towarzysza znaleźna

rodzę chłopi. Odwieziono obu do Eca-

terini.
Zawiadomienie o napadzie whdze wy­

siały wojsko, celem pochwycenia bandy­
tów.

Listy z Pomorza.
Na prastarym cmentarzysku. — Nieco

o Kaszubach. - O budowę kolejki. —

Należy wyzyskać cenne skarby. — Dwa

projekty, — Który z nich? - Z dnia.

(Od własnego ko,resp.)

Brusy, dnia 11 marca.

Na dawnym prastarym cmentarzy­
sku pogańskim leży wioska Brusy, po­
wiatu chojnickiego. Częste są wypadki,
kiedy rolnik już to orząc, już to kopiąc
ziemię natrafia na ślad, gdzie złożone

został}’ przed wiekami prochy pogań­
skich włodarzy obecnej ziemi Pomor­
skiej.

Swego czasu wykopano nawet całe

cmentarzysko i moc urn najrozmaitszej
wielkości. Specjalna komisja przyje­
chała zbadać miejsce odkrycia zabi,era­
jąc d,o muzeum różne cenne wykopali­
ska. Niejeden jeszcze przypadek może

dostarczyć nam źródeł do poznania za­
mierzchłych dziejów tej ziemi.

Brusy stanowią początek Kaszub..
O Kaszubach krąży tysiąc nieomal le­
gend, dykteryjek, opowiadań- Jedne z

nich podnoszą zalety tego zahartowane­
go w walce ludu, inne ośmieszają jego
słabostki zupełnie ludzkie i naturalne.
Jedną z zasadniczych cech Kasznhy jest
jego przebiegłość. Jeśli Kaszuba ma

sprzedać coś z płodów rolnych, to umie
w zręczny sposób wybadać ceny u po-
szczególnycr kupców, nie zawaha się
cały dzień jeździć z próbką na rowerze

od jednego do drugie,go i badać ceny
rynkowe. Materializm Kaszuby jest
znany; rys ten bezsprzecznie ma przy
swoich wadach, (jeśli jest przesadzony)
również i bardzo dodatnie strony. Ka­
szuba jest z natury milczący, małomów­
ny. Będzie siedział na zebraniu, na wie­
cu, słowa nie powie, słuc.ha uważnie,
rzadko głos zabierze, ale skoro wyjdzie
z lokalu, nieufny pod adresem prele­
genta rzuci epitet: ,,Madrala, chciałby
nas rozumu nauczyć! Wioski kaszub­
skie w dalszej i bliższej okolicy przed­
stawiają typ pierwotny; są w wielkiej
mierze drewniane, często słomą kryte.
Niemcy starali się jaknajbardziei ten

Jud wytrwały upośledzić pod każdym
względem. I dziś, za rządów naszvch o

Kaszubach nie tak się myśli, jak powin­
no. Mało się robi, mało dokłada starań

aby ich przywiązać do Macierzy. Weź

my okolice dawniejszego powiatu człu-

rhowskiego, należące obecnie do Polski.
Ziemia tam, acz uboga, jako teren rol­
niczy, - nieprzebrane, wszakże, posia­
da skarby w postaci wysokoprocęntow.
wapiennika, którego eksploatacja trw.ać
by mogła z górą 100 lat: prócz tego zie­
mia ta obfita jest w lasy państw’owe;
znajdują się tu bogate pokłady torfu;
gospodarstwo rolne kwitnie, jak hodo­
wla świń, ow’iec, gęsi, a jednak miesz­
kańcy tamtejsi są upośledzeni pod
względem komunikacyjnym. Na prze­
strzeni 40 kim. Wokoło niema żadnej
lokomocji. Jeśli weźmiemy pod uwagę
że dawniej Kaszubi, należąc do Niemiec

pod zaborem pruskim, mieli kolej blisko
to dziś rodzić się może wśród nich żal,
że w Polsce są tak upośledzeni. Z uwa­

gi na bogactw’a przyrodzone tej ziemi i

aby dać pracę zamieszkałej tu ludności

należałoby corychlej zająć się budową
kolejki Brzeźno - Brusy. Obywatelstwo
Brus w licznych memoriałach należycie
uzasadnionych zw’racało uwagę rządu
na konieczność budowy takiej kolejki,
lecz jak dotychczas bezskutecznie. Mi­
nisterstw’o Kolei w dobie inflacji zawsze

miało pozór, jakiś w’ybieg. W dzisiej­
szych jednak czasach, kiedy żyjemv w

mniej w’ięcej ustabilizow’anych warun­
kach gospodarczych i gdy pożyczka ame

rykańska na cele inwestycyjne weszła
na drogę realną -- należałoby w szyb­
kim terminie przystąpić do budowy
wspomnianej kolejki. Z uczuciem za­
dowolenia ludność tutejsza przyjęła
w’iadomość, żę p, wojewoda pomorski,
Dr. Wachowiak ma zwiedzić te strony,
co też się i stało, Ceł wizytacji reprezen­
tanta rządu jest zbadanie terenu i wy­
słuchanie próśb i życzeń ludności tych
okolic. Jest to dowód, że władze nasze

zaczynają okazywać więcej zaintereso­
wania tej tak niezmiernie ważnej spra­
wie. Niewiadomo jeszcze w jaką formę
w-yleje się decyzja rządu bo i w tej spra­
w’ie, jak i w każdej innej sa dwie tezy.
Chojnice radeby mieć kole,jkę dla sie­
bie i Brusy dla siebie. Odbywa sie, wal­
ka d^vóch kierunków’. Nie można jed­
nak pozwolić by przegrał słabszy, choć
ma mocniejsze argumenty. Za Brusa­
mi przemawia w’szystko i centralne w

powiecie położenie i krótkość przestrze­
ni od Brzeźna i to, że kolejka przecho­
dzić będzie przez tereny obfite w wa­
piennik, i to że poruszy, ożywi więkęzą
ilość wiosek, kiedy Chojnice, położone

tuż nad granicą wymagałyby dłuższej
linji kolejowej, ćoby imprezę oczywista,
podrożało a wreszcie i to, że kolejka
przechodzić by musiała przez cały sze­
reg jezior. Trudno, rzecz jasna, w ar­
tykule wyczerpać wszystkie pro i con­
tra; rzeczą to będzie odpow’iednich czyn
ników, wszakże warto przypomnieć, że

Niemcy, mając zamiar budować kolej,
nie inny wybrali kierunek tylko przez
Brusy.

Z życia potocznego należy wspom­
nieć o .,Teatrze objazdowym", który w

Brusach miał dobre powodzenie, warto

przypomnieć zasługi Dr. Kobylińskiego
za czasów niewoli, który zawsze nieu­
straszenie, kroczył pod narodowym
sztandarem, nie od rzeczv będzie wspo­
mnieć działalność ks, Bo!ta, którego
staraniem i zabiegami swego czasu uży­
źniono rozległe łąki w okolicy Brus.
Można również oddać w’yrazy uznania
ks. proboszczowi Grdningowi. zrosłemu
z ziemią kaszubską i znającego duszę
tego !udu, za jego ruchliwą działalność
społeczną. I p. Hołoga, obecny dyrek­
tor młyna ,,Ceres" niejedna kartę swę,

go życia mógłby zapisać działalnością
na rzecz Polski, kiedy to za czasów nie­
mieckich stawiany był przed sąd w;o­
jenny za utworzenie straży ludowej,
Mógłbym dłużej snuć opow’. na powyż­
sze tematy, rzucam jednakowoż potrze­
by i bolączki tej wioski szkicowo, rezer­
wując sobie miejsce do następnych nu­
merów ,,Dziennika Bydgoskiego", który
tu cieszy się ogromną poczytnością i u-

znaniem.

(-slti).
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Kobiety wartości... pół grosza.

Londyński trybunał rozwodowy wydał
niedawno godny uwagi wyrok. Mianowicie
dwaj mężowie, zdradzeni przez swo,je żony,
które opuściły ich dom, udając się do ko­
chanków i zażądały rozwodu, zapragnęli,
aby uwodziciele zapłacili im odpowiednio
wysokie odszkodowania pieniężne za zabra­
nie żon. Niewiele jednak zyskali, ponie­
waż sędzia orzekł, że odszkodowania takie
może Wynos’ó conajwyżej pół grosza. Ko­
bieta. która męża zdradza i opuszcza go —

motywował sędzia swój wyrok - nie mo­
że mieć dla niego absolutnie wyższe.j war­
tości, a jeżeli się jej pozbędzie, to może to
nazwań korzyścią, a nie szkodą.

Przytomność umysłu.
U Katarzyny II. pełnił funkcje sekreta­

rza gabinetu ks Aleksander Bezborodko.

który odznaczał się nadzwyczajnym darem

pisarskim Carowa, sama nie zła stylistka,
podziwiała zawsze szybkość, z jaką je,j se­
kretarz i najzawilsze sprawy umiał pisemnie
jasno i zwięźle przedstawić. Razu jednego
poleciła mu przygotowan’e nowego ukazu
do wieczora. Bezborodko, zajęty licznem!
innemi sprawami, zaoomniał jak na śmierć
o ukazie. Zjawiwszy się u carowej, zląkł
pię niema,ło, gdy usłyszał z ust jej: ,,Pro­
szę przeczytać mi nowy ukaz!’4 Nie na­
myślając się jednak długo wyjął z teczki

swej pierwszy lepszy arkusz papieru i jął
czytać tak płynnie, jak gdyby miał przed
sobą naprawdę ten ukaz. Carowa, bardzo
zadowolona z konceptu, wyjęła mu z ręki
paoier, by go podpisać i ku zdumieniu swe­
mu przekonała się, że to czysty arkusz pa­
pieru. Ale przytomność umysłu Bezborodki
tak jej zaimponował, a, że nietylko nie robiła
mu wyrzutów, lecz zamianowała go tego
samego dnia tajnym radcą.

Chińczyk nie pozwala się szkalować

Z Moskwy komunikują nam, że trzech

chińczyków, którzy pełnili w Irkucku

służbę przy kablu telegraficznym zastrze­
liło drożkarza za odezwanie się do nieb
słowem ,,to warzy sze44. Chińczycy areszto­
wani zostali i oddani pod sąd doraźny.

Jak Wygląda równouprawnienie
kobiet w Bolszewji.

Pomimo ogłaszanego szumnie upra­
wnienia kobiet i opieki rządowej, władze
sowieckie prowadzą konsekwentną walkę
z kob eią, mającą na celu wyparcie kobiet
z przemysłu. Według danych statyst.ycz­
nych już w roku ubiegłym zmniejszył się
znacznie procent kobiet pracujących w

fabrykach. Pomagają w akcji tej rządowi
związki zawodowe. Wypieranie kobiet
z fabryk przyjęło ostatnio rozmiary, że

Komisar,iat ludowy pracy musiał wydać
rozporządzenie mające na celu powstrzy­
manie tej akcji. Z komisarjatem pracy
walczy komisariat spraw wewnętrznych,
który poleca znowu zwiększenie zatru­
dnienia mężczyzn.

StruS-o!brzym z przed 300 lat.

Paryż, w marcu.

Wystawiono tu w muzeum przyrodniczem
oryginalne jajo wymarłego gatunku strusia
z Madagaskaru. Wielkością przewyższa ono

jajo zwykłego st,rusia 6 razy, jajo kurze
150 razy. Ż kości tego ptaka można wy-
w i oskować, że wzrost jego wynosił 3—5
metrów. Wedle opowiadań krajowców, te

strusie-olbrzymy żyły przed 300 laty. W
w, 17 odkryto ich jaja i szczątki w bagnistej
ziemi, a fantazja współczesnych dopatrywała
się w tych ptakach rówieśników słynnego
płaka-Roka z ,,1001 nocy".

Rozumna ustawa.

Według prawa obowiązującego w Szwaj-
sarji dzieciom nie wolno się włóczyć, pozo-
itawać na ulicy po godzinie 8-mej od pa­
ździernika do kwietnia i po godzinie 9-tej
sd maja do października.

I dlatego też t. zw. sądy dla małolet­
nich, których było w Szwajcarji przeszło
80, zostały zredukowane do kilku trybuna­
tów, bo nie miały one odpowiedniej liczby
praw do sądzenia przestępstw małoletnich.

lifcie

Jflifcfterte.

Sprawa przewiezienia do Polski

zwłok Stanisława Augusta.
Rząd bolszewicki’ zamierza usunąć

zwłoki Stanisława Augusta, spoczywa­
jące w kościele św. Katarzyny w Pio-

trogrodzie i przenieść je do wspólnego
grobu na podmiejskim cmentarzu. Na­
ród winien się upomnieć o zwłoki swe­
go ostatniego króla i nie pozadrościć je­
go prochom ziemi ojczystej.

Ostatni król nasz nie był bohaterem.
Lecz czy on jedyny był sprawca rozbio­
ru kraju? Czy nie było współwinnych?
Czyż nie zawiniło całe ówczesne społe­
czeństwo ?

Historja ma swoje przesądy. Przez

długie lata zwalano cała winę na ostat­
niego króla; palcem wskazywano na

niego jako jedynego winowajcę. Now­
si historycy podjęli jego rehabilitację.

Król Stanisław August lubił otaczać

się uczonymi, kochał malarstwo, archi­
tekturę, wiedzę i naukę i przewyższał o

całe niebo spółczesne, rozmiłowane w

próżniactwie, — opilstwie i bezmyślnej
dewocji społeczeństwo. Przecież jeden
z wspanialszych okresów literatury na­
szej nazwano jego imieniem i kto wie,
czy mielibyśmy Mickiewicza, gdyby nie

poprzedziły go genjusze Stanisławow­
skiej epoki: Krasicki, Naruszewicz,
Trembecki, Węgierski i inni.

Niechaj naród położy krzyż na pa­
mięć ostatniego króla, przebaczając mu,

jeżeli zawinił i niechaj rząd nasz spro­
wadzi prochy jego do Polski. -—

Jako miejsce spoczynku należałoby
obrać mńuzoleum, wystawić się , mające
w bliskości ukochanego przez króla pa­
łacyku w parku łazienkowskim.

HllMORYStYKA.

Co może człowieka spotkać na Gdańskiej ulicy!

Ka marginesie.
Miasta Bydgoszcz — mecenasem

literatury.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady

Miejskiej stała się rzecz piękna, wprost
wspaniała. Na wniosek koła radzieckie­
go Chrzęść. Demokracji uchwalono dla

poety Kazimierza Przerwy-Tetmajera,
który się znajduje w ciężkich stosunkach

materjalnych, emeryturę w kwocie 200 zł

miesięcznie.
Jest to gest, na jaki możemy być du­

mni, i który w całej Polsce musi wywo­
łać rzetelny respekt dla naszego miasta.

O naszych wielkich pracownikach
ducha zapomniał rząd, zapomniało nie­
stety i społeczeństwo. Bydgoszcz za­
wstydziła i uprzedziła wszystkich, któ­
rych nakazem było dbać o najlepszych,
najwybitniejszych synów Ojczyzny.

Gestów, jak nasz wczorajszy, nie wie­
le jest do zanotowania. Od czasu, jak
Sienkiewicz otrzymał Oblęgorek jako
dar narodowy, próbowano tu i ówdzie
zdobyć się na podobny krok w mniej­
szym stylu. Najwięcej czynił pod tym
względem Lwów. Gdy profesor Kaspro­
wicz miał być powołany na uniwersytet
poznański, Lwów ofiarpwaJ znakomite­
mu profesorowi i poecie willę na wła­
sność,’ aby tylko nie opuszczał grodu
Lwa. Kasprowicz został, ale pięć lat cze­
kał, nim słow?o zamieniło się w czyn, i

mógł się dopiero zeszłego roku pod wła­
sny dach sprowadzić.

W lis’topadzie u. r. podobną propozy­
cję zrobił Lwów znakomitemu artyście
Żelazowskiemu, chcąc uczcić 401etni ju­
bileusz jego pracy scenicznej.

Bydgoszcz ujęła tę rzecz we formy
więcej realne. Uchwaliła autorowi Pod­
hala dozgonne zaopatrzenie, które zaraz

przyniesie ulgę jego skołatanemu życiu.
Gdyby inne miasta poszły śladem

Bydgoszczy, los literatów i artystów w

Polsce nie byłby tak beznadziejnie smut­
ny i bolesny. Tyle mamy miast o wiel­
kich budżetach finansowych. Niechby
każde zaopiekowało się jednym człon­
kiem z tej biednej czeladki Bożej, a pa­
ląca1 kwestja zaopatrzenia na starość

tych, którzy piórem, pędzlem albo dłu­
tem w?ykuwali przyszłość Ojczyzny, by­
łaby od biedy rozwiązaną.

Którj?ż gród ,wstąpi ,w ślady Bydgo­
szczy?

Do służby policyjnej nie przyjmuie
się już kandydatów.

Komenda g!ówna Policji Państwowej
podaje do wiadomości, że w związku z li­
kwidacją policji granicznej i powstaniem
z tego powodu nadliczbowego stanu w eta­
cie policji państwowej na stanowiskach
zarówno wyższych jak i niższych fnnkcjo-
narjuszów policji państwowej oraz urzędni­
ków, przyjmowanie wszelkich podań o otrzy­
manie jakiegokolwiek stanowiska w policji
państwowej zostało wstrzymane we wszyst­
kich urzędach policji państwowej. Otrzy­
mywano zatem podania kandydatów o na­
danie im stanowisk w policji pozostawiane
będą przez Komendę Główną i komendy
okręgowe policji państwowej bez rozpatrze­
nia i odpowiedzi.

Z ruchu przeciwalkoholowego.
W dniach 15 i 16 marca będą obrado­

wały 3 odrębne związki przeciwalkoholowe
i to 2 abstynenckie: Związek Katolików

Abstynentów i związek Księży Abstynen­
tów, oraz jeden nieabstynencki związek tj.
Polska Liga Przeciwalkoholowa Stwierdzić
można z uznaniem, iż społeczeństwo całej
Polski, a zwłaszcza jego Ziem Zachodnich
z coraz baczniejszą uwagą i coraz żywszem
zainteresowaniem śledzi ruch przeciwalko­
holowy wyczuwając coraz lepiej konieczną
potrzebę i wielkie znaczenie tego ruchu dla

przyszłych losów narodu naszego.

Uszli śmierci!

Prezydent Wojciechowski ułaskawił
dwóch bandytów.

Dnia 11 marca br. Sąd Doraźny w So­
snowcu skazał na karę śmierci przez roz­
strzelanie: l) Stanisława Duraja, łat 21,
urodzonego w Dąbrowie Górniczej, w po­
wiecie będzińskim, robotnika, zamieszkałego
w Łagiszy w tymże powiecie i 2) Stanisława
Szczepanika, lat 21, robotnika, urodzonego
w Będzinie, a zamieszkałego na Warpiu
pod Będzinem, za to, że w dniu 12 lutego
rb., działając w bandzie uzbrojeni w rewol­
wery wtargnęli do piwiarni Gajka w Nie-

gowonicach w pow. będzińskim i pod groźbą
zabicia zabrali mu w celu przywłaszczenia
w gotówce 25 złotych, 15 rubli rosyjskich
srebrnych oraz różne rzeczy ogóinj wartości
200 złotych.

Obrońcy obu skazanych wnieśli prośby
o ułaskawienie skazanych, a to ze względu
na ich młody wiek i poprzednią niekaralność.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, przy­
chylając się do tej prośby darował w drodze
łaski życie obydwu skazanym.

Zadanie kresowych
teatrów polskich

czyli
z bezdreży bydgoskiego Teatru

Miejskiego.
Z rozmaitych, dla duchowej kultury

naszego miasta hardzo ważnych wzglę­
dów wypada nam tutaj powiedzieć dzi­
siaj słów kilka w sprawie obecnego ar­
tystycznego i kulturalnego poziomu sce­
ny bydgoskiej.

Nie czynimy tego ani ,.dla wygarnię­
cia komuś prawdy w oczy", ani dla na­
sycenia obcvch nam zupełnie w tym wy­
padku, pomimo dostatecznych po temu
z niedalekiej przeszłości powodów, ani-

mozyj osobistych, ani też dla ukontento­
wania własnego, odmiennym biegiem
zdarzeń z równowagi filozoficznej wy­
trąconego, skwaszonego mentorstwa.

Powoduje nami jedynie i wyłącznie
wzgląd na duchową kulturę miasta na­
szego i tylko ze względu na tę kulturę
ehcemy i musimy tu nareszcie powie­
dzieć znowu słów kilka o dzisiejszym
artystycznym i kulturalnym poziomie
teatru bydgoskiego. Dla większej ści­
słości zaznaczamy zarazem otwarcie, że

zabieramy na łamach pisma naszj1 )
głos w tak dla kultury miasta naszego
ważnej sprawie teatralnej nie tylko z

własnego impulsu, ale i na wyraźne ży­
czenie wielu bardzo poważnych, o du­
chową kulturę naszego kresowego gro­
du dbałych obywateli. — Łączymy więc
w tym razie głos nasz z głosem jednako­
wo na tę sprawę z nami zapatrujących
się rodaków miejscowych, co niechaj
przez szerszy ogół czytelników zostanie

wysłuchane i przyjęte jako wyraz opinji
publicznej, wypowiedzianej w sprawie
zadań i poziomu obecnego bydgoskiego
Teatru Miejskiego. — Zawsze podkre­
ślaliśmy na tem miejscu, że jedną z naj­
ważniejszych placówek kulturalnych i

narodowych w murach naszei pieknej
Bydgoszczy jest polski, bo polskim ze­
społem aktorskim obsadzony, Teatr

Miejski. Wykazywaliśmy w wielu za­
sadniczych artykułach wielką, doniosłą,
niezmiernie odpowiedzialną rolę, jaką
pod względem kulturalnym i narodo­
wym naszemu Teatrowi Miejskiemu tu,
-na tych tak bardzo jeszcze germań­
skim duchem zagrożonych kresach za­
chodnich odegrać przypadło. Podnosi­
liśmy obowiązki i nie przemilczeliśmy
istotnych zasług, jakie w latach po­
przednich, w minionych, przeszłych
swoich sezonach teatralnych Teatr

Miejski bezsprzecznie dla duchowej kul­
tury naszego miasta mimo niełatwe wa­
runki egzystencji swojej położył. Szcze­
gólnie jednak, na co zresztą sa dowody,
w rocznikach pisma naszego, wynosili­
śmy zawsze wysoko osobę i działalność

artystyczną na scenie naszej p. Józefa

Karbowskiego, łącząc poniekąd z obję­
ciem przez niego dyrekcji bydgoskiego
Teatru Miejskiego szczere nadzieje i wi­
doki podniesienia na wyższy poziom
odświeżenia i kulturalnego odrodzenia

bydgoskiego Teatru Miejskiego. - Są .na­
macalne dowody w rocznikach ,,Dzien­
nika Bydgoskiego", jak niezmiernie ży­
czliwie, jak silnie forsowaliśmy swego,
czasu kandydaturę p, J. Karbowskiego
na arcypoważne, dyrektorskie stanowi­
sko w teatrze naszym, pozostaną na

zawsze w rocznikach pisma naszego pi­
sane, niezatarte mgłą czasu artykuły,
świadczące najwymowniej, jak odważ­
nie i jak szczerze zaangażowaliśmy się
swego czasu hardzo daleko pierwsi na

rzecz dyrekcji p. Józefa Karbowskiego.
Czyniliśmy to wtedy pod świeżem wra­
żeniem ó,wczesnej, intensywnej, artysty­
cznej działalności p. J, Karbowskiego
na gruncie naszego Teatru Miejskiego,
tej jego dawniejszej, żywszej działalno­
ści artystycznej, z którą łączyliśmy
wówcżas zupełnie serjo i szczerze widoki
odrodzenia tej jedynej u nas poważnej,
artystycznej placówki. ,

Lata mijały, a wraz niemi rozwiewa­
ły się, niestety, pod wpływem dalszego
naszego, nowego i bogatszego, acz przy­
krego, w tym względzie doświadczenia

wszystkie nasze z dyrekcją p. Józefa

Karbowskiego poprzednio łączone wHp.
ki i marzenia.

Pod dalszą, zwłaszcza tegoroczna dy­
rekcją p. Józefa Karbowskiego teatr
nasz,

”

niestety, podupadS aajzupetaiei,
niebywale dziwną i dziwac,zną linją
swego dorywczego, przeważnie ducho-
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v. o martwego repertuaru zboczył z dro­
gi swoich zadań i celów, lot swój arty­
styczny i kulturalny najokropnie.j ob­
niżył.

Z teatru, jeszcze rok i dwa lata te­
mu tak. żywo i wszechstronnie prowa­
dzonego, zamienił się i przedzierzgnął
w iście narwaną, czasami prawdę obłą­
kaną sarabandę kabaretową, z placów’ki
pięknego, artystycznego, żywego słow’a,
z twórczego świata czarowanej iluzji
przeistoczył się grą i repertuarem
swoim w popisową budę jairnarczńych
grajków wędrow’nych. A przedewszyst-
kiem sprzeniewierzył się celom swojej
przedtem tak szczytnej, narodowo-kul-
turalnej działalności artystycznej, re­
pertuarem swoim i w’ykonaniem, ciałem
i duszą sw’oją puścił się na manowce

jak najmniej narodowych i jak naj­
mniej kulturalnych poczynań i w na­
szych stosunkach lokalnych pod wzglę­
dem narodowym wprost niedopuszczal­
nych, dzikich eksperymentów.

Teatr nasz pod dalszą, zwłaszcza te­
goroczną dyrekcją - p . Józefa Karbow­
skiego z naczelnem zadaniem swojem i
z naczelną rolą swoją kulturalno-naro -

dową, tu na tych naszych kresach za­
chodnich tak niesłychanie ważną, kom­
pletnie się rozminął i nadal polskim,
narodowo-kulturaJnym celom i zada­
niom swoim już dzisia.j, niestety, nie

służy.
To jest prawd:ą niezaprzeczoną, tego

ogólnie wiadomego w szerszych kołach

naszego miasta smutnego faktu nikt

już zaprzeczyć nie zdoła, Dyskusja dal­
sza, bardziej wyczerpująca na ten te­
mat, dyskusja rzeczowa a bezstro.nna,
W’zględami na kulturalne dobro naszego
grodu podyktow’ana, smutną tę powy­
żej tu wyrażoną prawdę może tylko po­
twierdzić, jest bowiem ludziom, teatrem

bliżej się interesującym bezsprzecznie
fakt ten wiadomy,, że dyr Józef Kar­
bowski w bieżącym sezonie zaw’iódł na

całej linji i teatr bydgoski w opinji miej­
scowych obywateli, na których popar­
cie teatr ten jedynie liczyć może i po­
winien pogrzebał. Pogrzebał go mia­
nowicie w tym sezonie swoją najzupeł­
!niejszą martwota repertuarową a ostat­
ni kamień rzucił mu na mogiłę ostat-

niemi, z kulturą polską i z zadaniami

polskiego teatru kresowego w’spólnego
nie mającemi obcemi w’ystępami. Po­
zorne, przemijające kasow’e powodze­
nia nie ratuja moralnie w tym razie zu­
pełnie zaniedbanej, przewlekle chorej
strony i sytuacji duchowej, jak nie za­
goi rany ropiącej położony na iej ogni­
sko chw’ilowy, choćby najgrubszy pla­
ster.

A przecież my jesteśmy tu pod każ­
dym względem awangarda i strażnicą
polskiej kultury i nie mamemi surroga-
tami cudzej pseudotwórczości nam się
karmić i duchowo rozluźniać, ale lwem
stać tu i leżeć na zagrożonych rubie­
żach Ojczyzny i promieniować dokoła
na wszystkie dusze słońcem polskiej
kultury i sztuki.

Polski teatr kresowy ma wogóle w’te­
dy tylko sens i rację bytu, jeżeli obok
dzieł i występów’ cudzoziemskiego ży­
wiołu na każdym kroku zapewni i za­
chowa w murach swoich przewagę ro­
dzimego, narodowego repertuaru. W
razie przeciwnym, w razie uprzyw’ilejo­
wania obcej, cudzoziemskiej, pseudo­
artystycznej tandety teatr kresow’y sta­
je się dla kultury narodowej straconym
i zbytecznym a nawet szkodliwym. Więc
oczywiście stracone, zbyteczne a nawet
szkodliwe dla kultury polskiej kresów

naszych są te arcygłupie ,,Kiki" i te ar-

eybezczelne na dalszych swoich wystę­
pach, bo w programie swoim drugim
oszukańce rosyjskie ,,Złote koguciki",
stracony i szkodliwy jest ten cały kosz
idjotycznych, bezsensowych, nie wiado­
mo dla kogo i w jakim celu tak bardzo

przez teatr pasz na bydgoskiej scenie

forsowanych obcych dramideł. Temi
marnemi, obcemi włazami i intruzami,
temi, jeżeli chodzi o wędrowny kabaret

rosyjski pod nazw’ą ,,Złoty kogucik",
św’iadomie w programie swoim oszu.

kańczemi imprezami teatr nasz pod dy­
rekcją p. Józefa Karbowskiego staje się
kolporterem obcej a niedawno jeszcze
fak bardzo nam wrogiej kultury i pro­
fanuje muzy swoje protegowaniem w ten

sposób pod osłoną sztuki bezwzględnie
wrogich Polsce żywiołów, Tak np. by­
ło w istocie z udzieloną gościną rosyj­
skiemu ka)baretowi wędrow’nemu -Zło­

temu kogucikowi", w którym, jak to

napiętnował ,,Głos Pomorski", między
występującymi był szereg rosyjskich
żydów. Byliśmy niegdyś szczeremi zw’o­
lennikami kierow’nictwa teatralnego p.
Józ. Karbowskiego, ale pod w’pływem
zgotowanych nam przez niego przy­
krych zaw’odów i rozczarowań zwątpi­
liśmy w możności dalszej, skutecznej
dyrekcji jego w. Teatrze Miejskim byd­
goskim i apelujemy do miarodajnych

czynników’, by zrew’idowały gruntow­
nie swój stosunek do obecnego kiero­
w’nictwa naszego teatru. W calem ten.
naszem lokalnem zagadnieniu teatral-
nem nie chodzi przecież o kieszeń i szko­
dliwe dla kultury polskiej fantazje je­
dnego człowieka, ale o stale, systematy­
czne na każdem polu utrwalenie polsko­
ści na tych najsilniej jeszcze na germań­
skie wpływ’y wysuniętych, zachodnich
rubieżach odrodzonej Ojczyzny. ___

_Austriaccy wśeszatiele.

Pisaliśmy już ki!kakiotnie o rozbestwie-
wieniu armji austrja"kiei podczas wielkiej
wojny, która masami wieszała ludność cy­
wil ną, aby zatuszować własną korupcję
dzięki które;j austriacki sztab generalny
sprzedał Rosji przed wojną plany mobiliza­
cyjne i strategiczne.

Jeden z przyjaciół naszego pisma przy­
słał nam oryginalne zdjęcie z czasów po-
bvtu woisk austriackich w Nownradomsku.

Zaledwie zajęli to miasto w r 1915, a na­
tychmiast wyszukali sobie mnóstwo ofiar,
które powiesili pewnie bez sądu pod za­
rzutem szpiegostwa. Z tej ,,akcji patrio­
tycznej" robili zaraz fotograficzne zdjęcia
i posyłali je do Wiednia, dla podniesienia
Wiedeń--zyków na duchu. Jedna z tych
fotografii dostała się właśnie na nasze biur­
ko redakcyjne.

Kariera artystki filmowe!.
Gloria Swan§sn, córka Polki fClano umiej, odznaczono przez

rząd francuski.

Prasa amerykańska poświęca w ostat­
nim czasie wiele uwagi znanej aktorce fil­
mowej Glorji Swanson, którą wyszła za

mąż za zamożnego arystokratę francuskie­
go, markiza James Hehri de la Fa ła’se et

de la Coudray w Paryżu. Było to w sty­
czniu. Gloria Swanson wkrótce potem za­
chorowała niebezpiecznie i leżała przez
kilka tygodni w szpitalu. - Przy tej spo­
sobności prasa polsko-amerykańska podaje
następujące szczegóry o artystce:

Gloria urodziła się w Chicago w roku
1867. Dom, w którym się urodziła dotąd

jeszcze stoi na Mohawk st. w pobliżu Ceu-
ter st. trochę na zachód od Lincoln parku
Nazwisko jej rodzinne jest Gloria Swan
son. Ojciec jej pracował jakiś czas na

poczcie jako pomocnik.
Z matki była Polką i przez jakiś czas

używała nazwiska Klauowskiej.
Matka Glorji rozwiodła się potem z

Swansonem. a on udał się do armji i
wkrótce później zmarł Glorją zaopieko­
wał się jej dziadek, czyli ojciec matki,
K!anowski, zamożny właściciel domu za­

jezdnego, który ją zabierał czasami ze so­
bą do Porto Rico.

Gloria Swanson wchodzi poraź trzeci
w związek małżeński. O pierwszym pisma
szczegółów nie podają, drugi, z którym
wzięła rozwód nazywa się Somborn i jest
bogatym obywatelem w Kahfornji.

Trzeci, t, j. obecny mąż Glorji.
Markiz Falaise liczy tylko 27 lat, lecz

iak powiadają jest eksnertem w znajomości
aktorek filmowych. Znanym był szeroko

ego romans z Pearl Wbite. drugą aktorką
filmowa amerykańską w czasie gdy markiz

liczył 21 lat. Później młody markiz urai-

zgał się do jednej ze znanych także sze­
roko w Ameryce aktorek scenicznych,
Doiły Sisters.

Falaise jest siostrzeńcem Jana Hennes-

sy, fabrykanta koniaków, a który nieda­
wno został zamianowanym przez rząd fran­
cuski posłem w Szwajcarji.

W lutym Gloria Swanson udekorowaną
została przez ministra sztuk pięknych. Po­
dobne odznaczenia swego czasu otrzymali
Charles Chaplin, Douglas Fairbanks i Ma­
ry Pickford.

Jak hoifeofufemy Gdańsk.

Pi-zed kilku dniami prasa doniosła nam, że
Warszawa zakupiła 40 maszyn do zamiatania
w fil’mie francuskiej, Kraków to samo uczynił,
zamawiając trzy maszyny, a Poznań pertrak­
tuje w takiejże samej sprawie, ale z niemiec­
ką firmą ,,Robur" aż w Gdańsku. Jeżeli już
w kraju nie posiadamy w przemyśle metalowym
specjalnych zakładów, wykonywu: ących podo­
bne maszyny, to Warszawa i Kraków są w zu­
pełności usprawiedliwione, zwracając się po za­
kup do obcych, a przynajmniej do krajów, z

nami zaprzyjaźnionych. Lecz co skłania Poznań
do pertraktowania, z wrogami ojczyzny w spra­
wie kupna maszyn do zamiatania, to pozo­
stanie niezrozumiałem, jeżeli weźmiemy pod u-

wagę n’edawńo podniesiony krzyk za gospodar­
czym bojkotem wolnego i krną)brnego miasta
Gdańska.

Takie notatki i takie fakta ośmieszają bas

tylko przed zagranicą, która potakując nam,
w naszych zabiegach, o wywalczenie sobie praw
należnych na terenie Gdańska, zauważy nasze

silne cią.żenie ku niemu i mimiwolne obciąża­
nie siłv woli w własnych postanowieniach, w

stosunku do stawającego nam stale okonie’.m
miasta.

Jeżeli więc stolica potrafiła nawią,zać kon­
takt z firmą francuską, to Poznań, należący
chyba do Zw’ązku miast, ’wiedział, gdzie się
zwrócić po informacje w podobnej kweśtji, a-

bv nójść tą samą drogą, co Warszawa lub
Kraków.

A może odgrywają tu rolę względy oszczę­
dnościowe, no. to jeszcze "l te ostatnie nie u-

prawnia,ią polskiego miasta dn pertraktowania
z niemcami gdańskimi, zną’dującymi się na

irdeks’e ekonomicznym polskim. Ale cóż. nie­
jednego ,,taniość11 nawet do żyda pro-wadzi, choć
nie przeszkadza mu to pow’tarzać wokoło ,,Swój
do swego!1

Jeżeli Poznania zamiary są prawdziw’e, to
dodać musimy, że zarazem przykre.

Wuslaw.

Miniatury.
Tajemnica pana Kazimierza.

Pan Kazimierz miał narzeczoną. Narze­
czona była bardzo bogata. Bogactwo to

było jednak wprost proporcjonalne do jej
wszystkich żeńskich nałogów...

Pan Kazimierz był za mało sprytny,
to też pewnego pięknego poranku do­
wiedział się, że jego ideał ,,został odstąpiony44
innemu i bardziej sprytnemu nabywcy.

Pan Kazimierz jednak nie dał za wy-
granę. Zaprosił pannę narzeezonę na

ostatnie rendez-vous celem zlikwidowania
narzeczeńskich interesów.

Spotkanie to, po długiej a ciężkiej
dyskusji, nie wyczerpało porządku dzien­
nego, gdyż p. Kazimierz oświadczył, że ma

jeszcze jedną tajemnicę, którą dopiero jutro
wyjawić może.

Gdy przyszło jutro, znowu wywiązała
się dyskusja i tajemnica została odłożona
na pojutrze.

Pojutrze p. Kazimierz się nie zjawił.
Dopiero po tygodniu przyszedł i przy­

sięgał się na wszystkie świętości, że od­
kryje jej tajemnicę dopiero za dwa
tygodnie.

Po dwóch tygodniach oświadczył, że
może już tajemnicę powiedzieć, ale niestety
postawić musi jeden warunek — ślub.

Panna się rozchorowała z tęsknoty za

tajemnicą. Lekarz nakazał spokój. Tym­
czasem spokój zależał od...

Icosięstało?
Numa wyszła za Pompiljusza, aby na­

reszcie dowiedzieć się, co to była za

tajemnica.
Tymczasem p. Kazimierz nie miał

wtedy już żadnej tajeinuicyu _ jgj

nurka fabryeraa

Żądajcie wsządr’e

OBUWIE
SPORTOWE

wygodne, trwałe, elastyczne
PIERWSZEJ w POLSCE FABRYKI KALOSZY I OBUWIA SPORTOWEGO.

fig POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY Tow. Akc.
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O wychowanie obywatel­
skie dziecka polskiego.

Słusznie powiedział Mickiewicz:
Ojczyzno moja, ty jesteś jak zdrowie,
Ile Cię trzeba cenić, ten tylko się dowie,
Kto cię stracił!

My dzisiaj możemy sobie dośpiewać:
Kto tę ojczyznę odzyska, znowu zapomni,
jak ją dawniej cenił, gdy jej nie posiadał.
Przekonujemy się przecież na każdym
kroku o tem, że patrjotyzm zanika w spo­
łeczeństwie naszem. Nie można twier­
dzić, że niema go wcale, owszem, jest, ale
taki jakiś nieszczery, konwencjonalny.
Bo to jeszcze nie patrjotyzm, jeżeli po­
wiesimy obraz Kościuszki na ścianie, je­
żeli bierzemy udział w każdym obcho­
dzie i krzyczymy na całe gardło: ,,Niech
żyje Polska!" Pomiędzy uczestnikami
takich obchodów jest przecież tak wielu
takich, którzy z równą, brawurą wykrzy­
kiwali dawniej ,,Es lebe der Kaiser!" U-

roczystości narodowe, przypominające
nam chwile wielkie naszej przeszłości,
przypominające nam wielkich naszych
przodków, są potrzebne i pożyteczne, ale

tylko wtenczas, jeżeli nie oddziałują tak,
jak to określił Sienkiewicz, porów’nując
je z morzem, które się na kilka godzin
wzburzy, bije piętrowe bałwany, a potem
ucichnie, śladu po minionej -walce ży­
wiołów nie zostawiwszy.

Natomiast przykładów prawdziwego
patrjotyzmu, objawiającego się w cichej,
ofiarnej pracy dla dobra ogółu, z myślą
,,Bóg i Oczyzna", bez względu na własne
ja, mamy przecież ogromnie mało. Z je­
dnej strony jakaś zawrotna pogoń za bo­
gactwem, tytułami, orderami, posadami,
zacietrzewienie partyjne że względu na

dobro klas — nie państwa, z drugiej stro­
ny niezadowolenie szerokich mas, często
sfer takich, które mogłyby stanowić naj­
lepszy materjał obywatelski, niweczą
pracę nielicznych jednostek/ prawdzi­
wych Polaków — obywateli, hamują ro­
zwój naszej państwowości. Niezadowo­
lony inwalida, niezadowolony drobny
kapitalista, rzemieślnik, kupiec, który
przez całe życie ciułał grosz do grosza,
a teraz prawie wszystko stracił - stan,
który stanowił w Niemczech główną siłę
państwową — niezadowolony urzędnik.
A przecież te właśnie sfery powinny być
główną podwaliną dla odradzającej się
Polski. Jaka szkoda, że tak nie jest! Za­
dowolony jest tylko pan Nowobogacki,
ten, który nic dla Polski nie uczynił, któ­
ry wyrazów ,,obywatel" ,,społeczeństwo"
wcale nie rozumie, zadowol., bo ma ka-
hzę pełną, chyba, że na podatki narzeka.

Tymczasem, któż z nas nie słyszał ste­
reotypowego powiedzenia ,,w naszej ko­
chanej Polsce..." Z jaką ironją, gorzka
lronją się to wypowiada, to ,,kochanej"!
Aż krew w żyłach się ścina! Albo któż
me podsłyszał takich powiedzeń: ,,Gdy­
by teraz wojna wybuchła, ani mi się śni,
żebym sz_edł", albo ,,Ani grosza już nie
dam na jakieś tam cele społeczne". A
ileż to narzekań pod adresem rządu!
Czy nie wolno krytykować rządu? Ow­
szem_, ale nie zawsze I wszędzie. O tem

później napiszę. Chodzi mi teraz o inny
fakt: jak to wszystko oddziałać musi na

dziecko polskie, o którego uszy obijają
się wiecznie utyskiwania na tę naszą
,,kochaną Polskę, a które tak mało wi­
dzi w koło siebie przykładów prawd ziw
miłości Oj_czyzny, czynów prawdziwie o-

bywatelskich. A przecież to dziecko, to

basza_ przyszłość. Jakiem będzie dziecko
polskie, takim będzie naród, takim u-

strój państwowy, taką nasza odporność.
O wychowanie przyszłego obywatela

eba, szkoła polska. Jednak nie wolno za­
pomnieć, że szkoła, chociażby najideal-
Hi ejsza, ma wiele w sobie systemu urzęd­
niczego, czy jak to nazwać, że nauczyciel
mimo najlepszych chęci, mimo przejęcia
8ię hasłami o wychowawczej roli szkoły,
musi przedewszystkiem uczyć. Wreszcie
Łie wol_no zapominać, że wszelkie wysił­
ki szkoły na polu wychowania nikłe tyl­
ko wydadzą plony, jeżeli do wspólnej
pracy nie stanie główny sprzymierzeniec
nauczyciela -- matka.

Wskazałem na objaw niezadowolenia,
Jaki panuje wśród szerokich mas społe­
czeństwa. Jednak jestem przekonany, że
w razie, gdyby niebezpieczeństwo groziło
Ojczyźnie, to właśnie ci, którzy najwię­
cej się odrzekają wszelkiej pomocy,
pierwsiby stanęli w szeregach, zapom­
nieliby o wszelkich niedomaganiach, za­
wiedzionych nadziejach, do ostatniego
tchu broniliby zagrożonej wolności. Dla­
czego? Do w nas t-leję iskierka, zapaloną

jeszcze w latach dzieciństwa, przykryta
coprawda popiołami rozczarow/ania, nie­
zadowolenia, partyjnictwa i sobkostwa
doby dzisiejszej, ale wybuchająca ży­
wym płomieniem, jeżeli nią wstrząśnie
hasło: ,,Ojczyzna w niebezpieczeństwie",
iskierka, która w nas nigdy nie wyga­
śnie, aż do grobowej deski. Bo tę iskier­
kę zapaliła matka nasza, podtrzymywało
życie społeczne, przykłady starszych. Bo

równocześnie, gdy nas uczono pacierza,
podawano nam elementarz polski i tak,
jak nam tłumaczono obrazki świętych,
tak nas zapoznawano i z Mieczysławem
i Chrobrym i Kazimierzem Wielkim i

Jagiełłą i Kościuszką. A gdyśmy później
chodzili na lekcje polskiego do ,,panien­
ki", potajemnie, z książką pod kurtką, że­
by policjant nie w’idział, to już wiedzie­
liśmy, że to czynimy z obowiązku, jako
Polacy, że uczymy się nie dla sławy oso­
bistej, nie dla stopni, ale dla wyższej
idei. Czy chłopcy dzisiejszej doby także
tak myślą? Jacy dumni byliśmy z tego,
że jako studenci szkoły średniej lepiej
znaliśmy Pana Tadeusza, niż Hermana
i Dorotę. Z jakim podziwem, z jaką czcią
spoglądaliśmy na działaczy społecznych,
o których wiedzieliśmy, że odsiadyw’ali

kary więzienne za sprawę narodową, nie
dla interesów osobistych. Naw’et zabawy
nasze nie były wolne od zabarwienia pa-
trjotycznego. Co to była za uciecha,
gdyśmy w papierowych hełmach, z drew­
nianymi pałaszami, nacierali na prze­
ciwnik.ów’, wyobrażających Niemców,
których jakoś zawsze pobiliśmy. Inna
rzecz, że to się matce nie podobało, gdyś­
my w’rócili do domu z nabrzmiałym po­
liczkiem, z rozdartą kurtką. Ale gdy tak

dzisiaj patrzę na chłopca polskiego, jak
on, ręce w kieszeniach, gdzieś pod pło­
tem bezmyślnie kopie piłkę nożną, albo

jakiś gałgan, ją wyobrażający, to, daruj­
cie panowie sportowcy, wolę mój papie­
rowy hełm, drew’nianą sza,blę i podartą
kurtkę.

Otóż w’szystkie nasze prace, kłopoty,
zabawy, nas wszystkich wogóle łączyła
jedna wielka,, szczytna idea, pracować
nad zachowaniem ducha polskiego, stać
się prawym Polakiem. Myśmy się patrjo­
tyzmu nie uczyli, myśmy go przeżywali.
Ten to ogień w nas tleje, — jestem prze­
konany o tem, — zaśmiecił się tylko, ale
nie w’ygasł — i nie wygaśnie.

(Dok. nastąpi)

Warjacka moda.

Moda nie zawsze, a raczej rzadko bar­
dzo chodzi w parze z estetyką. Zwykle
szuka ona form i kolorów rażących, chce

ściągnąć na siebie uwagę swoją ekscen-

trycznością i niezwykłym wyglądem.
Takim wybrykiem mody są kapelusze

damskie, jakie się niedawno ukazały w Hi­
szpanji, Podobne do rury blaszanej, szpi­
czaste, nieforemne, zdolne są oszpecić naj­
piękniejszą główkę kobiecą. Ale niezwy­
kłym jest ten kapelusz i dlatego cieszy
się na razie w Hiszpanji niesłychanem po­
wodzeniem.

ZE ŚWIATA.

(Wojenna antologia francuska,
Chleb Boży. — Ten nie potrzebował E-

speranta. — Uniwersytet międzynaro­
dowy. - Dlaczego Gdańsk, a nie War­
szawa?-Toiowo. — Smacznego. —

Profesor i jego asystent).

Zacznę od rzeczy poważnych. Ina­
czej być nie może; cbcesz, kochany Czy­
telniku i droga Czytelniczko, przeczy­
tać kilka wierszy w’esołych, czytaj cier­
pliw’ie słowo . za słowem, a w’esołego
końca się doczytasz. Tymczasem skup
swoją uwagę i przyznaj się ze w’stydem,
iż nie w’iesz, że we Francji, naszym
iście przyjacielskiem kraju, pojawiła
się ciekawa powojenna książka, będąca
antologją zmarłych na froncie francu­
skich autorów’. Ukazała się pierw’sza
część antologji, nad całością,. której
przyjęli protektorat: rada ministrów,
prezydent Rzplitej i senat. Na całość

złożą sie cztery części. Ogólna liczba

pisarzy, poetów i dzienikarzy francu­
skich, którzy padli na froncie w czasie

wojny św-iatowej, W’ynosi 450. Pierw’­
szą część antologji stanow’i 700 stron,
na których mieszczą się znamienne u,­
twory lub wyjątki z tychże pióra 128 pi­
sarzy francuskich, poległych na fron­
cie. Najstarszy z tych pisarzy liczył 35
lat, najmłodszy 17 lat. W antologji
mieszczą się rozmaite utw’ory, dru,ko-
jyanę już przedtem i jeszcze nie druko­

wane. Na szczególną uwagę w pierw­
szej części antologji zasługuje utw’ór
,,Lettres d’un combattant" (Listy komba­
tanta), napisane przez studenta uni­
wersytetu, ś. p Etevelgo.

Ciekawa musi to być książka! Ileż
w niej poświęcenia, ideałów ludzkości,
miłości ojczyzny, krwi i strasznych
przejść wojennych. Toć przecie kwiat
narodu francuskiego karty tej antolo­
gii pisał, kwiat, który kwitnął, tęsknił
i uwiądł. Wdzięczna Francja nie zapom­
niała o swych zmarłych literatach. Po­
stawiła im żywy nagrobek, nagrobek
książkowy, bo książka była ich ukocha­
niem za życia. I mimowoli przychodzi na

myśl zapytanie, kiedy i my podobny po­
mnik naszym pisarzom wzniesiemy. Chy­
ba nie wnet, skoro nagrobek nieznanego
żołnierza w Warszawie tak smętnie
ciągle jeszcze wygląda i nawet puszki
jeszcze obok niego niema, któraby przy­
ję_ła ofiary, obecnie na kamienną płytę
nieznanemu żołnierzowi w’rzucane! Są­
dzę jednakże, iż to wszystko wkrótjce
się zmieni i że w pierwszej linji płyta
kamienna, położona na cześć nieznane­
go żołnierza polskiego na placu Saskim
w Warszawie stanie się godną swej na­
zwy, _następnie zaś i padli w wojnie li­
teraci polscy godny siebie pomnik
książkow’y otrzymają.

=k

Nie samem słowem Bożem człow’iek
żyje, bo i chłebem" -— powiada ktoś

dowcipny. I słusznie, bo zresztą sam

Bóg dobrotliwy w chw’ilach ciężkich,
gdy narodowi wybranemu brakło ch!e,
ba, zsyłał mu Chleb z nieba, t. j. mannę.
Warto wiedzieć, co to jest ta manna.

Otóż rzecz tę najlepiej wyjaśnił botanik
Burst, który wyjaśnił, że ten chleb spa­
dając:y z nieba, to nic innego, jak ka­
wałki rośliny ,,likenu" (Lecanora ,escu-

lenta), rosnącej w Arabii, Taka manna

zdarzała się i w innych krajach i tak w

roku 722 zapisały kroniki w’łoskie, że

padały z nieba ziarna chleba, a w Ba-

warji chleb niebny był w średniowieczu
dość częstem zjaw’iskiem.

+ =k

Niedawno rozpisał się nasz koehany
St. Krasicki, alias Kr. Stasicki (w chwi­
lach dobrego humoru) na łamach
,,Dziennika Bydgoskiego" o pomocni­
czym języku międzynarodow’ym Espe­
ranto. Artykuły jego pokazałem w

Zw’iązku esperantystów w Warszaw’ie
(Królewska 19) i bardzo się w’szystkim
podobały. Przyjm, Staszku, miłe po­
zdrowienia z Warszawy i czekaj na or­
der, jak to (’y powiedziałeś Emilowi.
Nie zapomnij odwiedzić przy sposob­
ności kochanych krajczyckich . . . Ale
do rzeczy, bez osobistych wycieczek, bo

inaczej nasi Czytelniej’ nic nie zrozu-

mią! A przecież byli ludzie, którym
Esperanto było zbyteczne! I tak kardy­
nał Mezzofanti (t 1849) znał ni umiej
ni więcej tylko 73 obcych języków’. W

starożytności Mitridates władał ponoć
25 językami ludów, które były pod jego
panowaniem. Ale dzisiaj inaczej i słu­
sznie zupełnie pisze ,,Dziennik Bydgo­
ski" o konieczności Esperanta, a podob­
nie niemniej słusznie urządzony, będzie

w sierpniu b. r. podczas zjazdu eśperan
tystów’ Uniwersytet międzynarodow’y,
na którym będą wykładali w języku
Esperanto najsłynniejsi profesorowie)
kilkunastu uniwersytetów.

Gdy już mowa o Esperancie, przy­
chodzi mi na myśl jedno skromne za-ś

pytanie. Oto miasto Gdańsk powzięłoś
tzamiar zaproszenia wszechświatowego=
kongresu esperantystów w roku 1927 do
Gdańska i Sopot. Magistrat, senat,;
izba handlowa i wszystkie inne czyn,ni­
ki gdańskie czynią w tym kierunku u-,
silne starania. Nie mogąc esperanty-J,
stów wszystkich krajów zaprosić na rok;
1826, ho na ten rok zaprasza Londyn,
zapraszają na rok 1927. A gdzie Pol­
ska i Warszawa? Toć Warszawą jest
kolebką esperantyzmu! Dlaczego tych
5 000 esperantystów całego świata ma

przyjechać właśnie do Gdańska, a nie;
do Warszawy ? Wartałoby się nad tein
zastanowić z wielu, bardzo_ w’ielu=,
wzalędów!

=k y /k

To i owo! Go za przyjemny temat?

Baj baju, będziesz w raju, jak głosi lud,
który w takich rzeczach jest wyrocz­
nią. A więc niech będę w raju. Zapy­
tuję Cię Kochany Czytelniku, czy wiesz
o następujących rzeczach, że

1. w’ roku 1923 ludność Francji, któ­
ra stale się zmniejszała wskutek wdęte-
szej śmiertelności niż liczby urodzin,
wreszcie wykazała co innego! Umarło
w’ tym roku 669 900 osób, narodziło się.
zaś 761 861 dzieci. A więc!

2. czy wiesz o tem, że w Hołandji
mieszka 7 miljonów osób, z których
posiada sw’ój rower aż l% miliona
osób?

3. czy wiesz o tem, że liczba praw­
dziwych indjan w Stanach Zjedno,czo­
nych y/ynosi tylko 300 000 ?

4. czy wiesz o tem, że słynny filozof
niemiecki, Fryderyk Nietzsche, już w)
24-ym roku swego życia był profesorem./
uniwersytetu?

Jeśli o tem nie wiesz, to przeczytali
to sobie i zapamiętaj o tem!

Aa;a, sam byłbym zapomniał- Chcia-
łem Ci opowiedzieć jeszcze, drogi Czy­
telniku, o tych, którzy jedzą węże. Są
to nasi Japończycy, którzy zjadają rocz- .

nie około 5 miljonów w.ężów’. W samem

Tokjo jest kilkuset hodow’ców’ tych
przyjemnych stworzeń. Niem,a co mó­
wić; smacznego!

,=k ,k: =k

Wreszcie coś wesołego! A było to

tak: W którejś z stolic europejskich, o;
ile się nie mylę, w Berlinie, był słynny,;
profesor, który do wszystkich swoich

pacjentów udawał się w towarzystwie
sw’ego asystenta. Pew’nego razu od-,

-wiedziłi razem bogatą ale starszą pa-!
nią. Profesor opukał ją troskliwie, z!ja­
dał puls i wreszcie mówi do pacjent,ki:

— Pani jada za wiele słodyczy. Pro­
szę od słodyczy nadal się wstrzymać!/
To pani szkodzi!

Asystent był zdziwiony. Gdy wyszli:
z mieszkania pacjentki, zapytuje profe­
sora, skąd mógł wiedzieć, że pacjentka
je za wiele słodyczy.

- Drogi kolego, odpow-iedział profę- .

sor, u każdego pacjenta musi pan uwa­
żać na otoczenie. Czy pan nie uważał,
iż koło łóżka chorej była masa torebpk/
ze słodyczy i bombonierek czekolądo-d
wych?

Za następnym razem odw’iedzili zno­
wu obaj bogatą i młodą panią. Tym ra-i

żem miał badać nie profesor, ale asy-:
stent. Ten bez namysłu rzekł do cho-:

rej:
— Pani jeździ za wiele samochodem!

To pani szkodzi! Musi pani tego spor­
tu zaprzestać!

Gdy Wyszli od chorej, profesor zapy-ś
tał swego asystenta, skąd w’iedział, iż-
chora jeździ dużo sarifochodem.

Z bardzo prostej przyczyny odrzekt)
asystent, ho pod łóżkiem chorej leżak
. . . autoinóbilista!

Jan Kwieciński.

Sudse ehwa!te!e swego n!e znaeiei

WWA KRAJOWI
HL MttlcowsBcletia z Kruszwicy)

zastępują- w zu tełności zagraniczne.
Rep!’eseniacja i składy

,,Wilia" Bydgoszcz T Ratusz, _Teł. 489.:
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Zakład dentystyczny
W. Świtalski
Śniadeckich 33 nar. Dworcowej Telefon 872

Sztuczne uzębienia
Złote korony i most’u

Przerabianie i e umieszeznnrch
szczęk oe cenach najn ższych

Plorobyz wszelkich materjałów
R° eracje w jednvm dniu.

Obsługa bardzo ochran ajaca i sumienna.
- Długoletnia gwarancja za wvkonanie. —

So-ziny przyjęC - bez m-zerwy od trodz. 9-fi
”163 w niedzielę od ffodz. 10-1’.

"e"1"" -" -w 3 minuty od dworca.

że wszystkie środki do pran’a b;ebznv sa również dobre, to Szan. Pan, się bardzo mvli Gdy
PanT będz e W tvrb dnia, h Prała, niech Pani snrób.iie d . pran,a b’ed^!V C
mvd aneso ,,CENAGO" z marka ochronną ,,koszulką , a zobaczy Pan, w elką rózn cę B el zna

bedze bała lak śnieg, wiatek na prane o połowę mniejszy, pierze się bez wysiłku i

jeszcze raz -akprędko Bielizna n,e niszczy sie. bo ne po.rz°ba "T. "^hasO"
U ieika oszczędność pracv - nału , czasu. Tvlko mech Pan, zada wszędzie o ,,CsNAGO
Z marką othrcnną ,,koszulki." i nie przyjmuje mc innego Do nabycia w składach kolon-

jalnvch, drogerjach i składach mydlarskich
Chem. fabr. ,,ERGASTA" C. Nagórski, Starogard (Pom)

Orzeł!’?

Nerwowi neurastenicy
k’orzy cierpi na drażliwi ść. slabfść woli, brak
energii, rozsi,ój mętny niechęć do życia bezsen­
ność ból ełowy. Sęk i uczucie przymusu, hypo-
bondrię, ne wowe bóle żołądka i serca, otrzymu­
ją bezo!atną broszurę Dr. Weise o chorobach
nerwowych. ,5258
Dr. Gebhardt Sc Co, Danzig Rasznb Marki 1 b

pilllllillllllllll!lllhl!l!lllllllllll!lllllllllllllllllllllll!ll!ll!iil!!!lllllllllll!il!ll|
= Teł. 528 Teł. 620 =

KOŁDRY,

gotowe poleca w wielkim wyborze s

,,§tetelssBt

COAfiSKA 158 firma chrzesc ) g

Przyj as uje zamówienia na kołdry z wł,- g
snego materiału i dostarcz n?go. oraz na g

bieliznę damską i pościelową.
Własna pracownia kołder i bielizny pod =

fach- wem kierownictwem.
Gotowa bielizna damska i pościelowa ą§

stale w w elkim wyborze na składzie. =

CENY KONKURENCYJNE
\ Tel. 620 5/77 Yel. 620 g

!ill!lIiil!iil!ll!llliill!IIH!illi!illillilllliilillillll!UI!i!llIlliillllllliliiil!!llUIllB

GS

§

Baczność 5 Baczność!

Która z pań...
chce się ubiera( modnie, szykownie
i tanio — niech się zwróci do

Zakładu krawieckiego S. SromutRl

mistrza dyplomowanego w krawiectwie damskim

i M, ZyUera f2, 73

dyplomowanego krawca z akademii wiedeńskiej

BS’GłKCZ. ol. SfenKte’"Hm 14a,

MILENA

cen?rsftigi z wftładfeą
w Dobroci i mtan’B n ezrówiwnem.

W wielkościach 50-160 litrów.
Wygodne warunki zapłaty.

Uszysik e tzestl zapasowe
fabryki Hubner Lignica na składzie.

Bruno Kor!b
KordecKiego 4. Telefon 1275.

hpo (tamowa
hm lepiona

Smoła
Lennik

Gwoździe papowe

oraz

Cement i 1.1.
fachowe Wykonanie wszelkich

robót dachowych
(zwiedzenie ppzsz mstrzn l mztorw srnts)

poleca (5254J. Pietschmann, Bydgoszcz,
Najstarsza chrześcijańska fabryka papy

w Polsce

ul. Grudziądzka 7/11
%%l 1845 Telefon 82.

brzoskwinie, apryke-
zy, w’no prawdziwe

wysokie I Meszki,
krzewy ozdobne I ży­

wopłoty.

Mannoije, Aristofochje
Glicyny, Clematisy,

Konifery, 3uxus, sa­
dzonki sznaragdw

i truskawki.
SSrsoSfi

lcwMoBC^a:e
sezonowe i trwałe

poleca (4842
Robert Eohme,
T. z o o . Bydgoszcz,

ni. Jagiellońska nr. 57
Teiełon 42.

Cenniki na życzenie.

Do siewu
powaroyŻyto
Jęczmeń

Owies
Seradelę

Koniczynę czerw

Koniczynę białą
Tymotkę

Rajgras
Oryo.ifciechmannŻółte Eckendorfy
Czarw. Eckandor-
fy, siemię bura­
ków past, bia­
łych, bruk’ew

biała i żółta.

LANDW. EIN- a

VERKAUFS-VE
RE!NSp.z zO.o.

Bydg sszczcz.

Kantor główny; ulica
Dworcowa SO, skła­

dnica BiGlawki.
Tel. 100. 61 3

flrany
Hafty

Koronki
jsrsiweSESwe,
także na,iepsze wzory
czyści pierze l szpanu,?
Mrssg

wy rana p,zyj,n,i,e d.
szpanowania; uszkodzo­
ne będą na życzenie re­
i, arowane. 4240

Farbśarn a i pralnia
chsm czna

Wilhelm Kopp,
6304SUgO8MEC2E.

Miejsca pr/yjiin.via-
nia: Sw. Trójcy Si,

Wełniany Rynek 9,
Mostowa S, Gdańska 3.
Gdańskft 37.

Zamiejscowe miejsca
,rzyjmowania w Gdań­

sku. Gnieźnie, Grudzią­
dzu, Inowrocławiu i To­
runiu

Stsmsk

BsaauKcsBualcaswe
,an,o , prędko

SSrwBSffiSBBrSca
fiSuuirmteRwe

wrenieod75grd,,
3 zł w składzie pa
pier u (57i9

L. Pigłowski,
ulica Pomorska 2.

Podkłady Kolejowe ,g
Szyny Kolejowe wązHotorowe V

dostarcza

SMOSCHEWER i S-ka I ;

BYDGOSZCZ
Dworcowa 31b.

Specjalność:

KATOWICE
Jagiellońska 11.

5579 !

Urządzenia, przetokowe (gangleran,a!,en). I

Drzewa owocowe,

krzewy owocowe,

krzewy zdobne,
Ba!je 9 cybulki kwiatowe. Nasiona warzywne, polne
- i kwiatowe. Flance szparagowe i inne. -

A. RATHXE S SYN, PRAUST
Szkółki drzew, oerodn’ctwo. hodowla nasion.

5277) Telefon, Gdańsk 646.

Prosimy o zwiedzenie. :-: Cenniki gratis.

Wyborowa Domieszka ||
’S tssstess
oo nawy

W

Oletofii"

z podkową,
Kto raz spróbuje,

innej używać nie będzie,

Reprezentacja i skład: 75255

I

EytiSaszcz, ul. Pomorska 8. Teief in 43.

Wydzierżawia §śg
plebankę w Sępolnie

na Pomorzu obszaru^ 129 ha w najkorzystniejszem po­
łożeniu z wszelkiemi potrzebnemi budynkami, z kom­
pletnym żywym i martwym inwentarzem w drodze

submisji na 12 lat

Oferty piśmienne przyjmuje się aż do 20 kwietnia br.

do godziny 5 po południu, o którym to czasie nastąpi
otwarcie tychże przez dozór kościelny.

Wadjum submisji 800 złotych.
Warunki dzierżawy i submisji wyłożone są

w biurze parafjalnem.
Bozór %MBśeielmuŁ

Ks. Grudziński, nroboszcz. 5680

CfirpJ.c!MsRn fpMe
!melinzy Oop’iMc!i i ireskkh.

Poleca kaoelusze damskie I męskie po
cenach nr/ystęonich ink rz wnieś przi jmire
kapelusze damskie słomkowe do prze-
fasorsowaitia na najnowsze fasony. (42to
Hurt. Detal.

Walenty GBttti)aJer,G8siAsltn40.

PBAKTTCZNA PANI
i uszy i? każdy strój gusiuwnle, oszczędnie

sama, kupa,ąc jedyny w ięz. polskim żur-
1 na! se/,’n wiosna-iato z tabl. krojów.

óóo
3’S-

5ld Yj
c-O"CS

i-N s’ .

S"-
^9

75 Jg^f.i!

K,SOi
?s
o.5
a .2^

Sse

,,Mody wytworne i praktyczne"
Ceaa zł 3.75
z przesyłką zł 4.25

Pozatem polecamy wydawnictwa aktualne:

Podręcznik: ,,Będę szyć sama1 z tabl kr z!2.-
, ,,Nauka modmarstwa" ,, zl 2.—

.Bielizna1 z 2 Kroiami gotowemi zl 2.50

iJcls^8 lowarz. KęHaL,,MT,
nu,t. Poznań netau
Pr Ratajczaka 3o. Plac Wolności 3.
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Ptotiwfilyp. pszczelarz?:

ule pomorskie i Kamtea, drzewo
na ramki, węzę sztuczną oraz

wszelkie inne przybory pszczelarskie
Juliusz faiff T. Z. 0. P.

Gdańska 6.

Główne zast. fabryki przyborów pszcze!arsk.

o

| ntfflnrtfz el B?als oiss? Ml?rah f s i

pi:nu iv33Hn sus Lustrów. Uh kolngl
obejmuje

całokształt zainteresowań ko­

biety polskiej. — Obok bogatego
działu społeczno - literackiego

bardzo obszernie traktowany

dział praktyczny (życie kobiece

w domu i świecie).

Stałe dodatki tygodniowe!
1 Arkusz oowieścinwy formatu książki
2 czterv sin nv mód uarys’ńi h
3 arkusz w/orów rob- i: re znych natural­

nej wielkości do kopjowania
4. tablicę kroiów

Prenumerata m eslęczna zł 4.SD

Nums,r pojsd^fiszy .... zł 1.40

Do nabycia w ks ęgaruiach i kioskach.

Redakcja i administracja:
WTOO, M, ?fzeo,slte S9.

\ iPiac Zamkowy).
| Konto czekowe ł’. K . O. nr, 3700.
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Bank M. STADTHAGEN Tow. Akp. Bydgoszcz
ZAŁATWIA WSZELKIE TRJL3ŚT Z AKCJE B-A.TŚTTS;O’WE.

Inkaso - Dyskonto — Lombardowanie papierów wartościowych — Dewizy — Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów.
Oddział w Berlinie

Przyjmowanie depozytów.

4743

f

MRSsBtfrac Hcotorf;eSffi:fsltfB
Pracownia wozów S powozów,

mam na składzie duży zapas kół gotowych
bez okucia po cenie u m’arkowanej. (5994

Licytacja
Dnia 25 marca b. r. o a-odz. ll od­

będzie sę w Solcu Kujawskim na sk ad-

nicy podkładów sprzedaż w drodze przetargu

5311 szfcR wiljfoRoa,Bnęch
sosnowęch potHtłotffiw Role1.
Zatwierdzenie kupna zastrzega się Dyrekej
Kolejowej w Gdańsku.

Bliższych informacyj udziela Urząd
Ruchu w Bydgoszczy (pokój nr. 113) od

godz. 11 do 13.

Urząd Ruchu Bydgoszcz. 6283

U239IR25.

r

raa em
Kio siewu:!

Pierwszorzędne nasiona i

WoraBsswfflBo §iwiatcwe

z krajowych i zagranicznych hodowli wr

poleca asa

ST. 5ZUKMLSKI §
Hodowla i Skład nasion

H Bydgoszcz ul. Dworcowa 25a. g

H C?nO nc 2’jion’e gr^Fs i fronW W. 839. Teief. ues. 5324 g
WWWWWWWWWWSWWWWWWWWl

Przyjmu’emy wnioski o

nożyczki h!pe’etzne.

Przeprowadzamy

rejulec?e hiMtA.
Polski Bank Parcelacygny
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 54.

52^5

Kapusta biała, Brunswick?,

r K8HT. 3400
SÓllMs!li

Szwederowo, Orla 18

Godziny (gzy eć
od9-11iod3-5

Od } listopada 1924
;estom poza wizytami
obecny we dnie i nocą

5785

Łó2xa metalowe

Materace sprężynowe do łóżek drewnianych stale w wie’kim wyborze

BMMrziyflMfm. 3KOT.SsaHg3sa f

Arw Bie’a By^oszęz, Długo 15. Teief.m

Iow. fil!(. Jlllir Psin, 81. Rzetzypasiiolitei 9
rodeje di wiadomość’, że w dniu 18 marca 1925 o nodz. 12.21 w lokalu
Pomu Polskiego w Szubinie cdbę Izie Lę IBCKffACSA droga
przetargu ustne ;o i deki? ricvi pisemnych drzew, uzytkowgo (sosny;
w ilości oktfo 13.O0C ms. Drewno to nochodzi z tegorocznego dęcia i ne

jest zn szczrne przez sówkę chcjnówkę.
Ofertv w zal ,kowanych k”pertach. nosz icych nąpis , Dekoracja d

łicytacu dnia 18 maicn 1925", natęży nadesł”ć na tęce O ! ziołu T wariysi-
wa w Pińsku, poe?ta Pińsko Wlkp. do dnia 18 marca 1925 godz 10 ta prze t

południem, wzgl. wr czvć na sąti lic: tacyj’-ej prowadzącemu licytację, naj
cajprźnrj d, godzinv 12 min. 30 w oołu !nie.

Ceny winny bvć podane za 1 m3 za każdy los z osobną (t. j . cena

przeciętno za I, II III i IV ki.i
Drzewo przeznaczone na !-cytację można oglaEć na miejscu za po

ptzedniem zgłoszeniem się u Kierownika Od Iz atu w P.nsku Na żądanie
zostaną wysiane konie do stacji Szubin wzgl. P’ósko. Tamże można og ar

dać iistv lesiw
Chcący uczestniczyć w ticytą.ji, nowina! złózvć na ręce-i .rzęorowa’

d?ającego licvtą.ję wadium w wvsok?ści 50; zł. za k.ażdy oddział. Wno­
szący pisemne (feny nnw;nm złnzi ć za każdy nferow n v ddział 5 0 zl,
jako wadjum na rachunek P. K . O. nr 2-6 751 i odnośny kwit dołączyć dn
rferty. Wądja z-en ną r ferent’m. których oferty pie ?ostaną uwg lędnione
w przeć ągu trzech dni po icytacji zwróć-; ne

W uunki zapłaty: 20°/a nrzy s unniu umowy, która musi najoóźnia
do 7 0n , licząc od - m a icytacj’. być Ziwartą. reszta może bvć s /rotongo-
wana za gwarancja banku i nr?v opłacie l% miesęczne, no końca pgj-
dztern’ka b. r .

Pr jekt kontraktu j warunki sprzedaży przesyła Zarżą i Towarzystwa
ąażąane.0

D’ rekcja zastrzega sobie zatwierdzenie r fert.
Oferty p gernne zostąna otwarte po p’zeprowadzeątu licytacji ustnej

i ogłoszone.
T’ zajęcie ofert zostanie w dniu !’cytacji ogłoszone. óiaó

Nr.

Oddziału

KLASA

III iV
Razem Uwagi

metrr sześć entie

1
4
9

10

lt

12
13
88/37

88

412
75 10
84.70

823
18.0-1

22.39

68,35

18 84
50.88
67 63

886 19
609.32
572 86
725 66
455 66
492.81

170 83
201 42

102,36
848 80

1045 10

894 74
619 60
966 05

611,54

194 96
1055 31

34 80
1018 26

536 67

743 85
591 90
471 91

261,80

384 18
1307 59

208 91
2128 15
2275 79
2219 68
1955 20

191601

1444,80

8 k!m

7,,
6
7..

3,
6,,
6

3,

Od!egłcść
od stacji
kolejowej

Szubm.

RadjoOWJN
najlepsze i najtańsze apatąty
i części do radio-telefunji

Wyłączni zastępcy na Polskę:

BlfiŁOBORSK11GOSTKOWSKI
Jagiellońska 22 8Y330S2E? Jagiellońska 22

Punkt sprzedaży Plac Wolności nr. l,

-w Rabaty I kredyty dla odsprzedawcdw I -

Głośniki beztnbowe Ibachą Tuby .,Radj dobę",

Najtańsze źródło! - Najtańsze źródło!

8-ir ovnti TtniCTSRo
Bydgoszcz. Tek 852.
Pląs Kość eleskich 2,

law Hąanv. Weyherapl
noleca 5117

wszelkie wyroby
tapicersUie

ak: klubowe r’arnitury,
eżanki, kanapy, oSotna-

many, materace nakła­
daneit.d,

Sprzedaż hurtowna
I detaliczna.

ROTO

fo najtrwalsza
Zawsze akurafn;e
piszęca maszyna

fez,,
paiS-I

Maszyny SŁśaia
z długoletnio wyprobowanem systemem dźwigni
(Stosshebei) - równa się marce ,,ADLER4.

(3871
Generalne zastępstwo:

W. Oklitz. ul. Jagiellońska 13
Telefon 207. Wlaśc. WHFba!d ORlite.

Inżynier I mistrz mechaniki.

ZałoŻ. 1886.

Zapotrzebowania biurowe.

Warsztat rsparacyiny pod własnem fachowem kierownictwem.

Używane maszyny kompletnie pod gwarancją.

i Niniejszem dajemy naszej Rzan. Klipn-
łcli do wiadomości, że p. Władysław
Kowaisk’, Bydgoszcz. ul Dworcowa h--

zaprzestał być naszym zastępcę.
W m c|sce p. Kowal kiego ustanowiliśmy
p. Jana Malinowskiego, Bydgoszcz, uli,
Cieszkowskiego nr. l ) oraz p. E . Arystar-
Chowa, Bydgoszcz, ul Hetmańska nr. 31
i prosuny z calem zaufaniem zwracać §i(;­
do takow.ych w sprawach ubezpieczeniowych.

; Touar29stwa ObetpieczeA ,,Słies.JR”
i Sp. Akc. w Bielsku 6%o

Oddział W Toruniu, Piekary 28, teł. 319.

- ftzckonojclc sic -ą

że

,,fftoiKS”

jest najlepszą maszyną do rachowania

Demonstrują i dają na próbą
Stanisław S!(ara i S-;w.

Bydgoszcz, Tel. 11 .75 j Poznań, Tei. 18-47 .

Stara

i)obra kuchnia — ceny solidne

OBI Ali

SB tREaasBHCH sfr.

Napoje dobrze pielęgnowana.
Specjalność

Zupa Ostait. - Sztuka mięsa z chrziA’em.
No i wenrrnwe z kaousią. 5412

ŚmaSsssSsEaaSte
Sala na koncerta i nrzedstaw ema, pokoje

dla towarzystw.
sssa

Itlllininiimilllll!lll!fllinililtliil!im!HlinH!^ll!i!lWI!IINNFHilttUltn

Miesięcznik
Or?an Związku Miast Polskich, poświecony
s rawom samorządu miast i s rawom gosoo-
dar?twa krajowego Prenumerowany przez

Zarządy wszysdcch m ast no skich

Redaktor Henryk Grotowski.

Na treść poszczególnych zeszytów mieś ę-

cznycb (objętość 80 str n) składają się:
Artykuły omawiające sp:awy saaio:zędu
miejskiego, sprawy s dziedziny ogńloo-g s-

pedarczej, Unaugawej, psdatkowej i t. p
Teksty ustaw i rozporządzeń do yczącysh
sęmorządu miejskiego. Skorowidz ustaw
1 rozporządzeń sporządzany z Dziennica
Ustaw R P. i Dzienników Uizędowyoli
poszczególnych łHinUtersiw. Skorowidz rze­
czowy druków Sejmu. - Kroniia z życia

m asł. - Kronika zagraniczna. 13891

gsaa
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Palony jęczmień nie iest kawą słodową, a pomiędzy zwykłą
,,Kawą ,słodową11 a Hatłiremera Kawą słodową.
Kneippa istnieje bardzo wielka różnica . . .

7Vz0 ma nic równie dobrego.

Uwierzytelniony odpis.
13. J. 1504/23

r
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Zdolni

,0 fiZPi!lEj MsW.
W sorawie karnej przeciwko Tomaszo­

wi Kucharskiemu, urodź, dnia 21. grudnia
1865 r. w Ostrowie, synowi Michała i Jo­
anny b domu Góreckiej, katolikowi, cuk er-

nikowi, zam. w Bydgoszczy ul. D;uga 52,
jżonatemu z Heleną z domu Widzyńską, nie­
karanemu, o występek z art. 23 ustawy z

dnia 2 lipca 1920 Dz. Ust. R P. Nr. 67
poz. 449, V. Izba Karna Sądu Okręgowego
w Bydgoszczy na posiedzeniu w dniu 13

(lutego 1925 r. odbytem
!orzekła:

Oskarżony Tomasz Kucharski winien jest
występku z art. 23 ustawy z dnia 2. lipca
1920 Dz. Ust. R. P. Nr. 67, poz. 499 o lich­
wie wojennej w dwu wypadkach i za to

zasądza go się na łączną karę grzywny w

!kwocie tysiąc (1009) złotych, którą na wy-
adek nieściągalności zastąpi kara aresztu
rzez sześć (6) tygodni — oraz na ponosze­

!nie kosztów postępowania karnego.
Zarazem zarządza się na koszt oskarżo-

ego ogłoszenie krótkiej treści w Dzienni-
u Bydgoskim i Gazecie Bydgoskiej, oraz

;wywieszenie wyroku na domu oskarżonego
’przy ul. Długiej 52 na przeciąg dni siedem 7)

podp. Dr. Szwaykowski, (-) Jurkiewicz,
(-) Otowski. (6292

Zgodność odpisu sentencji wyroku z o-

iryginatem oraz prawomocność i wykonal­
ność tegoż wyroku potwierdza się.

Bydgoszcz, dnia 9. maroa 1926 r.

Workiewicz.
st. sekretarz Sądu Okręgowego.

Województwo Poznańskie.
Nadleśnictwo Państwowe Bydgoszcz
sprzeda dnia 26 marca 1925 r. od godziny 91/2 rano

w drodze licytacii na sali o F olki przy ul Ja­
giellońskiej nr. 71 (,,Ognisko1’).
drewno użytkowe: budulec I drągi
sosn. I III kl. I drewno opałowe: szczapy,

wałki, gałęzie IIV kl.
z leśnictw Trzcinice, Przvjezierze, Łochowo i Za­
mość z dopuszczeniem kupców i handlarzy
drzewnwch. Bliższe warunki sprzedaży ogłosi się
przed rozpoczęciem licytacji. Płacić należy
!rachmistrzowi przy sprzedaży. (6314

Nadleśniczy Państwowy.
ł1..... -- ’...............
iSlatmaiiB.

sSiOi!Sie. (5453
groch,

fasole,
psseialee,

gcsczmnlc:tfa
/kapuje od nroducentów, małorolnych i zrzeszeń
irolniczych począwszy od 100 kg w zwyż za na­

tychmiastową zanłatn.

Selenów R Gro’jjn?ctw SnteaflenSn?!j
(Bydgoszczcz, Jagiellońska 77,1. p . teł. 2037.

Ninie szem oodajemy naszej Szan. Klien’eli
wiadomości, ze ogłoszenie w Dzenmku Byd­

goskim Nr. 58 z dma 12 marca 1925 nie polega
na prawdzie.

Niżej podoisany

(Tow. Ubezpieczeń ,,Silesia" Oddz ’ał Poznań
;i prosimy z całem zat.f-miem zwracać się do

! niżej podanego inspektoratu. Klientela zamieszkała
i w obrębie woj. poznańskiego naieży jedynie do
;Oddziału Poznań, zaś Oddział Ti ruń obejmuje
woj. pomorskie i pp. J. Malinowski i Arystarcttow
Bile §d? IdOTOBIBerihiS!HBtmi§
do załatwiania soraw ubezo eczeniowych dia Tow.
;Ubezpieczeń ,,Silesia" w obrębie woj. poznań­!skiego. (6300

jTow. Ubezpieczeń ..^leslo" Sn. Bite.

Wea raosć

!P
!Pi

k”

S

1no

ebkswSsI1
et-

-aecat

rfowaarągł
Ibo ceBBaHcta asoHsScBaremcągfrawcla:

Świeży olej rzepakowy, margarynę, tłuszcz roślinny,
marmeiadę konfiturową, ser tySżyeki, Iśmburski,

harcerski, twaróg, suszone śliwki w kilku gatunkach,
owoc suszony mfęszany, — sardynki hiszpańskie,
francuskie, śisdzśe matjasy, holenderskie od io-14 gr.szt.
śledzie opiekane w puszkach, rolmopsy w winnym
occie, śledzie Bismarka, łosoś krajany w puszkach.

Prawdziwe kilońskis bytiingi i szprotki.

FSiejsco sgBraEts:sStesi^

Fiśja 1. ul. Za!borska 1

Filja 2. u!. Bo łanowo 21

Filja 3. ul. Błuoa 53
Filja 4. u!. Ks Skorupki 25

Filja 8. ul, Św. Trójcy 5

Fiija 12. ul. Dworcowa 2

Filja 15 u!. Orła 7

Filja 17. u!. Grunwaldzka 18
Filja 18. ui. Śniadeckich 5

5831) Filia 19. u!. Pomorska 39
Flija 20. ul. Sowińskiego 7

,POIONIA"
Spółdzielnia Spożywców, z. z o. p . w Bydgoszczy.

CentraEa: u!.Zduny3. Telefony: 31, 899, 964.

s
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i linotypiści
potrzebni są

za Wysokiem wynagrodzeniem do

ZAKOOÓW GRAFICZNYCH

,,POLONIA"
maiowbce

ulica Sobieskiego nr. 11 . t6157

Uwalał Uwaga!
MAJTANIE!
bo z w!asnei pracow-ni:
Płaszcze sn’Ge)na da-”-
s ieoiO,Otłez%.
P!aszcze r?nczcw. dam.
srie 16.00 as!.
Śn ien;i damskie sze­
wiotowe 10.00 sf.
Spódniczki w ratę 3.59 zi
Ubrania męskie 25.09 zl
Ubran:a dziecięce 6 zi
Czapki męskie i c lo
p ęce 2.JJG 2eB.

cńczochy damskie i. g
?cńczochy edwabne,
flor. 2.06 zs5.
Bielizna dams a i mę-
s.a i wszeikie towary
krótkie poleca baniz
tanio K,. OasEres-
ŻfeągrfasBffiK, Zbóż.wy
Ry .er nr. 8. 5G9

WnWÓt

W?ad. Kochańskiego w

sali Łengninga ni. "lu­
pa 55 rozooczyna §w
tftrsB pońiedz a’e t, d.
13 b. m. b?o’Wsj

KiswsartB fesg?B-
cyśw modnych i Ma­
zura. l)o kompletu tego
orzynrtje się zgłosze­
nia uzi zet-ólniei pań.
ponieważ grono pan(,w
iuż prawie w komple­
cie. Zapisy w sali w
dtiiu rozpoczęcia kursu
w godz. od 7,3 —8,3 wie­
czorem 6(7

r. kreski

Wio’li wyto

w żetoznucfc łażwcSi tfzlece-

cydi i otó ttomłwli, w metr-

? cncii ersr primni c’i flis

!llWBlni 4053

znaleść można w naszym spe-
e;a!nym oddziale po. uznanych

nlzklch cenach,

3iraBca|fasShsea U

Rok założenia 1868

Głfiwny Urząd Likwidacyjny w Poznaniu ogłosił około

ca. 100 osad rento(wcli no sprzedaż.
Członkowie nasi i interesenci mogą niezwłocznie, naj­
później do 8 IV 25. składać u n s zgłoszenia, c”iem sta­
wienia przez nas formalny! h wniosków do Gł wnego
Urzędu Likwidacy’jnego. Warunki podamy na zyczeme.

Po!sRl BnnR Psrcekmnv, BędgsLCz, Jag shoftsRo 5L
5999

fesiteide

Gniezno— Bydgoszcz
Kio zamieni mieszkanie
swoje w Bydgoszczy do
Gniezna Uprasza sie
zgłoszei a Dzii” .Byd
gi skieg , !,cd Wiosna"

4’48i

Zaginą!
pies (wilk)

9 miesięczny dnia 12
maica po południ] u-

l-asza się o oddanie za

wynagrodzeniem ’6321

MgarssosKsS.
adwi kat,

ulica Sćańs a nr. 154.

lniane, rzea!kowe,
O-W"t ttSS

Jl-’reatSł

S Osgs^
polecaię i6122

Landw. Ein- lim
Verifaufs - Verein

Sp.Z.ZO.e,
Bydgoszcz. Bieiawki.

Tel. 109

Polecamy z naszych bogato zaopatrzonych składów

"-ji

kamienny i kowalski %

Ms tóiii, Ms MiM fi niw,
bryKieiy - ttriesa - wno - temant.

X Schlaak i Bobrowski
Sp.zop.

ZDsSe.)stwo koncernu: mSGSZCZ, ul. BOTrttKa nr. 5
Telefon 830 i 150. (6176

Obstawa wagonowa S deta!liczna.

Oddział nasz spadycy’ny przyjmuje i wykonywa
wszelką spedycję towarową.


